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N A  U T A R T Y C H  S Z L A K A C H

U čarí się w  p e w n y c h  k o łach  rzem ieśln iczych  
p og ląd , zn a jd u ją cy  zreszćą w yraz w  obow iązu jącym  
p ra w ie  p rzem ysłow ym , być  m oże w sk u ćek  dążen ia  
do  m echan icznego  zaćarcia gran ic  zaborczych , że 
m ożna i ćrzeba sćaw iać w  zak resie  zagadn ień  
u sć ro jo w y ch  rzem iosła  całą P o ls k ę  n a  jed n y m  po= 
ziom ie n ie  bacząc n a  ćo, że — za p rzy k ład em  wi= 
ce p rem ie ra  K w iafkow sk iego  — dla w yznaczen ia  
ró żn y ch  w a ru n k ó w  b yćow an ia  rzem iosł zabrak ło  b y  
alfabeću; ućarło  się  „ d em o k ra ty czn ie ’’ w szy stk ie  
rzem iosła  podciągać p o d  je d e n  s try ch u lec ; u ta rło  
się  ró w n ie  u p o rczy w e  jak  b e z p o d s ta w n e  pow oły= 
w a n ie  się, iż „rzem iosło so b ie  teg o  życzy , „rze= 
m iosło  do teg o  d ąży ” itp ., jak  gdyby kiłka= 
d z ies ią t rzem iosł s tan o w iło  jak iś  m onolit; u ta rło  
s ię  p o w o ły w ać  n a  tra d y c ję  w  ty c h  je j frag m en tach , 
k tó re  o d p o w iad a ją  ch w ilo w e j p o trz e b ie  m ów iącego; 
u ta r ło  się p rzyw iązyw ać zb y t w ie lk ą  w agę do ro li 
p raw a , s tan o w iąceg o  u s tró j  rzem iosł, k o sz tem  po= 
m ijan ia  is to tn y c h  m o m en tó w  sp o łeczn y ch  i gospo= 
darczycb; u ta rło  się życie w  św iec ie  fikcji.

P o n ie w a ż  żadnego  zag ad n ien ia  n ie  w o ln o  fra= 
k to w ać  w  o d e rw a n iu  o d  w a ru n k ó w  chw ili, a stru=
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k fu rę  p ra w n ą  g ru p y  frzeb a  k o n s tru o w a ć  w  ścisłe j 
łączn o śc i z u s tro je m  i p o trze b am i sp o łecz eń s tw a , 
k tó reg o  cząstkę  g ru p a  s tan o w i, p o n iew a ż  w  szcze= 
gó lności s ta ra n n ie  u w zg lęd n ić  na leży  p o s ta w ę  psy= 
cb iczną sp o łe c z e ń s tw a  i in te re su ją c e j  n as  g ru p y , 
p rz e to  zanim  rzu cę  jak ie ś  p ro je k ty  k o n k re tn e  mu= 
szę sp ró b o w a ć  o św ie tlić  i p rz e d s ta w ić  — ta k  jak  
ją  um iem  w id z ieć  — p o s ta w ę  p sy ch icz n ą  w a rs tw y , 
k tó re j  u ję c ie  u s tro jo w e  m a być p rz ed m io te m  na= 
szy cb  o b rad . P o  p ro s tu  p rzy jrzy jm y  się: co się  mówi,, 
a co się  ro b i. T e n  p u n k t  w y jśc ia  j e s t  ty m  bar= 
dziej w skazany , że w  p rzec iąg u  z górą 15 la t  o d  
ro zp o częcia  p ra c  n a d  je d n o lity m  p o lsk im  p ra w em  
p rzem ysłow ym , 10 la t  jego  o b o w iązy w an ia  i b lisk o  
8 la t  is tn ie n ia  rzem ieśln iczego  sam o rząd u  gospo= 
darczego , m am y za so b ą  w ie le  d o św iad czeń . N ie= 
w ą tp liw ie  P a n o w ie  C z ło n k o w ie  K om isji p rzy to czą  
w  d y sk u s ji n ie je d e n  jeszcze p rz y k ła d  z dośw iad= 
czenia, n ie je d n e m u  z p rzy p o m n ian y ch  n ad a d zą  głę= 
b sze  i być  m oże w łaśc iw sze  o św ie tle n ie , n ie je d n ą  
w y su n ą  k o n c e p c ję  o d m ien n ą  n iż  m oje. D la teg o  
te ż  r e fe ra t  k o n s tru o w a łe m  w ciąż m ając n a  u w ad ze , 
że grom adzę ty lk o  m ateria ł, k tó reg o  p rz e tra w ie n ie  
p rzez  ze sp ó ł d o św iad czo n y ch  n a  p o lu  p racy  rze= 
m ieśln icze j P a n ó w  C zło n k ó w  K om isji p o zw o li 
k u  p o ży tk o w i p o w sz e c h n e m u  w yw iązać się  z za= 
d ań , n a ło żo n y ch  n a  n as  p rzez  P a n a  M in is tra  P rze=  
m y słu  i H a n d lu .

Jed n ak że  n ie  zdo łałem  u trzy m ać  s ię  w  ram ach  
o b je k ty w n eg o  sp raw o zd aw cy ; t u  i ów dzie  za jm uję  
s tan o w isk o , k tó re  n a  p o k lask  d o raźn y  n ie  b ęd z ie  
m ogło liczyć; zatem  n ie c h  m i w o ln o  b ęd z ie  s tw ier=
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dzić, że d ecy d u jący m  k ry ćeriu m  by ìo  d la  m nie: 
p o  z b a d an iu  is tn ie ją c e j rzeczy w isto śc i szukać ta= 
k ic b  rozw iązań , k tó re  b y  zach o w u jąc  m axim um  
szans ro zw o jo w y ch  d ro b n eg o  p rz e tw ó rs tw a  uwzglę= 
d n ia ły  k o n ieczn o ść  d o p aso w an ia  go do ogó lnych  
w a ru n k ó w .

N ie  zdołałem  u trzy m ać się  w  ram ach  obojęt= 
n eg o  sp raw o zd aw cy ; dob iega 8 la t  m ej p racy  w  rze= 
m iośle  n a  obszarze w o jew ó d z tw a , k tó re  — jak  to  
b ęd ę  m iał m ożność w ykazać k ied y  in d zie j — je s t  
s t ru k tu ra ln ie  ta k  ró ż n o ro d n e , że m oże być  u zn a n e  
za p rz e c ię tn ą  w a ru n k ó w  w  R zeczy p o sp o lite j; 
w  ciągu teg o  czasu  zrob iłem  co by ło  w  g ran icach  
m o ich  m ożliw ości, aby  zag ad n ien ie  rzem ieśln icze  
p o zn a ć  s in e  ira  e t  s tu d io . G łęb o k o  p rz ek o n an y  
o k o n ieczn o śc i is to tn y c h  zm ian u s tro jo w y c h  w  kie= 
ru n k a c h  p rz ec iw n y c h  n iż zw yk le  w y su w a n e , cza= 
sam i p o lem izu ję  ze zdaniam i p rz e d te m  zaslysza= 
ny m i, bo  n a  te n  te m a t w ie le  się  ju ż  m ów iło.

Z  k o n ieczn o śc i op ieram  się p rz e d e  w szystk im  
n a  w a ru n k a c h  w o jew ó d z tw a  lubelsk iego ; n a  in n e  
te ry to r ia  zm uszony  je s te m  p a trz e ć  p o śre d n io , p rzez  
s e tk ę  sp ra w o zd ań  izb rzem ieśln iczych , p rzez  kil= 
k an a śc ie  p u b lik a c ji  k siążkow ych , p rzez  ośw ietłe=  
n ia  k ilk u d z ie s ięc iu  czasopism  rzem ieśln iczy ch  i ogób  
n o g o sp o d arczy ch , w re szc ie  p rzez  o p in ie  i głosy re= 
p re z e n ta n tó w  ró ż n y ch  te ry to r ió w  i o rganizacyj 
n a  z jazdach  i k o n fe re n c ja c h  w  ciągu o s ta tn ic h  
8 lat; zdając so b ie  sp ra w ę  z n ied o s ta tec zn o śc i ob» 
se rw a c ji p o ś re d n ie j s ta ram  się  w  rz u can y c h  pro= 
je k ta c h  u w zg lęd n iać  d o p u szcza ln e  m axim um  odręb= 
n o ś c i  lo kalnych .
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W reszc ie  zaznaczam , że odpow iedzia lnością , 
za p ro je k ŕ  ry lko  oso b iśc ie  m ogę być obciążony; 
Z a rząd  Izb y  R zem ieśln icze j w  L u b lin ie  w yraził 
zgodę n a  sw o b o d n e  p rz e d s ta w ie n ie  pog lądów , uzna= 
n y c b  p rzeze  m nie  za o d p o w ie d n ie , co n ie  p rzesąd za  
s tan o w isk a  Izby  w zględem  p ro je k tu  n in ie jszeg o  
lu b  m ającego p o w stać , gdy do w y p o w ie d zen ia  się 
b ęd z ie  p o w o łan a .

Z e  w zg lęd u  n a  te rm in , zak reś lo n y  p rzez  P a n a  
M in is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu  n a  w y k o n a n ie  p rzez  
K om isję  p rac , do k tó ry c b  zo sta ła  p o w o łan a , trz e b a  
by ło  w ziąć o s tre  tem po ; p o m ięd zy  p o w ie rzen iem  
m i r e fe ra tu  a jego  w yg łoszen iem  u p ły n ę ło  zale= 
d w ie  13 dni; n ie c b  to  u s p ra w ie d liw i b ra k i i nie= 
dociągn ięcia , b ra k  p o w o ły w a n ia  l i te ra tu ry  i po= 
ró w n a ń  z u rząd zen iam i zagran icznym i oraz pomi= 
n ięc ie  dociekań : czy, k to  i k ied y  k tó rą ś  z k o n ce p cy j 
w y su w a ł.

K U  P R A W D Z IE  Ż Y C IO W E J

W y d a je  m i się, że p ie rw szy m  w a ru n k ie m  
osiągn ięc ia  p o z y ty w n y c h  re z u lta tó w  p ra cy  n asze j 
K om isji j e s t  w y p o w ia d an ie  p o g ląd ó w  n ie  „rzemio= 
s ła ” ale „o rzem io śle”. P o s ta w ie n ie  sp ra w y  w  t e n  
sp o só b  p ra w d o p o d o b n ie  z góry sp o ty k a  się  z apro= 
b a tą  S zan o w n y ch  P a n ó w : zosta liśm y  p o w o łan i do 
K om isji n ie  jak o  cz ło n k o w ie  p a rla m en tu , p re ze s i 
izb czy zw iązków  rzem ieśln iczych , n ie  jak o  dyre= 
k tó rzy  izb, ale jak o  ludzie ; a je d n a k  je s te m  zmu= 
szony  p rzez  ch w ilę  za trzym ać u w ag ę P a n ó w  n a  
te j  k w e stii.
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C b y b a  w szyscy  w  w ięk szo śc i w y p a d k ó w  wy= 
s rę p u je m y  w  im ie n iu  „ rzem iosła” czy organizacyj 
rzem ieśln iczy cb , obow iązan i w ów czas do zajmo= 
w a n ia  sćanow iska n ie  zaw sze zgodnego  z naszym  
w łasnym , czasem  naw eć  ćajonym , zap atry w an iem . 
N ie k tó rz y  z n as , d aw n ie j lu b  o b ecn ie , są upra= 
w n ie n i i zo b o w iązan i re p re z e n to w a ć  o p in ię  „rze= 
m io s ła”; n ie  rzem io sła  rzeźn ick o  = w ęd lin ia rsk ieg o  
w  p o zn ań sk im , n ie  rzem io sła  k u śn ie rsk ieg o  w  łu= 
bełsk im , n ie  rzem iosła  szew sk iego  w  k ie leck im , ale 
k o n iecz n ie  w szy stk ich  rzem iosł, k o n ieczn ie  w  ca= 
le j P o lsc e , k o n ieczn ie  jed n o lic ie . Z b y te c z n e  cb y b a  
w  ty m  g ro n ie  w chodzić  w  szczegóły i w yw ażać 
d rzw i o tw a r te  w ykazu jąc , że w s k u te k  rów nom ier=  
neg o  ro zsian ia  zak ładów  rzem ieśln iczy cb  p o  całym  
te ry to r iu m  R zec zy p o sp o lite j, p rz e d e  w szy stk im  po 
m iastach , m iasteczk ach  i o sad ach  m iejsk ich , ale 
w  znacznej części, około  25% ilości zak ładów , tak że  
p o  w siach , oraz w s k u te k  jakże ró żn y ch  w a ru n k ó w  
ogó lnych , n a ro d o w o śc io w y ch , w y zn an io w y ch , cywi= 
lizacy jnych , ek onom icznych , k u ltu ra ln y c h  i poli= 
ty czn y c h  w  ró ż n y ch  częściach  k ra ju , żeby  ty lk o  
w sp o m n ieć  o p rzy sło w io w y m  p o ró w n a n iu  poznań= 
sk iego  i p o lesk ieg o , a lbo  śląsk iego  i ta rn o p o lsk ieg o . 
W arszaw y  i S iem ihośc icz , L w o w a  i R y p in a , gdy 
s ię  w eźm ie p o d  uw ag ę  w  zasadzie d ecy d u ją cą  za= 
leżn o ść  rzem iosła  od  ry n k u  m iejscow ego  i w ytw ór=  
czość n a  te n  ry n e k  ob liczoną , to  czyż m oże być 
m ow a o je d n a k o w y c h  p o trz e b a c h  i sp o so b ach  po= 
p raw y , o jed n ak o w y m  obow iązu jącym  p raw ie , o ko= 
n iecz n o śc i jed n ak o w eg o  pozio m u  zaw odow ego , 
a w  ś lad  za tym  w szy stk im  o je d n a k o w e j i jedno=
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lićej o p in ii rzem iosła . A  rażące p rzec iw ień sćw a 
i b ijące  w  oczy ró żn ice  p o m ięd zy  iak im i zaw odam i 
jak: m ularsćw o  i ręk aw iczn ic rw o , c iesie lsćw o i £0 = 
ro g ra fo w an ie , p ie k a rs iw o  i szm u k lersćw o ,rzeźn icćw o  
i k ap e lu sz n íc ŕw o , io k a rs rw o  m ećali i p e ru k a rs iw o , 
p iln ik ars£ w o  i gorseciarsów o, — czy £o p o zw ala  n a  
n ad z ie ję  u zy sk an ia  je d n o lite j  o p in ii „rzem iosła" ?

T w ie rd zę , że n ie  m a i być n ie  m oże jednołi=  
te j  o p in ii rzem iosła , a pog ląd , k tó ry  b y  w  ty m  cha= 
ra k te rz e  b y ł d em o n s tro w a n y  zo s ta ł z całą pew no= 
ścią  sfo rm o w an y  p o d  jak im ś sp ec ja ln y m  k ą tem  
w id zen ia , m oże n a jz u p e łn ie j s łusznym , m oże najzu= 
p e łn ie j  w a ru n k am i p ew n eg o  o k re ś lo n eg o  te ry to r iu m  
lu b  p ew n eg o  o k reślo n eg o  za w o d u  u za sad n io n y m . 
I  ty lk o  z b y tn ia  p o cb o p n o ść  nasza  oraz rzeczy w isty  
b ra k  o p in ii „ rzem iosła” p o zw ala  n a  sy s tem a ty cz n e  
n a k le ja n ie  e ty k ie ty  p o w sze ch n o śc i p o g ląd o w i szcze= 
g ó ln em u  *).

*) W  zw iązk u  z p o s ie d ze n ie m  R a d y  Z w iąz k u  Izb  R zem ., 
o d b y ty m  d n ia  2.V I.1937 r., w  p rz e d d z ie ń  k o n fe re n c ji  u  P a n a  
M in is t ra  P rz e m y s łu  i H a n d lu , p o z n ań sk a  „G az e ta  P rz e m y s łu  
R z eź n ie k ieg o “ w  N r  63 z d n ia  16 cze rw ca  1937 r .  ta k  p isze: 
>»•.. g r u p k a  d y r e k t o r ó w  I z b  R z e m i e ś l n i c z y c h  
z ab aw iła  s ię  w  o p o zy c ję  w o b ec  u z g o d n i o n y c h  i je d n o lity c h  
p o g ląd ó w  ogółu rzem io s ła  i p rz e rz u c iła  w te n  sp o só b  p o lem ik ę  n a  
te m a t p o szczeg ó ln y ch  m o m en tó w  te jż e  n o w e liz ac ji n a  k o n fe re n c ję  
z w ładzam i nacze ln em i. S tą d  też  n ieu św iad o m io n e  a u d y to r ju m  
te j  k o n fe re n c ji ,  n ie  z n a jąc e  m e r itu m  sp ra w y , m ogło o d n ieść  
w ra że n ie , źe  w  rzem io ś le  p o s tu la ty  w  z ak re s ie  n o w e lizac ji 
p ra w a  p rzem y sło w eg o  n ie  są  jeszcze  u zg o d n io n e . K ażd y  uświa= 
d o m io n y  w  te j  d z ied z in ie  w ie  je d n a k , źe  t a k  n i e  j e s t .  
W  rzem io ś le  sam em  o d  d a w n a  ju ż  n u r tu ją  j e d n o l i t e  
p o g ląd y  n a  te m a t k o n iec zn e j n o w e liz ac ji p ra w a  p rzem y sło w eg o ...

T y m czasem  n a  ty m że  p o s ie d z e n iu  o d czy tan o  m em o ria ł 
17 c h rze śc ija ń sk ich  cech ó w  c zę sto ch o w sk ich , w  k tó ry m  czy tam y
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S p ró b u jm y  jeszcze ograniczyć zasięg s łó w : 
„o p in ia  rzem io sła” p rzez  d o d an ie  „zo rgan izow anego” 
lu b  „w y k w alifik o w an eg o ”. O róż fo w łaśn ie : rze= 
m ieśln icy  zo rgan izow ani s fan o w ią  led w o  40%*) upra= 
w n io n y c b  (od 96% n a  Ś lą sk u , 59% w  krakow sk im , 
do  20% w  n o w ogródzk im , a n a w e r 13% w  polesk im ), 
ale odsećek  fe n  ogrom nie  sp ad a  gdy się  u w zg lęd n i 
z n a n e  ilości rz em ieś ln ik ó w  „n ie leg a ln y ch ”, miano= 
w ic ie  w  7 w o jew ó d zf wach**) do 29%. N adćo w szyscy  
p ro w ad zący  sćafysfyk i „n ie leg a ln eg o ” rzem iosła 
zg o d n ie  fw ie rd zą , że ich  m aferia łom  d aleko  do  zu= 
p e łn o śc i. Z  czego w y n ik a , że o lbrzym ia część rze=

źe  „złożony w  S e jm ie  p ro je k t  n o w e li do p ra w a  przem ysłow ego , 
p rz ez  p o sła  p . S n o p czy ń sk ieg o , n ie  ro zw iązy w iije  zasadniczo  
p o trz e b  rz em io s ła ”, źe  „ p ro je k to w an a  n o w e la  w  p rzy sz ło śc i 
sp ro le ta ry z o w a ła b y  rz e m io s ło ”, źe  n a leży  s ta ra ć  się  o „prze= 
c iąg n ięc ie  te rm in u  o b ra d  w  S e jm ie  n a d  n o w e lą  do czasu  wy= 
p o w ie d ze n ia  s ię  p rzez  w szy s tk ie  z rze szen ia  rz em ie ś ln icz e ”, 
a w n io sk o d aw ca  i a u to r  p ro je k tu  s tw ie rd z ił m. in . (o d pow iadam  
za  m yśl, n ie  za  W yrażenia), źe  p o p raw k i, zg łoszone p rzez  we= 
z w an y c h  do u d z ie len ia  op in ii, „ p o p su ły ” p ro je k t;  a  w ezw an e  
b y ły  i w y p o w ia d a ły  się  ty lk o  zw iązki rzem ieś ln ik ó w  i cech y  
c h rz e śc ija ń sk ie  o raz  p re z e s i izb  rzem ieśln iczy ch ; w  każdym  
ra z ie  n ie  zab ie ra ły  g łosu  izb y  rzem ieśln icze , a  w  szczególności 
ic h  d y re k to rz y . „ N ieu św iad o m io n e  a u d y to r ju m ” to  w  szczegól= 
n o śc i 17 p re z e só w  i ty lu ź  d y re k to ró w  izb  rzem ieśln iczy ch  oraz 
r e d a k to r  i w y d aw ca  cy to w an eg o  p ism a.

*) D a n e  ze sp ra w o z d ań  izb  rzem ieśln iczy ch  za ro k  1935 
b e z  m. s t. W arsz a w y  i  w oj. b ia ło sto ck ieg o .

**) D a n e  o w y k o n y w ający ch  rzem io sła  b ez  u p ra w n ie ń  
i  jed n o c z e śn ie  o czło n k ach  cech ó w  w  1935 r. p o d a ją  ty lk o  izb y  
d la  w o jew ó d ztw : w arszaw sk iego , b ia ło stock iego , lu b e lsk ieg o , po= 
lesk ie g o , w o ły ń sk ieg o , p o zn ań sk ieg o  i śląsk iego .

17



m ieśln ik ó w , fak ty czn ie  w ykonyw aja.cyck  rzem iosła , 
k tó ry c k  m usim y p rzec ież  u w zg lęd n ić  jako  rzeczy= 
w iśc ie  tk w iący c h  w  życiu  gospodarczym , je ś li n ie  
chcem y obracać  się  w  św iec ie  fikcji, ta  o lbrzym ia 
m asa milczy, a je j in te re s  n ie  zaw sze p o k ry w a  się 
z in te re se m  u p ra w n io n y c h  czy zorgan izow anych . 
N ie  sądzę, aby  w o ln o  by ło  pom ijać w y m o w ę  
m ilczenia.

E G Z A M I N  O P I N I I

U p rz y to m n ijm y  so b ie  k ilka  w y d a rzeń  z prze= 
szłości:

1) W  1932/33 r. p o w sze ch n a  o p in ia  rzem iosła  
w y k w alif ik o w an eg o , a w ięc  g ru p y  w  p ew n y m  sen= 
sie  je d n o ro d n e j, k a teg o ry czn ie  dom agała się ogra=
n iczen ia—ilośc i te rm in a to ró w  w. zakładzie rzemie=
ślniczym . Ż y czen ie  to  zosta ło  p o tra k to w a n e  przy= 
ch y ln ie  p rzez  sam orząd  gospodarczy  (w ów czas 
jeszcze  zb y t k ró tk o  działający, by  p o s iad ać  dosta= 
te c z n ą  o rie n ta c ję  i p o trz e b n e  m ateria ły ), a n a s tę p  = 
n ie  p rzez  w ładze p rzem y sło w e w o jew ó d zk ie , k tó re  
w y d a ły  zn an e  zarządzen ia, do  dziś o bow iązu jące . 
R e z u lta t:  ju ż  po  ro k u  d o strzeżo n o , że u leg ła  ogrom= 
n e m u  sp ad k o w i ilość p ra w id ło w o  p rzy jm o w an y ch  
n a  n a u k ę  rzem iosła  u  m istrzów , a p o w ięk szy ła  się  
liczba m ło d o c ian y ch  p ra c o w n ik ó w  u  rzem ieś ln ik ó w  
n iew y k w a lif ik o w an y ch  łu b  m niej o d p o w ied z ia ln y ch . 
W ięc  odw róć n a  całej lin ii; n ie  m n iej g łośno  przy= 
tacza  się  „o p in ię  rzem io sła” w ręcz  p rzec iw n ą . Mo= 
że w a rto  by ło  w ów czas n ie  u legać o p in ii?  Rze= 
m ieśln icy  w oj. lu b e lsk ieg o  pam ię ta ją , że się  wów= 
czas ich  o p in ii p rzec iw staw iłem .
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2) Jed n y m  z d ążeń  osćaćnich czasów , m ającym  
zn a jd o w ać  się  n a  lin ii in će resó w  rzem iosła , było  
u zy sk an ie  m iaro d a jn eg o  s tw ie rd z en ia , że za£rudnia= 
jący  o b ce siły  n a jem n e  n ie  m oże b v ć  u zn a n y  za 
ch a łu p n ik a , a w ięc  m u si być  u zn a n y  za rzem ieśłni= 
ka, czyli uzyskać k a r tę  rzem ieśln iczą. O dpow ied=  
n ik iem  je s t  p raw o  ch a łu p n ik a  u zy sk an ia  te j  k a rty . 
W y starczy ło , aby  c h a łu p n ik  m iał m . o ż n o ś ć  uzy= 
sk an ia  k a r ty  rzem ieśln icze j, a ju ż  co sp ry tn ie js i 
n ak ład cy  s taw ia li u zy sk an ie  k a r ty  jako  w a r u n e k  
p rz y d z ie lan ia  ro b ó t. G o d n e  zastan o w ien ia .

3) „ N ie le g a ln e ” w y k o n y w a n ie  rzem iosła . Nie= 
w ie lu  zna jdz iem y  tak ich , k tó rzy  by  z try b u n y , 
zw łaszcza n a  z e b ra n iu  rzem ieśln iczym , u zn a li za celo = 
w e  p o w ied z ieć  o b je k ty w n ie  jak  się sp raw a  przed= 
staw ia; m ów ią zw ykle  tak: rzem iosło  „n ie le g a ln e” 
zab ija  rzem iosło  legalne , izby  rzem ieśln icze  m nożą 
rzem ieś ln ik ó w  „n ie leg a ln y ch ”, w ładze przem ysło= 
w e  p o w in n y  w y tę p ić  rzem iosło  „n ie leg a ln e” jako  
źró d ło  w sze lk iego  zła. S ta n o w isk o  p ro s ie , ja sn e , 
zg o d n e  z obow iązu jącym  p raw em , k tó re  szanow ać 
należy . A le  — n ie  usłyszym y z te jże  try b u n y , że 
o d  n o w e li w  1934 r. an i je d e n  w n io sek  o d y sp en sę  
n ie  zosta ł p rzez  izbę  rzem ieśln iczą  p o s taw io n y  b ez 
u p rz ed n ieg o  p o d d a n ia  k a n d y d a ta  egzam inow i kwa= 
lifik acy jn em u  p rz e d  kom isją , sk ładającą  się z 3=ch 
rzem ieśln ik ó w , z reg u ły  w sk azan y ch  p rzez  cechy; 
n ie  usłyszym y, że rzem ieśln icy  „lega ln i” w  sw ej co= 
d z ien n e j p ra k ty c e  p rzem y sło w ej w cale  p rzy zw o ite  
u trzy m u ją  s to su n k i z „n ielegalnym i z in n eg o  za= 
w o d u , a do w y ją tk ó w  należy , aby je d e n  m istrz  
d ru g iem u  m istrzo w i ro b o ty  pow ierza ł. „D obry  o n —
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m ó w ią—fachow iec , ale drogi; a fe n  n ie leg a ln y  feż 
n ie  fak i zly a f a n i’ . N a  co n a leży  w ięk szą  zw rócić  
uw agę: n a  s ło w a czy n a  p o s tę p o w a n ie ?

4) W  w ięk szo śc i d o ro czn y ch  sp ra w o z d a ń  izb 
rzem ieśln iczy ch  zn a jd u je m y  s te re o ty p o w y  p assu s  
n a  te m a t zd o ln o śc i k o n k u re n c y jn e j „n ie le g a ln eg o ’’ 
rzem iosła , k tó re  m a n ie  p o d leg ać  o b ciążen io m  pu= 
b licznym . S tw ie rd z e n ie  to  je s t  (a m o że—było) tak  
p o w sze ch n e  i su g es ty w n e , s ta n o w i (m o że—sfano= 
w iło) ta k  p o tę ż n ą  „o p in ię  rz e m io s ła ”, że przedo= 
sta ło  się  n a  łam y s p ra w o z d a ń  izb rzem ieśln iczy ch  
i fam  p rzez  la t szereg  p rz e trw a ło . M o że  ju ż  d łużej 
s ię  n ie  u trzy m a p o  k ró tk ie j, ale d o sad n e j n o ta tc e  
w  „P o lsce  G o sp o d arcze j ”, N r  30 z 1936 r. *), fy= 
g o d n ik u , w y d aw an y m  p rz y  p o p a rc iu  5 m in is te rs tw  
gospodarczych .

*) R z e m i o s ł o  a p o d a t k i .  — Je d n y m  ze s ta ły c h  
„leit=m otiv’ó w ” sp ra w o z d ań  w ię k sz o śc i izb  rz em ie ś ln icz y ch  je s t  
u ty sk iw a n ie  n a  rzem io sło  n ie leg a ln e , k tó re  ja k o b y  m a tę  n a d  
rzem io słem  leg a ln em  p rzew ag ę , iż n ie  w y k u p u je  św ia d e c tw  
p rz em y sło w y c h  i n ie  p ła c i p a ń stw o w e g o  p o d a tk u  od  o b ro tu . 
C o p ra w d a , Iz b a  L u b e lsk a  d a w n o  ju ż  s tw ie rd z iła , źe o d se te k  wy= 
k u p u ją c y c h  św ia d e c tw a  p rz em y sło w e  je s t  w ięk szy  w ś ró d  nie= 
leg a ln y ch , an iże li w ś ró d  leg a ln y ch  rz em ie ś ln ik ó w  — m im o to 
w iększość  p o z o sta ły ch  izb  a rg u m e n tu  p o d a tk o w eg o  u ż y w a  jako  
b ro n i  w  w a lce  z ty m i, co w y k o n y w u ją  rzem io sło  b e z  k a r ty  
rz e m ie ś ln ic z e j.

W  sp ra w o z d an ia ch  izb  rzem ie ś ln icz y ch  z n a jd u je m y  jed= 
n a k  d an e , z k tó ry c h  w y n ik a  z u p e łn ie  o d m ie n n y  s ta n  rzeczy . 
O k a zu je  s ię , m ianow ic ie , źe n a  te r e n ie  14 izb , k tó re  za  1935 r. 
p o d a ły  d an e  o w y k u p n ie  p a te n tó w , n a  241 ty s . p o siad aczy  
k a r t  rzem ieśln iczy ch  w y k u p iło  p a te n ty  z a led w ie  104503, t. zn. 
43°/o* Ä  zatem  p o n a d  po ło w a  rz em ie ś ln ik ó w  leg a ln y ch  (ja= 
w n y ch ) p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  n ie  p łac i, s ta n o w iąc  tern  sa= 
m em  k o n k u re n c ję  d la  o w y ch  43% p o sia d ac zy  k a r t  rzem ieśln i=
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P o w ied zm y  sob ie  o ŕw a rc ie  jak i osiągnęliśm y 
osćaćęcznie rezulćać u leg an ia  re j opinii: o io  op in ia  
n ie  u irzy m ała  się, bo  n ie  by ła  zgodna z rzeczywi= 
s to śc ią , a nadćo  u b o czn ie  sp raw o zd an ia  izb rze= 
m ieśln iczycb  zosfaly  zd y sk w alifik o w an e, o iron io , 
liczbam i w  n ieb  o p u b likow anym i.

5) T rzeb a  feż zw rócić uw agę n a  sp ecy ficzn y  
sp o só b  w y fw arzan ia  się  n iek fó ry cb  opin ii, n a  dro= 
dze an eg d o ty czn e j. Z w y k le  się słyszy o „rzem iośle, 
obciążonym  p o d a tk am i ”, ale n ie  p am ię ta  się, że n a  
z iem iach  zacb o d n icb  ty lk o  63% (o d se te k  l e g a l =  
n i e  w y k o n y w a jący cb  rzem iosła) w y k u p u je  świa= 
d e c tw a  przem ysłow e, w  w o jew ó d z tw ac h  c e n ira b  
n y c h  — 40%, w sch o d n ic h  — 33%, a p o łu d n io w y ch  — 
led w o  30%; p rz e c ię tn a  d la  P o ls k i  41% *). W  po= 
szczegó lnych  zaw o d ach —ogrom ne różnice: n p . fryz= 
je rs tw o  i p ie k a rs tw o  p rzek racza  75%, a n p . malar= 
s iw o , m u la rs iw o  i c ies ie ls tw o  n ie  dosięga 25%.

czych . Ś c iśle j b io rąc , k o n k u re n c ję  n iep łacen ia  p o d a tk ó w  o'd= 
czu w ają  n ie ty le  ci, co w y k u p u ją  św ia d e c tw a  p rzem y sło w e  
V II I  k a t., a ty c h  je s t  og rom na w iększość  (101272, czyli 97%), ile  
ci, co w y k u p u ją  św iad ec tw a  ka teg o rji: V II  (2245—2,1%), V I (550— 
0,5%), V  (318 — 0,3%) i IV  (118 — 0,1%).

S z e re g u ją c  izb y  rzem ieśln icze  w e d łu g  s to su n k u  p łacący ch  
p o d a te k  p rz em y sło w y  w  rzem io śle  do ogółu  rzem ieśln ik ó w  le= 
ga lnycb , o trzym am y n a s tę p u ją c e  z es taw ien ie  (w  % % —■ ach):

K a to w ice  — 91 Ł ódź — 36
T o ru ń  — 62 L u b lin — 35
W arszaw a  — 56 N o w o g ró d ek — 35
P o z n a ń  — 54 W ilno — 31
K rak ó w  —  46 Ł u ck — 30
B ia ły s to k  — 39 S ta n is ła w ó w -  28
B rz eść  n /B  — 38 T arn o p o l — 21

*) D a n e  ze sp ra w o z d ań  izb  rzem ieśln iczy ch za ro k
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O p in ia  k szrałrow ała  się n a  p o d sćaw ie  n ie liczn y ch  
ale d o n o śn y ch  g łosów  rzem ieś ln ik ó w  opoda£kow a= 
n y ch ; głos p o d n o s ili r y l k o  uw ażający  się  za po= 
k rzy w d zo n y ch ; o p o d a tk o w a n i p raw id ło w o  lu b  n ie  
o p o d a tk o w a n i w cale  p o tak iw a li, o p o w iad a li o cu= 
dzych  p rze jśc iach , o b u rza li się, zw yk le  b a rd z ie j n iż 
sk rzyw dzony , a w  n ajlep szy m  razie  — m ilczeli.

6) R zecz g o d n a  uw agi, iż p rzy  u k ła d a n iu  
po lsk ieg o  p ra w a  p rzem y sło w eg o  przecT 1927 r. za= 
ry so w ały  się  zn aczn e  ro zb ieżn o śc i* ), k tó re  — nie= 
s te ty  — skończy ły  się  p o s taw ien ie m  n a s tę p n ie  
p ro je k to d a w c ó w  „w o b ec  u zg o d n io n y ch  ży c zeń ” 
p rz ed s taw ic ie li rzem iosła  z w szy s tk ich  dzieln ic , 
i ty lk o  w s k u te k  „ostrego  sp rz e c iw u  m a ł o p o h  
s k i c h  o rgan izacji rz em ieś ln iczy ch ’ w  im ię jedno= 
lito śc i u s t ro ju  w p ro w ad zo n o  n a jo s trz e jsz ą  fo rm ę 
d o w o d u  u zd o ln ien ia  w  całej R zeczy p o sp o lite j i d la 
w szy stk ich  rzem iosł. A le  w ów czas w łaśn ie  nieje= 
d n o lito ść  o p in ii n a w e t w  k w e stii tak  p o d s ta w o w e j 
b y ła  n a tu ra ln a .

I N T E R E S  P U B L I C Z N Y

P r a w o  w a lk i  o l e p s z e  w a r u n k i  b y to w a n i a  
i  o u z y s k a n ie  o d p o w ia d a ją c y c h  i n t e r e s o m  g r u p y  
ra m  u s t r o j o w y c h  n i e  m o ż e  b y ć  • k w e s t io n o w a n e ;  
a le  r ó w n o c z e ś n ie  w a lc z ą c y  r o z u m n ie  i  z m ie r z a ją c y  
d o  o s ią g n ię c ia  i s t o t n y c h  p o z y t y w n y c h  r e z u l t a t ó w ,  
r e z y g n u ją c y  z p a p i e r o w y c h  s u k c e s ó w  i d o r a ź n e g o

*) A . D o b ie c k i i  R . S lask i: „ P d lsk a  u s ta w a  przem ysło=  
w a ”, P o z n a ń  1927, (s tr . 101 i n ast.) .
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e fe k ŕu  m usi: a) um ieć u m ie jsco w ić  p o ś ró d  ze sp o łu  
in te re só w  ogó lnych  sp o łecz eń s tw a  in te re s  repre= 
z e n to w a n e j g rupy , b) s ta ra jąc  się  o zach o w an ie  
d la  sw ej g ru p y  m axim um  u zasad n io n y ch  odrębno= 
ści jed n o cz eśn ie  troszczyć się  o m ożliw ie ścisłe 
d o p aso w an ie  ry tm u  życia g rupy  do ry tm u  pow= 
szechnego .

D zisie jsza  p o lsk a  rzeczy w isto ść  n a  p ie rw szy  
p lan  w y su n ę ła  n a s tę p u ją c e  p a lące  zagadnienia:
1) ro z ład o w an ie  bezro b o cia , 2) zn a lez ien ie  o d p ły w u  
d la  silnego  p rz y ro s tu  lu d n o śc i, zw łaszcza w ie jsk ie j,
3) u p rzem y sło w ien ie  k ra ju . S p ró b u jm y  zaznaczyć 
jak  się  w y m ien io n e  k w e s tie  zazębiają  o sp raw y  
rzem ieśln icze .

R o z ład o w y w an ie  b ez ro b o c ia  m oże nasiępo=  
w ać p rz e d e  w szy stk im  przez p o w sze ch n e  wzmoże= 
n ie  tę tn a  życia gospodarczego , p rzez  ró żn e  p o s tac ie  
ro b ó t  p u b liczn y c h , p rzez  s tw o rz e n ie  m ożliw ie sze= 
ro k ieg o  p o la  i w a ru n k ó w  p racy  n a  w łasn ą  rękę, 
n o  i p rzez  n iep o w ięk sz an ie  ilości p o zb aw io n y ch  
z a tru d n ie n ia . T a  o s ta tn ia  oko liczność  najczęście j 
w  o d n ie s ie n iu  do rzem iosła  b y w a  pow o ły w an a. 
S łu sz n ie  — g dyby  p rz y p u śc ić  ry g o ry sty czn e  wyko= 
n a n ie  obow iązu jącego  p ra w a  i zam knąć około 
20 — 2,5% is tn ie ją c y c h  p lacó w ek  sam o istn e j p racy  
rzem ieśln iczej. N ie s łu sz n ie —jeśli w ziąć p o d  uw agę 
m asow e, w  d z iesią tk i ty s ięcy  idące , legalizow anie 
zak ładów  rzem ieśln iczy ch  w  d rodze art. 146 lub  
198 p ra w a  p rzem ysłow ego  oraz d o ty ch czaso w e re= 
zu lia iy , to  je s t  ilo ściow y  w z ro s t n ie leg a ln y ch ’ 
o czym szerzej b ę d ę  m ów ił n a s tę p n ie . W  każdym  
b ąd ź  razie uznać się  m usi za p ew n ik , iż n ie  m ożna
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n a w e ŕ  m yśleć o tak ie j k o n ce p c ji u s tro jo w e j, k tó  = 
ra  b y  u tru d n ia ła  zn a lez ien ie  m ożliw ości p racy .

W ie lo k ro tn ie  a k c en to w an o  s iln ą  za leżność rze= 
m iosł od  ro ln ik ó w , głów-nycb o d b io rcó w  w ytw ór=  
czości rzem ieśln icze j. Już to  je d n o  zo b o w iązu je  
do  zw ró cen ia  s ta ra n n e j u w ag i n a  p o trz e b y  w si, 
z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j ch y b a  pa ląca  to  em igracja 
w e w n ę trz n a , ze w si do m iasta , sk o ro  poza  g ran ice  
p a ń s tw a  je s t  p ra w ie  n iem ożliw a, bo  z re sz tą  aktu= 
alizu ją  się  in n e  p o trz e b y  em ig racy jne .

U p rzem y sło w ien ie  k ra ju  to  w łaśc iw ie  po= 
w ięk szen ie  o d se tk a  lu d n o śc i t ru d n ią c e j się  prze= 
m ysłem . S k o ro  u p rz em y sło w ie n ie  je s t  h asłem  pro= 
gram ow ym  i p o d s taw o w y m  to  czy je s t  rzeczą  
p ra w d o p o d o b n ą  r z e c z y w i s t e  zam kn ięcie  do= 
s tę p u  do p o ło w y , po w ied zm y , z a tru d n ie ń  prze= 
m yślow ych , n az w an y c h  rzem iosłam i? B o  re sz ta  
p rzem y słu , zw łaszcza h a n d e l, n ig d y  n ie  tam o w ała  
d o s tę p u  do sw ego  grona.

M u sim y  zdać so b ie  sp ra w ę  z tego , że d la 
c a ł e g o  sp o łe c z e ń s tw a  w  d an e j chw ili:

1) w ażn ie jsze  je s t , aby  m ożliw ie k ażdy  zna= 
lazł so b ie  p racę , n a jle p ie j n a  p lacó w ce  sam odziel= 
n e j, p o zw ala jące j ro zw in ąć  in ic ja ty w ę , w y tw arzać  
to w a ry  z n a jd u ją ce  n ab y w có w , a p rz e to  odpow ie= 
d n ie  w e d le  p o trz e b  ry n k u , n iż  aby  m iał p raw o  
w y tw a rzan ia  ty lk o  te n , k to  zd o b y ł w y so k ie  kwa= 
lifik ac je  zaw o d o w e i osiągną! w y so k i p oziom  wy= 
tw órczośc i, n a  k tó rą  n ie  m a n ab y w cy  w  zubo= 
żałym  sp o łecz eń s tw ie ;

2) w ażn ie jsze  je s t, aby  m ożliw ie du żą  ilość 
e le m e n tu  w ie jsk ieg o  w c h ło n ę ły  za jęcia  przem ysło=
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w e, n iż  naw eć  c łiw ilow e w zm ożen ie  k o n k u re n c ji 
i p e w n e  t ru d n o ś c i  w  ło n ie  p rzem y słu , czego się 
je d n a k  sp o d z iew ać  n ie  należy , a to  w o b ec  noro= 
ry czn ie  w yższego po zio m u  życiow ego w  k ra ja cb  
u p rzem y sło w io n y ch , bo  zm ianie u lega ry tm  całe= 
go życia;

3) w ażn e  je s t, aby  by ło  d o s ta tec zn ie  dużo  
d o b ry c h  fach o w có w , ale w cale  n ie  je s t  w ażne, 
żeby  zd o b y w ali u m ie ję tn o śc i zaw o d o w e k o n ieczn ie  
w  ciągu  б lać lu b  w  p e w ie n  ściśle  o k re ś lo n y  sposób .

M E T O D Y  K U P IE C K I E

D n ia  31 g ru d n ia  1816 r. zosta ło  w y d a n e  po= 
s fa n o w ie n ie  K sięc ia  N a m ies tn ik a  K ró lew sk iego , 
u rząd za jące  zg rom adzen ia  rzem ieśln icze , a 11 sfycz= 
n ia  1817 r. fak ież  p o s ta n o w ie n ie  o u rz ąd ze n iu  ku= 
p iec tw a . U d e rza ją cy  je s t  d o k ład n ie  te n  sam  u k ład  
ty tu łó w , z u p e łn ie  p o d o b n y  sy stem  n a u k i zaw o d u  
(3 la ta  n au k i, egzam in czeladniczy), p rzy  czym cało= 
k sz ta łt  p rz ep isó w  je s t  b ard zo  zb liżony. C o się 
s ta ło  w  p rzec iąg u  120 la t  od  o w y ch  czasów ?

S w o b o d a  w y k o n y w a n ia  rzem iosł, obowiązu= 
jąca  — n a w e t p ra w n ie —w  ciągu 110 la t  n a  obsza= 
rze  b y łe j K o n g resó w k i, zosta ła  zn iesio n a . W  tym  
sam ym  czasie w  k u p ie c tw ie  zan iech an o  w  prak= 
ty ce  n a w e t s to so w an ia  p rz ep isó w  o n au c e  zaw odu , 
a gdy w  1933/34 r. p odczas p ra c  przygotow aw = 
czycb n a d  n o w e lą  do  p ra w a  p rzem ysłow ego  R ząd  
z a p ro jek to w a ł d la  s ieb ie  p ra w o  w p ro w ad ze n ia  
z czasem  d o w o d u  u zd o ln ie n ia  zaw odow ego  w  ku= 
p ie c tw ie , to  s ię  n a w e t ta k  odległej p e rsp e k ty w ie
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o g ran iczen ia  sw o b o d y  w y k o n y w a n ia  zaw o d u  wła= 
śn ie  s fe ry  k u p ie c k ie  en e rg iczn ie  p rz ec iw staw iły  
i p ro je k t  rząd o w y  n ie  s ta ł się  p raw em . C zyż mo= 
żn a  s tą d  w y p ro w ad zać  w n io sek , że k u p ie c tw o  
cb ce  „zaśm iecania" sw ego  zaw o d u , że dąży do po= 
g o rszen ia  sw y cb  w a ru n k ó w  b y to w an ia , że sam o 
cb ce  się zn iszczyć? A  n ie  m a d w ó c b  zdań , że ł a t =  
w i e j  k o m u k o lw iek  rozpocząć jak ik o lw iek  d ro b n y  
b a n d e !  n iż  rzem iosło , w  k tó ry m  je s t  n ieo d zo w n y  
p e w ie n  s to p ie ń  sp raw n o śc i, m ożliw y do zd o b y c ia  
ty lk o  p rzez  p ra k ty c z n ą  p ra c ę  zaw o d o w ą w  warsz= 
tac ie . N a  czym  rzecz po lega?  Z d an ie m  m oim  n a  
tym , że k u p ie c tw o  n ie  fy l e m oże lep ie j o d czu w a 
w sp ó łcz e sn e  w a ru n k i, ile  ró w n ie ż  d a je  te m u  ze= 
w n ę trz n y  w yraz. K u p ie c tw o  o d rzu ca  p ra w o  ustro=  
jo w e  jak o  rzekom o sk u te c z n ą  b ro ń  w  w a lce  
z p rzec iw n o śc iam i życia. K u p ie c tw o  w alczy  o sw e  
in te re s y  b ro n ią  sk u teczn ie jszą , sp o so b am i gospo= 
darczym i. G d y  p o ło żen ie  zm usza do  w a lk i o wzglę= 
dy  k lie n tó w  to  b ro n ią  je s t  n iższa  cena, w yższa 
jak o ść  to w a ru , d o s ta rc zen ie  go o d b io rcy , w yszuka= 
n ie  tań szy c h  ź ró d e ł zak u p u , p rem ie , ra ty , rek lam a, 
cały  a rsen a ł ś ro d k ó w , k tó ry c b  tu  w yliczyć n ie  
sp o só b .

D o cen ia jąc  ro lę  rzem iosła  jak o  części miesz= 
czań s tw a  p o lsk ieg o  n ie  m ożna n ie  d o cen iać  tak ie jże  
ro li k u p ie c tw a . D la teg o  te ż  b ra tn ie m u  o d łam o w i 
s p o łe c z e ń s tw a  w a rto  p rzyg lądać  się  s ta ra n n ie , ty m  
b a rd z ie j, że: a) p o s tę p o w a n ie  ogó łu  rzem ieśln icze=  
go w  p ra k ty c e  j e s t  ta k ie  sam o, jak  k u p ie c tw a , 
i ta k i  sam  j e s t  a rsen a ł u ży w an y ch  śro d k ó w ; b) pa= 
n u  je  p rz e k o n a n ie , s łu szn e  w  o lb rzym iej w ięk szo śc i
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w y p a d k ó w , ze je d n ą  z n a jp o w ażn ie jszy ch  kw esćyj 
kćó re  rzem iosło  m usi rozw iązać, jeść  „uhandlow ie=  
n i e ” rzem iosła .

P R A W O  A  Ż Y C IE

O d  chw ili u k azan ia  się p ra w a  p rzem ysłow ego  
w  1927 r. ży jem y p o d  znak iem  re fo rm y  posćano= 
w io n eg o  d la rzem iosł u sćro ju . Z d a n ie  o koniecz= 
n o śc i n o w e lizac ji p ra w a  przem ysłow ego  jeść  na= 
p ra w d ę  p o w sze ch n e  b ez  w zg lęd u  n a  rodzaj rze= 
m iosła, ćeryćorium  ićd. R zecz ciekaw a, że ci sam i 
rzem ieśln icy , zw łaszcza n a jw y b ićn ie js i, bo  ćacy zwy= 
k le  re p re z e n ć u ją  o rganizacje , m ający do zawdzię= 
czen ia  w szysćkie su k cesy  życiow e u p o rczy w ej i bez  
w y ćch n ien ia  p racy  w łasn y c h  rą k  i m ózgów  w  wa= 
ru n k a c h  w łaśc iw ie  n iczym  n ie  k rę p o w an e j konku= 
re n c ji  ze sćrony  w ielk iego  p rzem y słu  i h an d lu , p rzy  
w o ln y m  d la  każdego d osćęp ie  do  rzem iosł, bez 
pom ocy  jak ich ś  k o n sćru k cy j p ra w n y ch , w  ciągu 
całego życia h o łd u jący  w  p rakćyce pog lądow i, że 
p ra w o  n ie o d p o w ie d n ie  m usi się  połam ać w  ze= 
ćk n ięc iu  z rzeczyw isćością, w  o d n ie s ie n iu  do prze= 
p isó w  o u sć ro ju  rzem iosł sćają n a  k rań co w o  od= 
m ien n y m  sćanow isku . M ó w ią  że w ierzą  w  decy= 
d u jącą  ro lę  obow iązu jącego  w  ćej d z ied z in ie  pra= 
w a  i ćo m im o 10=lećnich dośw iadczeń .

N a  ć e m a ć  p r a k ć y c z n e j  r o ł i  p r a w a  p rz e m y s ło =  
w e g o  w  ż y c iu  r z e m ie ś ln ic z y m  w a rć o  d y s k u ć o w a ć  
a ż  d o  z a ję c ia  w y ra ź n e g o  s ć a n o w is k a ,  b o  o d  ćeg o  
b a r d z o  w ie l e  z a le ż y . J e ś l i  s ć a n ę  n a  s ć a n o w is k u ,  że  
d la  u n o r m o w a n ia  s ć o s u n k ó w  i  p o le p s z e n ia  warun=>
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Iców b y to w a n ia  rzem iosł w y starczy , aby  p o w s ta ła  
z m iejsc w iększość  s e n a to ró w  i p o s łó w  w  Izb acb  
U sta w o d a w c z y c h  lu b  P re z y d e n t  R zec zy p o sp o lite j 
dał w yraz sw ej w oli w  d ek rec ie , jeże li w ie rzę , że 
p raw o  u s tro jo w e  u s u n ie  je d e n  zesp ó ł z jaw isk  go= 
sp o d arczy ch  a w y tw o rzy  in n y , jeże li m am  przeko= 
n a n ie , że „n ie leg aln i rzem ieśln icy  is to tn ie  prze= 
s ta n ą  t ru d n ić  się  rzem iosłam i z cb w ilą  ukazan ia  
s ię  p rzep isó w , to  leży  p rz e d e  m ną p ro s ty  gościniec,, 
k tó ry  b ard zo  szybko, p rzy  zn a n e j p rz y ch y ln o śc i 
R z ą d u  d la rzem iosł, d o p ro w ad z i do ce lu . A le  je ś li 
z ro d zą  się  w ą tp liw o śc i, czy „n ie le g a ln e ” w ykonyw a=  
n ie  rzem iosł n ie  tk w i p rz y p ad k iem  korzen iam i 
w  sam ej s tru k tu rz e  sp o łeczn e j i ek o n o m iczn e j 
k ra ju , w  p o trz e b a c h  ry n k u  oraz w  dyn am ice  przy= 
ro s tu  lu d n o śc i, jeże li zrodzą s ię  w ą tp liw o śc i, czy 
czasem  n ie  je s t  w ażn ie jsze  zag ad n ien ie  technicz=  
neg o  u d o sk o n a le n ia  w a rsz ta tó w , o rgan izacja  zb y tu , 
w y tw ó rczo śc i, d o s ta w  su ro w c a  itd ., to  ro la  pra= 
w a  u s tro jo w eg o  inaczej się  p rz ed s taw i; w y p a d n ie  
ta k i p rzy jąć  u s tró j, jak i n a jle p ie j o d p o w ie  osiąg* 
n ię c iu  ta m ty c h  celów .

W ed łu g  u s ta lo n eg o  p o g ląd u  p ra w o  z re g u ły  
p o d ąża  za życiem , a k sz ta łto w ać  je  m oże w  nie= 
znacznym  ty lk o  s to p n iu . Jako  p ra w n ik  o d n o szę  
s ię  do  p rz ep isó w  z b ard zo  dużym  szacu n k iem  
i w ia rą  w  ich  p o tęg ę , ale n ie  m ogę osiągnąć ta* 
k iego  n ap ięc ia  w iary , jak  to  w y p o w ia d a ją  rzem ie* 
sin icy . Z w łaszcza u  n as  m ożem y się  poszczycić 
in fla c ją  p rzep isó w , czasem  n ie p o trz e b n ie  u tru d n ia *  
ją cy c h  życie p o jed y n czy m  p rzy zw o ity m  ludziom  
ale p rzez  ogół n ie  p rz es trze g an y ch , p rzez  w ład ze
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n ie  w y k o n y w an y ch . U z n a ję  że n ie u c h ro n n ie  zwy= 
ciężyć m usi życiem  drga jąca rzeczy w isto ść  a n ie  
p rz ep is  p raw a, je ś li go się  obarczy  n ad m iern y m  
ciężarem  zam kn ięcia  w  n ie d o s to so w a n e j do p o trz e b  
życia tre śc i  p a rag ra fó w  tego , co się  s ta je  ciągle, 
coraz inaczej, w  sp o só b  tru d n y  do p rzew id zen ia .

R e m in isc e n c ja  h is to ry czn a : czy to  przypad=
k o w y  zbieg oko liczności, że o k res  ro z k w itu  m iast 
w  R zec zy p o sp o lite j n ie  j e s t  b o g aty  w  ilość przy= 
w ile jó w  cech o w y ch ?  N ie  by ło  ich  dużo, a p o tęg a  
o rgan izacji cech o w ej b y ła  ta k  w ielka , że n ie  miało 
s k u tk u  p a ro k ro tn e  zn o szen ie  cechów ; in flac ja  przy= 
w ile jó w  cech o w y ch , p rzy p ad a jąca  n a  w iek  X V II, 
p o sze rzan ie  o b ję to śc i p rzy w ile jó w  i zao strzan ie  ry= 
go rów  n a s tąp iło  w  czasie, gdy m iasta  znalazły  się 
n a  k raw ęd z i p rzep aśc i, gdy ś re d n io w ieczn y  u s tró j 
cech o w y  częściow o się  zd eg en ero w a ł a ca łkow icie  
p rz e s ta ł  o d p o w iad ać  zm ien ionym  w aru n k o m .
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PR A W O  SAM O ISTNEJ FR A G T





1) Dowód uzdolnienia zawodowego do samo= 
istnego wykonywania rzemiosł w postaci dyplomu 
mistrzowskiego winien obowiązywać:

a) w niektórych tylko rzemiosłach na obsza­
rze całej Rzeczypospolitej;

b) w tych mianowicie, w których jest to 
uzasadnione interesem publicznym.

2) Dowód uzdolnienia może być nadto uznany 
za obowiązujący w innych rzemiosłach, ju ż  to na 
pewnej części terytorium państwowego, ju ż  to w pew ­
nych typach osiedli na obszarze całego kraju.

3) W  rzemiosłach tradycyjnych, w których nie 
obowiązuje, riioże być uzyskiwany.

4) Zwalnianie od przepisanego dowodu uzdol­
nienia je s t niedopuszczalne (obecny art. 146 prawa 
przemysłowego znosi się); wolno zwalniać tylko od 
warunków, przepisanych dla przystępujących do 
egzaminów zawodowych.

5) Samoistnie wykonywający rzemiosło winien 
posiadać kartę rzemieślniczą, wydaną przez władzę 
przemysłową I  instancji (dla rzemiosł z  obowiązko­
w ym  dowodem uzdolnienia) lub zarząd gminny 
(dla pozostałych rzemiosł).
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P O D S T A W A  U S T R O J U
D o w ó d  u zd o ln ie n ia  zaw odow ego  do sa m o is t­

nego  w y k o n y w a n ia  rzem iosł j e s t  u w ażan y  za £un= 
d a m e n t u s t ro ju  rzem ieśln iczego . T ak ie  zn aczen ie  
n ad a je  m u  ró w n ie ż  o b o w iązu jące  te ra z  p ra w o  
p rzem y sło w e. P ró b a  rozw ażan ia  teg o  te m a tu  j e s t  
w  p e w n y c h  k o łach  tra k to w a n a  jak o  odszcze= 
p ie ń s tw o  in  sum m o gradu . M im o to  trz e b a  po= 
s taw ić  p y ta n ie , czy rzeczy w iśc ie  u s ta w o d a w s tw o  
nasze  s to i w  ty m  w zględzie  n a  w łaśc iw ym  stano= 
w isk u , czy w  ogóle d o w ó d  u z d o ln ien ia  j e s t  poirze=  
b n y , a jeże li ta k  to  w  jak ich  rozm iarach .

K ażde u rz ąd ze n ie  o ty le  m a rac ję  is tn ie n ia  
o ile  p rzy czy n ia  się  do osiągn ięc ia  jak ich ś  rezulta=  
tó w . T e o re ty c z n ie  d o w ó d  u z d o ln ien ia  za w o d o w eg o  
m ógłby: 1) być  n arzęd z iem  reg u lu jący m  d o p ły w
n o w y c h  sił do rzem iosła , in n y m i s łow y  u trzym ują=  
cym  s ta n  p o s iad an ia  g ru p y  o b ec n ie  u p ra w n io n y c h ; 
2) zm uszać do p o d n o sze n ia  p o zio m u  zaw o d o w eg o , 
do zd o b y w an ia  ta k  w y so k ich  k w a lifik acy j zawo= 
dow ych , k tó re  b y  po zw o liły  z p o m y śln y m  w y n ik iem  
złożyć egzam in czeladn iczy  i m istrzo w sk i.

Z A T A M O W A N IE  P R Z Y R O S T U  Z A K Ł A D Ó W

N a p y ta n ie , czy d o w ó d  u zd o ln ie n ia  m oże b y ć  
n arzęd z iem  d o  tam o w an ia  ilo ściow ego  w z ro s tu  za= 
k ład ó w  rzem ieśln iczych , m am y d w ie  o d p o w ied z i: 
logicznie i te o re ty c z n ie  — tak ; życiow o — nie*)*

*) P rz y jm u ję , źe w  d z i s i e j s z y c h  w a ru n k a c h  o dal= 
szym  o b o s trz e n iu  o b o w iązu jąceg o  p raw a , n p . p rz ez  u z n an ie  
w szy s tk ic h  m ło d o c ian y ch  w  w a rsz ta c ie  z sam ego p ra w a  za 
u czn ió w , n ie  m oże b y ć  m ow y.
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N ajw y m o w n ie jsze  u za sad n ien ie  ćo d an e  o rozmia= 
rach  „n ie leg a ln eg o ’’ rzem iosła  w  ró ż n y ch  woje= 
w ódzćw ach  *); ta b e lk a  da je  ró w n ież  p e w n e  p o jęc ie  
o dy n am ice  zjaw iska.

P rz y to c z o n e  d an e  św iadczą o p o w sze ch n o śc i 
n ie leg a ln eg o  w y k o n y w a n ia  rzem iosł, m imo że wła= 
dze p rzem y sło w e n ak ład a ją  g rzy w n y  i zam ykają 
w a rsz ta ty  (m oże w  zb y t m ałym  zasięgu, ale wów= 
czas ty m  b ard z ie j n ie sp ra w ied liw ie ), m imo akcji 
izb rzem ieśln iczy ch  i organizacyj, jak  o tym  w  każ= 
dym  n iem al sp ra w o zd an iu  izby  czytam y.

O d s e te k  n ie leg a ln y ch  je s t  ró żn y  w  ró żn y ch  
zaw odach . N a  czele zn a jd u ją  się zaw ody  podle= 
gające n a js iln ie jszy m  re s try k c jo m  (m u la rs tw o  i cie= 
s ie ls iw o ), n a s tę p n ie  n a jliczn ie jsze  i po  w siach  roz= 
m ieszczone, a z p u n k tu  w id zen ia  w y zn an io w eg o — 
ch rześc ijań sk ie . N ie  w y d a je  się tra fn y  argum en t,

*) „ N IE L E G A L N I ” W  O D S E T K A C H  O G Ó Ł U  S A M O IS T N IE  

W Y K O N Y W A JĄ C Y C H  R Z E M IO S Ł A

(w ed łu g  sp ra w o z d ań  izb  rzem ieśln iczy ch )
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že, sko ro  w  in n y c h  d z ied z in ach  m ożna ćen cel 
osiągnąć, io  p o w in ie n  być  o siąg n ię ty  ró w n ież  
w  rzem iośle ; p rzyćacza się  lek arzy  (ćo jeszcze  kwe= 
sćia, czy zn achorsćw o  n ie  o d gryw a ilo ściow o  rej 
sam ej ro li) i adw o k aću rę , n ie  bacząc, że m iejscem  
w y k o n y w an ia  ćego zaw o d u  jeść ćylko sąd .

P O D N I E S I E N I E  P O Z I O M U  Z A W O D O W E G O

N a  p yćan ie , czy d o w ó d  u zd o ln ie n ia  zawodo= 
w ego m oże p rzy czy n ić  s ię  do p o d n ie s ie n ia  pozio= 
m u  zaw odow ego , m oże b y ć  d w ie  o d p o w ied z i: 1) ća 
część, kćóra p ra w id ło w o  o d b y w a  n a u k ę  zaw o d u  
i p o d d a je  się  egzam inom  — ćak; 2) ogó lny  poziom  
rzem iosła  ćą d rogą się  n ie  p o d n o s i. W ysćarczy  
p ow ołać  się  n a  n ie n o rm a ln ie  m ałą ilo ść  p raw id ło»  
w o  o d b y w a ją cy ch  n a u k ę  zaw o d u  w  zesćaw ien iu  
z ilo śc ią  fakćyczn ie  uczących  się p o d  p o zo rem  za= 
tru d n ie n ia  (o czym  szerze j b ęd z ie  m ow a w  roz= 
d zia le  III), aby  kaćegoryczn ie  sćw ierdzić , że ogólny  
poziom  raczej spada . A  dążyć się  m usi do  podcią= 
gan ia  m ożliw ie sze rok iego  ogółu.

P O C Z U C I E  P R A W N E  S P O Ł E C Z E Ń S T W A

P o c z u c ie  p ra w n e  sp o łeczeń sćw a n a d e r  czę= 
sćo n ie  godzi się  ze sfo rm u ło w an iam i usćaw y. 
K onfłikć  ćen  w yraża się  n p . w  ćw ie rd zen iacb , że 
p rz ep isó w  je s f  za dużo  i n ie  m ożna ich  przesćrze» 
gać, że są n ieży c io w e, ale n a js iln ie j w  czynach . 
Jeże li — jak  ćo m a m ie jsce  w  n iek ćó ry cb  zawo= 
d ach  — co d ru g i czy co ćrzeci rz em ieś ln ik  jeść  
„ n ie leg a ln y  ”, jeże li spo łeczeń sćw o  w idzi, że cz łow iek
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j e s t  s z e w c e m , r o b i  b u ć y  ( le p ie j  cz y  g o rz e j) ,  p ra=  
c u je ,  n i e  id z ie  k r a ś ć ,  a  z a  ćo w ła d z a  p a ń s ć w o w a  
n a k ła d a  n a ń  g r z y w n ę  łu b  z a m y k a  w a rs z ć a r ,  ćo czyż  
m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  ż e  p o c z u c i e  p r a w n e  s p o łe c z e ń =  
s ć w a  je ś ć  d ia m e ć ra ln ie  s p r z e c z n e  z u ję c ie m  usća=  
w o w y m ?  G d y b y ż  p o w ie d z ia n o ,  ja k a  ćo i  d ła  k o g o  
w y n ik a  s ć ą d  s z k o d a , ż e  c z ło w ie k  ć e n  s ć a ra  s ię  za= 
r o b ić .  I  r e a k c ja  je ś ć  w r ę c z  n ie o c z e k iw a n a .  O g ó ł  
p o p i e r a  „ n i e le g a l n y c h ” , d o  c z e g o  n a jb a r d z ie j  za= 
c h ę c a ją  le g a ln i  n p .  g d y  ća k  m ó w ią : „ o n  m o ż e  ro= 
b ić  ć a n ie j ,  b o  n ie le g a ln y  i  p o d a ć k ó w  n ie  p ł a c i ” ; 
w ię c  p r z e c ię ć n y  k l ie n ć  p r z e d ć e m  n ic  o n ie le g a ln o ś c i  
r z e m ie ś ln ic z e j  n i e  w ie d z ą c y ,  z a s u g e s ć io n o w a n y  £ał= 
s z e m , u s i l n i e  s z u k a  „ n i e le g a ln e g o ” i z n a jo m y m  p o le c a .

C O  S I Ę  S T A Ł O  Z  W Y K W A L I F I K O W A N Y M I

B e z s p o r n y  s p a d e k  ja k o ś c i  w y ć w ó r c z o ś c i  rze= 
m ie ś ln ic z e j  p r z y p i s u j e  s ię  n ie r a z  n ie d o s ć a ć e c z n e m u  
w y k o n a n iu  p o s ć a n o w ie ń  p r a w a  p r z e m y s ło w e g o .  
M ó w i  s ię  o p o t r z e b i e — w o b e c  ć e g o — p o d n i e s i e n i a  
p o z io m u  rz e m io s ła ,  ća k  j a k  g d y b y  is ć o ć n ie  g d z ie ś  
z g in ę l i  ci, c o  n i e d a w n o  b y l i  w y b ić n y m i fa c h o w c a m i,  
j a k  g d y b y  w  ćy m  sa m y m  w a rs z ć a c ie ,  ć e n  sa m  czło= 
w ie k ,  ć y m i s a m y m i n a r z ę d z ia m i  n ie  m ó g ł w yćw a=  
r z a ć  r z e c z y  p i ę k n y c h  i  d o b r y c h ,  a lb o  w s ć r ę ć n y c h  
i  z ły c h . C z y  ćo p r a w o  z a b r o n i ło  w y ć w a r z a n ia  um e=  
b lo w a n i a  p o k o j u  za  k i lk a  ćy s . z ł a  n a k a z a ło  j e  r o b ić  
z a  k i lk a s e ć  zł, c z y  p r z e z  p r a w o  p o s ć a n o w io n y  czaso=  
k r e s ,  p o p r z e d z a j ą c y  z d o b y c ie  d o w o d u  u z d o ln ie n ia ,  
p o z w o l i  u c z n io w i  n a  w y u c z e n ie  s ię  d o b r y c h  ro= 
b ó ć , g d y  k o n iu n k ć u r a  k a ż e  u ć rz y m y w a ć  s ię  n a  po=
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w ierzch n i życia z ł ą  ale £anią w y tw ó rczo śc ią?  
A  w reszc ie  czy o d p o w iad a ło  by  p o trze b o m  o b ro tu , 
gdyby k o w al w  d użym  m ieście , p o zb aw io n y m  
tra k c ji k o n n e j, b y ł o b o w iązan y  w yk azy w ać się  
gdzie in d z ie j k o n ieczn ą  u m ie ję tn o śc ią  k u c ia  k o n i?  
C zy o d p o w iad a ło  b y  p o trze b o m  o b ro tu , aby  od 
k raw ca  w  zap ad łe j w io sce , w  k tó re j  je d n a k  je s t  
p o trz e b n y  i szyć m oże, żądano  u m ie ję tn o śc i robie= 
n ia  frak ó w  i p o s iad an ia  do d y sp o zy c ji k lie n te li  
n a jn o w szy ch  an g ie lsk ich  żu rn a ló w  m ód?

W  1934 r. po g łęb iliśm y  b łąd  w  1927 r. popeł= 
n io n y . Z y c ie  p rzeszło  do  p o rz ą d k u  n a d  nieodpo= 
w iadającym i m u, zb y t od  jego  p o trz e b  odbiegają^ 
cymi, p o s tan o w ien ia m i. Z y c ie  p rze la ło  s ię  p o n a d  
p o s ta w io n ą  tam ą, fe rm e n tu ją c a  rzeczy w isto ść  po= 
zb aw io n a  u jśc ia  rozsadziła  b u tlę ,  gdy zb y t m ocno 
w sad zo n y  k o rek  d ru te m  jeszcze  p rzy w iązan o .

S K U T K I N IE O C Z E K IW A N E

M ó w iliśm y  d o tą d  o b ra k u  sk u tk ó w , k tó ry c h  b y  
m ożna łu b  trz e b a  oczekiw ać. U p rz y to m n ijm y  so b ie  
jed n ak , że osiągnęliśm y  re z u l ta t  n ieo cz ek iw an y  
a sm u tn y : uw aga rzem ieś ln ik ó w  sk u p iła  s ię  n a
ty m  w łaśn ie  zag ad n ien iu .

S k o n c e n tro w a n o  u w ag ę  rz em ieś ln ik ó w  n a  
fikcji, ro zb u d zo n o  w  ty m  zdrow ym , p rę żn y m  i n a  
w sk ro ś  życiow ym  e lem en c ie  w ia rę  w e  w szechm oc 
p raw a, ale ty lk o  p rzem y sło w eg o . P ra g n ą c y  sk ło n ić  
rzem ieśln ik ó w  do p o d n o sz e n ia  po zio m u  zawodo= 
w ego, do m o d ern izac ji u rząd zeń , do dzia łan ia  ze= 
spo łow ego  itd ., n a  je d n ą  ty lk o  n a p o ty k a  odpo=
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w iedź: wszysćlco n a  n ic  p ó k i n ie  z n ik n ie  nielegal= 
n e  rzem iosło . T o  p o jęc ie  n ie leg a ln o śc i o d w raca  
uw ag ę  od  zag ad n ień  isćo in y ch , n ie  p ozw ala  szukać 
ra d o śc i życia w  p o w o ln y m  a sćałym  s tw a rzan iu  co= 
raz  to  n o w y c łi p o z y ty w n y c h  osiągn ięć . Is tn ie n ie  
teg o  p o jęc ia  w ie lu  się  p o d o b a , w ie lu  z n iego  jak  
ze ź ró d ła  p e łn y m  w iad rem  zacze rp n ęło  p o p u la rn o ść . 
P o d o b a  się, b o  zw aln ia  od  w y siłk u  i u p o w ażn ia  
m ieć p re te n s ję  do organizacji: „n ie  należę , bo  są
n ie leg a ln i ”; do  sam orządu: „pocóż on, je ś li n ie  mo= 
że zw alczyć n ie le g a ln y c h ”; do p ań s tw a : „jakże mo= 
że w łasn y c h  n ie  szanow ać u s t a w ”. O to  a tm osfera , 
s tw o rz o n a  p rzez  „o stry  sp rz e c iw ” w  1927 r. 
i „u zg o d n io n ą  o p in ię  rz e m io s ła ”.

T R A D Y C J A

S iln e  p o sza n o w an ie  r ra d y ć ji w  rzem iośle  na= 
k az u je  n aw iązać do  p rzesż ło śc i. C o fn ijm y  się  do 
czasów  p rz e d  1927 r., b io rąc  p o d  uw agę by ły  
zab ó r n iem ieck i i ro sy jsk i, tj. 9 w o jew ó d z tw , ja= 
k o śc io w o  i ilo ściow o  o d g ry w ający ch  d ecy d u jącą  
ro lę  w  rzem iośle . W  te j  części k ra ju , o b ejm u jące j 
oko ło  50% te ry to r iu m  p ań s tw o w e g o , około 60% łu= 
d n o śc i, p ra w ie  w szy stk o  P o ls k a  A , około 70% istnie= 
jący ch  zak ład ó w  rzem ieśln iczych , s tan o w iący ch  już  
to  o śro d k i w y tw ó rczo śc i ró żn y ch  rzem iosł (tak ie  
n p . sze w stw o  w  b /  K o n g re só w ce ! oraz — w ed le  
u ta r te j  o p in ii — najw yższy  poziom  (poznańsk ie), 
w  te j — śm iem  tw ie rd z ić  — d ecy d u jące j po łaci 
R zeczy p o sp o lite j d o w o d u  u z d o l n i e n i a  za= 
w o d o w e g o  d o  s a m o i s t n e g o  w y k o n y  = 
w a n i a  r z e m i o s ł a  n i e  b y ł o .  O b o w iązu jące
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w  ciągu p rzeszło  sću lec ia  n a  obszarze b. K ongre= 
só w k i p o l s k i e  p ra w o  rzem ieśln icze , u ło żo n e  
p rzez  S ćan is ław a S fasz ica  i T ad e u sza  h r. M osćow= 
skiego, m ia ro d a jn ie  sk o m en ŕo w an e  p rzez  „obja= 
ś n ie n ie ” z d n ia  28.X I.1821 r., p rzez  S ćaszica jak o  
M in is ira  P re z y d u ją c e g o  p o d p isan e , n i k o m u  n ie  
zab ran ia ło  t ru d n ić  się  „kunszćam i i rzem io słam i”^): 
„ P o sća n o w ien ie  z d n ia  31=go g ru d n ia  1816 ro k u
0 zg ro m ad zen iach  rzem ieśln iczy ch  n ie  p rzy zn a je  
m ajs tro m  w y łączn o śc i za ro b k o w an ia , czyli ro b ie n ia  
ria sw o ją  r ę k ę ”; „N ik o m u  z p rzyczyny , że do zgro= 
m adzen ia  n ie  należy , w o ln o ść  ro b ie n ia  n a  w łasn ą  
rę k ę , n ie  m a być ram o w an ą”; a w  „ o b ja ś n ie n iu ” 
z d n ia  5 m arca 1845 r. czyćam y : „...odćąd każdy
n iew y k w a lif ik o w an y  n a  m ajstra , jak k o lw iek  spo= 
s o b u  za ro b k o w an ia  w zb ran iać  m u  n ie  na leży , chcąc 
p ro w ad z ić  w arsz fa t, lu b  jak ie  rzem iosło  n a  w ła sn ą  
ręk ę , m oże to  u czy n ić  je d y n ie  za k o n sen sem ... 
n a  p rzyszłość  od  sta ra jąceg o  się  o k o n se n s  n a  
p ro w a d z e n ie  w a rsz ta fu  lu b  jak iego  rzem iosła  n a  
w łasn ą  rę k ę , n ie b ę d ą c e g o  m a js trem  do  zgromadze= 
n ia  należącym , p rz ed  u d z ie lan iem  tak o w eg o  kon= 
sen su , m a b y ć  o d e b ra n a  dek laracya ... że o tre śc i  
p o w y żej o b ję ty c h  p rz ep isó w  je s t  zaw iadom iony
1 że pom im o to  m a js trem  zostać  n ie  chce i o kon= 
sen s  d o p rasza  s ię ”. T ak a  j e s t  p o l s k a ,  najbliż= 
sza n aszy ch  czasów  ale ju ż  s t u l e t n i a ,  tra d y c ja  
rzem ieśln iczego  u s tro ju .

*) T e k s ty  w e d łu g  w y d a w n ic tw a  C zes ław a  R ęb alsk ieg o : 
„O  zg ro m ad zen iach  rz em ie ś ln icz y ch  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m ”, 
W arszaw a , 1910.
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N I E U D A N Y  E K S P E R Y M E N T

W p ro w ad za jąc  w  1927 r. n o w e  p ra w o  rze= 
m ieśln icze  chc ie liśm y  zb y r ra p ro w n ie  śc isnąć obrę= 
czą w szy s tid e  rzem iosła . T rz eb a  się  p rzyznać do 
n ie u d a n e g o  ełcsperym enću. P ra w o  z 1927 ro k u  n a  
p rzew aża jące j części R zeczypospo lićej rad y k a ln ie  
rozszerzy ło  krąg  osób  o b o w i ą z a n y c h  (p o d  ry= 
gorem  ućraćy p ra w a  do za ro b k u  i do życia) do 
n ieg o  się  sćosow ać w ów czas, gdy doćąd doćy= 
czylo ono  n iezn aczn e j cząsćki, m oże dziesiąćej lu b  
d w u d z iesće j, i f o  c h c ą c y c h  się  d o ń  sćosow ać. 
P o d n ie s io n o  w yjąćek , p o w ied zm y  p rzy w ile j, do 
g o d n o śc i zasady, n a  co życie odpo w ied z ia ło  pod= 
n ie s ie n ie m  do  g o dności zasady  ćego, co przew idy= 
w a n o  jak o  w yjąćek , m ian o w ic ie  w szelk iego  ro d za ju  
d y sp e n so w a n ia  z o sław ionym  arć. 146 n a  czele.

P ra w o  rzem ieśln icze  okazało się  jed n y m  z ćak 
częsćych  u  n as  p rz e ro s tó w . D latógo  ćeż w ym ażm y 
z p am ięc i osćaćni d z ie s ią tek  lat, naw iążm y do o k re su  
z p rz e d  1927 r., zachow ujm y  się  jak b y śm y  żyli 
w  1927 a n ie  w  1937 r. i  p ró b u jm y  k o n s tru o w a ć  
p ra w o  „na p o c z ą te k ”; n ie  n a  zaw sze, ale z tak im  
o b liczen iem , aby  je  w  razie  p o trz e b y  m ożna by ło  
o b o strzy ć ; z tak im  ob liczen iem , a b y —gdy zo stan ie  
w y d a n e  — m ogło być  i by ło  w y k o n an e; z tak im  
ob liczen iem , aby  m ożna je  i m ogli się do n iego  
za s to so w ać  rzem ieśln icy  p rzy n a jm n ie j w  90%; wó= 
w czas p ra w o  o k rzep n ie , p rz e tw o rz y  się w  prakty= 
k ę  i p rzy zw y cza jen ie ; s to p n io w o , ju ż  n a  trw a ły m  
fu n d a m e n c ie , w zn ie s io n y m  w  p o czu c iu  p raw n y m  
sp o łe c z e ń s tw a , b ęd z ie  m ożna dale j w znosić  gm ach 
u s t r o ju  rzem iosła .
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M O T Y W  O G R A N IC Z E Ń

C zy n a leży  zan iech ać  ja k ich k o lw iek  ograni= 
czeń ?  B y n a jm n ie j, ale um ów ić się  ćrzeba w  i m i ę  
c z e g o  o g ran iczen ia  b ę d ą  w p ro w ad za n e . O d p a d a  
zaham ow anie d o p ły w u  do rzem iosł; o d p ad a  pod= 
n ie s ie n ie  pozio m u  zaw odow ego; w ięc  ćylko inhe= 
re s  p u b lic z n y  m oże d ecy d o w ać  o w o ln o śc i wyko= 
n y w a n ia  jak ieg o ś rzem iosła  lu b  o n ie o d z o w n y c h  
d o  jego  w y k o n y w a n ia  k w a lifik ac jach . W  k o n k lu z ji 
d o w ó d  u zd o ln ie n ia  zaw o d o w eg o  do sam oisćnego 
w y k o n y w a n ia  rzem iosła  d la  w szy s tk ich  rzem iosł 
n ie  m oże być  uhrzym any.

R O L A  D O W O D U  K W A L IF IK A C Y J N E G O

P o w sć a je  je d n a k  pyćan ie , czy n iek o n ie c z n y  
w  ce lu  u zy sk an ia  p ra w a  w y k o n y w a n ia  p e w n y c h  rze= 
m iosł d o w ó d  u zd o ln ie n ia  zaw odow ego , w  szczegóL  
n o śc i dyp lom  m istrzo w sk i, p o w in ie n  być  zachowa= 
n y . B e z w ą tp ie n ia  — hak. P isa łe m  ju ż  d aw n ie j: 
„p o w in ie n  pozoshać jak o  d o w ó d  rzeczyw ishego 
m ishrzoshw a w  zaw odzie , p o w in ie n  b y ć  w ydaw a= 
n y  — jak o  życiow o n ie k o n iec zn y  — b ez  żad n y ch  
w zg lędów , ch o ćb y  w  ilości n iew ie lk ie j, a ho w  ce lu  
uhrzym ania (czy n ad an ia ) p o w ag i i ch arak h eru  za= 
w o d o w eg o  o d zn aczen ia  i w y ró żn ien ia , m ogącego 
b y ć  przedm iohem  dum y, rek lam y  i' w skazów ką, że 
ho firm a z rz ę d u  n a j l e p s z y c h W s z y s c y  hu o b ec n i 
n iew ąh p liw ie  pam ięham y, że doshrzeżen ie  gw iazdy

*) „O  re fo rm ę  u s t ro ju  rz e m io s ła ” w  „ G o sp o d a rc e  N aro= 
d o w e j” N r  2 i 3 z 1936 r.
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c e c h o w e j  n a  s z y ld z ie  p o d  r z ą d e m  d a w n y c h  p rze =  
p i s ó w  p o s ia d a ło  b e z s p o r n ą ,  k o r z y s tn ą  d la  z a k ła d u  
w y m o w ę ,  b y ło  r e k la m ą ,  d o w o d e m  i s t o t n y c h  um ie=  
j ę t n o ś c i  z a w o d o w y c h ,  g w a r a n c ją  s o l id n o ś c i  f irm y ; 
i  t u  m . i n .  t k w i  t a j e m n ic a  „ le p s z y c h  c z a s ó w ” . 
C z y  d y p lo m  m is t r z o w s k i  p o s ia d a  d z is ia j  t o  zn a cz e=  
n i e ?  I  czy  n i é  w a r to  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  p o s tę p o =  
w a n ie m  n p .  k r a w c ó w ,  k tó r z y  m im o  p o s ia d a n ia  d y p lo =  
m ó w  m is t r z o w s k ic h  n a d t o  u b ie g a ją  s ię  o d y p lo m y  
r ó ż n y c h  k u r s ó w ,  a k a d e m ij  i td . ,  c h o ć  t e  im  w  obli=  
c z u  p r a w a  n i c  n i e  d a j ą .  U w a ż a m  to  za  d o w ó d  
r e a ln o ś c i  m e j p r o p o z y c j i .  M o ż n o ś ć  u z y s k iw a n ia  
d o w o d u  u z d o l n i e n i a  p o w i n n a  p o z o s ta ć ,  b o  b ę d z ie  
s ię  d ą ż y ć  d o  je g o  s to p n io w e g o  w p r o w a d z a n ia  
i  u p o w s z e c h n ia n ia :  c z a s e m  n a  ja k ie ś  n o w e  r z e m io s ło  
w  c a ły m  k r a ju ,  c z a s e m  n a  ja k ie ś  r z e m io s ło  w  w ięk =  
s z y c h  o ś r o d k a c h ,  c z a s e m  n a  g r u p ę  r z e m io s ł  n a  
p e w n y m  t e r y t o r i u m  i td . ;  b ę d z ie  s ię  d ą ż y ć  d o  
te g o ,  a b y  n a jw ię k s z a  i lo ś ć  p r z y s t ę p o w a ła  d o  egza= 
m in ó w  i w y k a z y w a ła  s ię  p o s ia d a n ie m  g o d n y c h  
p ię k n e g o  t y t u ł u  u m ie j ę tn o ś c i  z a w o d o w y c h ,  a le  n ie  
p r z e z  w y m a c h iw a n ie  „ to p o r e m  p r z y m u s u ” , le c z  
p r z e z  s tw o r z e n ie  p e r s p e k t y w ,  s k ła n ia ją c y c h  d o  do= 
h r o w o ln e g o ,  a  w ię c  b a r d z ie j  w a r to ś c io w e g o  w y s i łk u .

D O W Ó D  R E J E S T R A C Y J N Y

K a ż d y  t r u d n i ą c y  s ię  r z e m io s łe m  ( d r o b n y m  
p r z e m y s łe m ) ,  k tó r e g o  g r a n ic e  s p r ó b u je m y  o z n a c z y ć  
w  n a s t ę p n y m  ro z d z ia le ,  p o w i n i e n  u z y s k a ć  k a r t ę  
r z e m ie ś ln ic z ą ,  s t a n o w ią c ą  d o w ó d  w y k o n a n ia  p rze=  
p i s ó w ,  p o s t a n o w io n y c h  d la  d a n e g o  r z e m io s ła ,  
u p r a w n ia j ą c y  d o  s a m o is tn e j  p r a c y .
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T rz e b a  zaćrzym ać się  n a d  p y ran iem , łcćo j e s t  
p o w o ła n y  do  w y d aw an ia  ćego ro d z a ju  do w o d ó w .

C b o ć  to  sp ra w a  w łaśc iw ie  p o rząd k o w a, a le  
osćaćnio ro z ro sła  się  do p o w ażn y ch  rozm iarów . Jak  
n a jb a rd z ie j s ian o w czo  sp rzec iw ić  się  m uszę pro= 
pozycjom , zam ieszczonym  w  osćaćnim  w n io sk u  usfa= 
w odaw czym  *). Z m ierza  o n  do n a ło żen ia  u p rz e d ­
n ieg o  obow iązkow ego  u zy sk an ia  d o w o d u  rejesćra= 
cy jnego  od  izby  rzem ieśln icze j, a nadćo  poćw ier= 
d zen ia  zgłoszenia, k o n ce s ji czy ćp. od  w ładzy  prze= 
m yślow ej. S k u ćk i ćakiego n ie  w iadom o p o  co i kom u  
p o trz e b n e g o  u rząd zen ia  (w n io sk o d aw ca  n ie  p o d a je  
żadnego  u zasad n ien ia ) m ogą być  ty lk o  n a s tę p u ją c e :

a) n iece lo w a  d w u to ro w o ść ; w y sta rczy  je d e n  
re je s tr ;  n ie  p ro w ad zący  r e je s tr u  p o w in ie n  m ieć 
o d p o w ie d n i do n iego  d o s tęp ;

b) o b ciążen ie  izb rzem ieśln iczy ch  i ta k  ju ż  
to n ą c y c h  w  p o w o d z i zb ę d n y c h  p ap ie rk ó w ;

c) s tan o w cze  z n iec h ęce n ie  do za ła tw ian ia  ja= 
k ich k o lw iek  fo rm alnośc i, sk o ro  ich  s ię  ta k i n aw a ł 
nagrom adzi.

W y p o w iad am  się  za w y d aw an iem  k a r t  rze= 
m ieśln iczy cb  d la  rzem iosł z obow iązkow ym  dowo= 
d em  u z d o ln ien ia  zaw odow ego  p rzez  w ład ze  prze=

*) P r o je k t  p o s ła  A n to n ie g o  S n o p c z y ń sk ieg o  p rz e w id u je  
m ięd zy  in nym i:

„ P ro w ad z ić  sa m o is tn ie  rzem io sło  m ożna  d o p ie ro  p o  wpi= 
s a n iu  s ię  do  r e je s t r u  rzem ieśln ik ó w . P e j e s t r  rz em ie ś ln ik ó w  
p ro w a d z i w ła śc iw a  te ry to r ia ln ie  izb a  rz em ie ś ln icz a ”.

„W p isan ie  do  r e je s t r u  rz em ie ś ln ik ó w  n ie  zw aln ia  odr 
o b o w iązk u  d o n ie s ie n ia  w ład zy  p rzem y sło w e j I  in s ta n c ji  o roz= 
p o c zę c iu  p ro w a d z e n ia  p rzem y słu  ze s ta łą  s ie d z ib ą  (a rt. 7), 
u z y sk a n ia  k o n c e s ji (a rt. 8)...” i td .
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m y sło w e  I  in s tan c ji, a d la  p o zo sta ły ch  rzem iosł 
p rzez  zarządy  gm inne, z zachow an iem  o b o w iązk u  
n iezw ło czn eg o  p o  w y d a n iu  k a r ty  in fo rm o w an ia  
te ry to r ia ln ie  w łaśc iw ej izby  rzem ieśln icze j.

P rz e d e  w szystk im  n ależy  dążyć do uchw yce= 
n ia  s ta n u  fak ty czn eg o  i w p o je n ia  k o n ieczn o śc i 
p rz e s trze g an ia  jak ieg o k o lw iek  p raw a, aby  n ie jak o  
w  k re w  w esz ło , że trz e b a  m ieć d o w ó d  re jestra=  
cy jny . D la teg o  n ie  n a leży  p ię trz y ć  tru d n o ś c i  for= 
m alnycb , p rz e s trz e n n y c h  i p ien iężn y ch ; p rzec iw n ie , 
p o czy n ić  m ożliw e u ła tw ien ia , zb liżając in s ta n c ję  
r e je s tru ją c ą  do tru d n ią c e g o  się  rzem iosłem .
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RZEM IO SŁA -  D R O B N Y  PRZEM YSŁ
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1) Za rzemiosła (drobny przem ysł) uważa się 
następujące grupy zawodów, o ile nie są wykony­
wane sposobem fabrycznym  (wielkoprzemysłowym):

I. Mularstwo, ciesielstwo, zduństwo, rzeźnic- 
two i wędliniarstwo, piekarstwo, cukiernictwo, ślu­
sarstwo (w szystkie gałęzie), tokarstwo metali, ko­
walstwo, blacharstwo, kożusznictwo, garbarstwo, 
rymarstwo i siodlarstwo, fryzjerstwo;

II. Pozostałe zawody spośród wymienionych 
w obecnym art. 142 prawa przemysłowego po doko­
naniu pewnych skreśleń i uzupełnień;

III. W szelkie inne drobne przetwórstwo (z w y­
łączeniem przem ysłów handlowych, pośredniczących, 
usługowych itp.), wykonywane w zakładach, za­
trudniających nie więcej niż 10 pracowników.

Uwaga. Rzemiosła grupy I  może wykonywać 
posiadający warunki tezy 1-а rozdziału poprzedzają^ 
седо; wykonywanie zawodów grupy I I  i I I I  je s t 
dozwolone każdemu z  zastrzeżeniem tezy 2 roz­
działu poprzedzającego; w rzemiosłach grupy I I  do­
wód uzdolnienia można uzyskiwać.

2) Minister Przem ysłu i Handlu może przeno­
sić zawody z  jednej grupy do drugiej (może z w y­
łączeniem z  I  do I I  lub III).

49



3) Nie będzie uważany za „samoistnego“ (w ro­
zumieniu art. 1 prawa przemysłowego) tylko ten, 
kto znajduje się w stosunku najmu pracy.

4) Będzie uważany za trudniącego się „zawo­
dowo" przem ysłem  każdy, kto wytwarza więcej n iż  
spożywa we własnym  gospodarstwie, tj. na sprzedaż.

L IS T A  R Z E M IO S Ł

P o d a n a  p rzez  arć. 142 p ra w a  p rzem y sło w eg o  
lis ia  rzem iosł n ikogo  n ie  zadow ala; za rzuca się  je j, 
że ob o k  rzem iosł, liczących, po  k ilk ad z ie s ią l ly sięcy , 
zak ładów , zaliczyła k ilk an aśc ie  n a d e r  n ie lic z n y c h ’ 
re p re z e n to w a n y c h  p rzez  k ilka, k ilk an aśc ie  czy k ih  
k ad z ie s ią t zak ład ó w  w  całej P o lsc e , że n ie  pokry= 
w a  się  z lis ią  zaw o d ó w , T rad y cy jn ie  u w ażan y ch  za 
rzem iosła , że zaw iera  zaw ody  w łaśc iw ie  n ie  b ę d ą c e  
rzem iosłem , a p o m ija  is lo ln ie  rzem ieśln icze  i ip .

T ru d n o  się  dziw ić  p rzy p ad k o w o śc i lis ly , gdy 
d ecy d o w an o  u s ta n o w ić  je d n o li te  i d u że  o b o s trze n ia  
d la zam ierza jących  w y k o n y w ać  w szy stk ie  rzem iosła . 
M o żn a  p rzypuszczać, że w ów czas za liczen ie  zawo= 
d u  lu b  s k re ś le n ie  z lis ty  rzem iosł n a s tę p o w a ło  
w  re z u lta c ie  jak ieg o ś ta rg u . M ówi się  tak że , że 
lis ta  n ie  o d zw ie rc iad la  żad n e j m yśli p rz e w o d n ie j. 
D o b iec k i i S laski*) s tw ie rd za ją , że „z uw ag i n a  
in te re s  p a ń s tw o w y  i b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic zn e  
p e w n e  o g ran iczen ie  co do w y b o ru  i s p o so b u  pro= 
w ad zen ia  p rzem y słu  p o w in n y  być p rzew id z ian e  
w  u s ta w ie  p rz e m y s ło w e j”. T eza  n a jz u p e łn ie j słu=

*) „ P o lsk a  U s ta w a  P rz e m y s ło w a ”, s tr .  104.
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szna. M im o ío  ŕ ru d n o  się  dom yśleć, jak i miano= 
w ic ie  in ćeres  p ań sćw o w y  w cliodził w  ra c h u b ę  przy 
w y k o n y w a n iu  g rzeb ien iarsćw a, cho lew karsćw a, szću= 
kaćorsćw a lu b  fap icersćw a, n a  czym m iałoby  pole= 
gać zag rożen ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b liczn eg o  p rzy  
w y k o n y w a n iu  k ap e lu sz n ic tw a , gorseciarsćw a, szczoć= 
karsćw a, szm u k le rs tw a  lu b  g arn carstw a . N a w e t 
tak ie  zaw ody  jak  szew stw o  i k raw iec tw o , liczące 
razem  p o n a d  1/з ogó lnej ilości zak ładów  rzem ieśb  
n iczycb , gdy od rzucim y  m ożność reg u lo w an ia  do= 
p ły w u  n o w eg o  e lem e n tu , n ie  dadzą się p odciągnąć 
p o d  m o ty w  in te re s u  p a ń s tw o w e g o  lu b  bezpie= 
c zeń s tw a  p u b liczn eg o , bo  w  najgorszym  razie k to ś  
z o s tan ie  o szu k an y  n a  m ate ria le , co i w  sk lep ie  
się  p rzydarza , ko m u ś źle z ro b ią  u b ra n ie  albo nie= 
w y g o d n e  trzew ik i, ko m u ś ze p su ją  fig u rę  lu b  do 
n a g n io tk ó w  go d o p ro w ad zą .

N ie  sp o só b  w  re fe ra c ie , k tó ry  m a być ty lk o  
in au g u ra c ją  p rac  kom isji, w chodzić  w  szczegółow e 
u za sad n ien ie , jak ie  k o n k re tn ie  w zg lędy  in te re s u  
p u b liczn eg o  p rzem aw ia ją  za o g ran iczen iem  swo= 
b o d n eg o  w y k o n y w a n ia  k tó reg o ś  z rzem iosł. Dla= 
tego  ogran iczy łem  się  do zaznaczen ia w  teza ch  
k i lk u n a s tu  rzem iosł, w  k tó ry c h  m ógłbym  w skazać 
w ch o d zący  w  grę in te re s  p u b liczn y . N a d to  d o p ie ro  
po  szczegó łow ych  ro zw ażan iach  m ożna b ęd z ie  zde= 
cydow ać, czy n a  te j  liśc ie  n ie  p o w in n o  się  znaleźć 
s to la rs tw o , m oże w  p e w n e j części, oraz kołodzieja 
s iw o , a poza tym  (k o n cep c ja  K. S oko łow sk iego), spo= 
ś ró d  o b ec n ie  k o n ce s jo n o w an y ch : k o m in ia rs tw o ,
ru sz n ik a rs tw o  i in s ta la to rs tw o . D ru g a  g ru p a  rze= 
m iosł to  te  w szy stk ie  zaw ody, o k tó ry c h  m ów i się,
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ż;e są rzem iosłam i „ tra d y cy jn y m i”. Z g ru b sza  b ę d ą  
to  n ie  w y m ien io n e  w yżej zaw ody, w sk azan e  
w  a rt. 142 o b ecn eg o  p ra w a  p rzem y sło w eg o , po  
u p rz ed n im  sk re ś le n iu  s ta m tą d  tak ic b  zaw odów , 
jak: w y ró b  frędz li, w y ró b  p rz e d m io tó w  z d ru c ik ó w  
z ło ty cb  i s re b rn y c h , p rz ęd za rs tw o  m a te r ii  ze z ło ta  
i s re b ra  itp ., oraz d o łączen iu  ta k ic b , k tó re  trady= 
cy jn ie  i te raz  są o d rę b n y m i zaw odam i, lu b  k tó re  
zechcą  w idzieć  w  te j g ru p ie  z a in te re so w a n i (np . mły= 
n arze , od  d aw n a  u b ieg a jący  się  o za liczen ie  do 
rzem iosł).

S Z T U C Z N A  G R A N I C A

P rze jd ź m y  z k o le i do p ró b y  oznaczen ia  gra= 
n ic  rzem iosła . W yliczając  zaw ody , k tó re  zo sta ły b y  
u zn a n e  za rzem iosło , w ciąż p o zo staw iam y  o tw o rem  
k w e s tię  zręcznego  łu b  n iez ręczn eg o  s fo rm o w an ia  
lis ty , p o zo staw iam y  te n  sam  m o m en t p rzy p ad k u , 
k tó ry  d e c y d u je  o k ry ty cz n y m  s to s u n k u  do obe= 
cnej lis ty  rzem iosł. Z aw io d ły  p ró b y  o d ró żn ien ia  
rzem iosł o d  p rzem ysłu*) za p o m o cą tak ic h  kryte= 
rió w  jak  w y tw ó rs tw o  je d n o s tk o w e  i m asow e, cel 
rzem iosła  i p rzem y słu , m ie jsce  p rący , ro la  właści= 
cięła, k w a lifik ac je  z a tru d n io n y c h  p raco w n ik ó w , or= 
ganizacja p racy  i zak ładu , sk u p ie n ie  p raco w n ik ó w , 
ro la  k a p ita łu  i k re d y tu , k o n ta k t  w y tw ó rc y  ze spo= 
żyw cą, ry n e k  zb y tu , p rzed z ia ł sp o łeczn y  m iędzy  
p rz e d s ię b io rc ą  a p raco w n ik iem , szczegó lne  w łaści= 
w o śc i sp o łeczn e , a zw łaszcza u ży w an ie  m aszyni

*) O b s z e rn ie  ro zw ażałem  te n  te m a t w  „R zem iośle  w  P o l ­
sce  W sp ó łc z e sn e j” s tr .  4 — 11.
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ró żn e  fe  k ry fe ria , pozw ala jące  n a  c iek aw ą charak= 
fe ry sfy k ę  danego  zak ładu , n ie  m ogą osfać zię 
w  św ie fle  rzeczy w isto śc i jak o  k ry te r ia  u ży tec zn e  
p rzy  d o k o n y w a n iu  jak iegoś p o d z ia łu  p rzem ysłu , 
w  szczególności n a  p rzem ysł i rzem iosła . W y d a je  
się , że sam o ty lk o  is tn ie n ie  tra d y c ji  n ie  je s t  do= 
s ta te c z n ą  p rzy czy n ą  u trzy m y w a n ia  w sp ó łcześn ie  
sz tucznego  ro zd zia łu  n a  rzem iosła  i p o zo sta ły  d ro b n y  
p rzem ysł, gdy się  w iększą  część  zaw odów , dziś za 
rzem iosła  u w ażan y ch , zw aln ia  z p o d  rygorów , obcią= 
ża jących  tra d y c y jn ie  rzem iosła .

Ż y c io w o  m ożna w y d z ie lić  p e w n ą  część prze= 
m y słu  b e z sp o rn ie  „ d ro b n e g o ”, gdy  n a  tę  w łaśn ie  
część p rz em y słu  cb cem y  zw ró c ić  szczególną uw agę , 
u p a tru ją c  fam  p o trz e b n y  te r e n  działania , a n a  prze= 
ciw ległym  k ra ń c u  b e z sp o rn ie  „ w ie lk ie g o ”, £abrycz= 
nego , je ś li  sp o jrzy m y  „od  g ó ry ”, a le  zaw sze pozo= 
s ta n ie  n iem o żliw y  do ścisłego  o z n a cze n ia  „ ś re d n i”.

R Y T M  P R A C  S A M O R Z Ą D Ó W

T ak  się  u łoży ły  s to su n k i, że izby  przem ysło= 
w o=bandlow e są raczej izbam i w ielk iego  p rzem y słu  
i b an d lu , a izby  rz em ieś ln icze—izbam i d ro b n e g o  
p rzem ysłu , n azw anego  rzem iosłem . W y sta rczy  przyj= 
rzeć się  m eto d o m  dzia łan ia  o b u  ro d za jó w  izb, wy= 
sta rczy  zw ró c ić  uw ag ę  n a  s iln ie  (cboć jeszcze nie= 
d o s ta tec zn ie ) w y s tę p u ją c y  m o m e n t „sp o łeczn y ”, 
w łaśc iw y , p o trz e b n y  i u za sad n io n y  w  s fe ra c b  drob= 
neg o  p rzem y słu , w y sta rczy  sk o n c e n tro w a ć  uw agę 
n a  dz ia ła ln o śc i o b u  ro d za jó w  sam orządu , z k tó ry c h  
je d e n  tak  im p o n u jąco , sk u te c z n ie  i z g o d n ą  uzna=
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n ia  g łęb ią u ję c ia  w y s rę p u je  "W w ie lk ich  sp ra w ach  
ogóino=pańsćw ow ej w agi, jak  całokszrałć p o liŕy k i 
g ospodarcze j, eksporć, im porć i ia ry fa  celna , rrak= 
ćafy m ięd zy n a ro d o w e  i£d., a d ru g i k rząra  s ię  po= 
ś ró d  d ro b n y c h  p lacó w ek , zaab so rb o w an y  iak im i 
d ro b n o sik am i, jak  d o k sz ia łcan ie  i egzam iny zawo= 
dow e, lo k a ln e  w y sfaw y , óargi, jarm arczk i, s p ó ł­
dzie ln ie , p raca  u św iad am ia jąca  ićd. K ro  w ie , czy 
n ie  m ożnaby  u p a try w a ć  w  p rz y zn an iu  izbom  rze= 
m ieśln iczym  15 ^ d o d aćk u  do  cen y  w s z y s t k i c h  
św iadecćw  p rzem y sło w y ch , w y k u p o w a n y c h  p rzez 
d ro b n y  p rzem ysł, czegoś sym bolicznego.

G R A N IC A  D R O B N E G O  P R Z E M Y S Ł U .

N ie w ą tp liw ie  d y s tan s , dzielący  dzisie jszy  dro= 
b n y  p rzem ysł n ie  rzem ieśln iczy  od  izb p rzem ysło  = 
w o= hand low ych  je s t  w iększy , n iż b y łb y  o d  izb 
rzem ieśln iczych , gdyby d ro b n i p rzem ysłow cy  zna= 
leźli się  w  sfe rze  dzia łan ia  teg o  sam o rząd u  i w  n im  
b ra li udział.

N ie  m ogę zgodzić się ze s tan o w isk iem , że 
trz e b a  uznać  za rzem iosło  cały p rzem ysł, prow a= 
dzony  sp o so b em  n ie  fab rycznym . T o  p o d e jśc ie  
„od g ó ry ” n ie  w y d a je  się  w łaśc iw e, ch y b a  w  razie  
u znan ia , że w łaśn ie  n a  p rzem y śle  fab rycznym  tak  
siln ą  n a leży  k o n c e n tro w a ć  uw agę, że go trz e b a  
w ydzie lić  i p o w o łać  d lań  o so b n y  sam orząd . Tym= 
czasem  o s ta tn io  aż n a d to  n asłu ch a liśm y  się  o do= 
n io sło śc i d ro b n e j w y tw ó rczo śc i p rzem y sło w ej; dla= 
teg o  w y d a je  się  w łaśc iw e  ok reślić  „od  d o łu ” gra= 
n ice  d ro b n eg o  p rzem y słu , oznaczając, k tó ry  to



i w  jak ich  rozm iarach, d ro b n y  p rzem y sł m a być  
p rzedm ioćem  szczegó lnej uw agi.

U w ażając , że sp o ś ró d  ró ż n y ch  m om enćów  
o d ró żn ia jący ch , w łaśc iw ie  ćyłko rozm iary  przed= 
s ięb io rsćw a, u z e w n ę ć rz n io n e  w  ilości zaćrudnio= 
n y c h  p raco w n ik ó w , sćan o w ią  k ry ćeriu m  w yraźne, 
u chw yćne, a p rz e fo  d la  p rak ćy k i o d p o w ied n ie , 
w y su w am  n ro iekć u z n a n ia za ..d ro b n e ” fy c h  wszysć= 
k ich  zak ład ó w  p rz e tw ó rc z y c h , poz;a w ym ien io n y m i 
w  g ru p ie  I  i I i ,  k tó re  z a tru d n ia ją  n a jw y że j 10 pra= 
co w n ik ó w . T e  w łaśn ie  zak łady  s ta n o w iły b y  trze= 
cią g ru p ę  „rzem io sł”, ró w n ie  k aż d em u  — ta k  jak  
d z iś—d o s tę p n ą , a w łączo n ą  w  s fe rę  m e to d  działa= 
n ia  i in te re só w  b e z w ą tp ie n ia  so b ie  b liższych .

M im o n ie w ą tp liw y c h  ró żn ic  zb liży łem  się  do 
d aw n e j k o n c e p c ji n iem ieck ie j w  ty m  zn aczen iu , 
że  lis ta  „ rzem iosł” n ie  j e s t  u s ta lo n a ; u s ta lo n e  są 
lis ty  d w ó ch  g rup , do k tó ry c h  od n o szą  się  p o s ta  = 
n o w ie n ia  szczególne. K lau zu la  a r t. 142 p r. przem .: 
„o ile  n ie  są p ro w a d z o n e  sp o so b em  fab ry czn y m ” 
p o w in n a  p o zo stać  w  m ocy w  o d n ie s ie n iu  do 
w sz y s tk ic h  3 g ru p . M o że  lep ie j by ło  b y  słow o : 
„fab ry czn y m ” zastąp ić  p rz e z : „w ielko  = p rz e m y '
s ło w y m ” lu b  dać oba  o k re ś len ia . M ogą się zna= 
leźć zaw o d y  lu b  d z ied z in y  w y tw ó rczo śc i, k tó re  ze 
w zg lęd ó w  sp ec ja ln y ch  p o w in n y  być  w y ją tk o w o  
tra k to w a n e . T rz e b a  p o zo staw ić  M in is tro w i P rze=  
m y slu  i H a n d lu  m ożność w y d z ie lan ia  p e w n y c h  
zaw o d ó w  lu b  ro d za jó w  w y tw ó rczo śc i ze s fe ry  prze= 
m y slu  d ro b n eg o .
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RÓ ŻN E DOW ODY U ZD O LN IEN IA

D o la k  oznaczo n y ch  3 g rup  rzem iosł m iały 
b y  za s to so w an ie  ró żn e  p rzepisy*). D o  g ru p y  L e j — 
o b o w iązk o w y  d o w ó d  u z d o ln ien ia  zaw odow ego  w  po= 
s tac i d y p lo m u  m istrzow sk iego . D o  g ru p y  I I  i I I I  =ej 
zu p e łn a  sw o b o d a  w y k o n y w a n ia  zaw odu , p rzy  czym

*) P rz e k o n a n ie  o k o n ieczn o śc i u s ta n o w ie n ia  ró ż n y ch  s to p n i  
d o w o d u  u z d o ln ie n ia  u trzy m y w a ło  s ię  w  o s ta tn ic h  la tach . Pro=  
je k t  p o sła  A n to n ie g o  S n o p c z y ń sk ieg o  z m arca  1937 r. ró w n ie ż  
s ta je  n a  g ru n c ie  te j  z asad y . W y d a je  się , źe  w a rto  zaznaczyć 
ró żn icę , z ach o d zącą  m ięd zy  tam ty m  u jęc iem , a p rz ez e  m n ie  
p ro p o n o w a n y m , syg n a lizo w an y m  w  a r ty k u le : „O  re fo rm ę  u s t ro ju  
rz em io s ła ” w  „ G o sp o d a rc e  N a ro d o w e j” n a  p o c z ą tk u  1936 r. 
O tó ż  w e d łu g  p r o je k tu  u staw o d aw czeg o  og ran iczen io m  podlega=  
lo b y  n a d a l 99 V0 is tn ie ją c y c h  zak ładów , p rz y  czym  ich  część  by= 
ła b y  jeszcze  s iln ie j n iż  d o tą d  obw arow Tana, a to  w s k u te k  wrpro= 
w ad ze n ia  n ow ego  ro d z a ju  „rzem iosł k o n c e s jo n o w a n y c h ” (re f le k s  
u p o r u  m ało p o lsk ich  s f e r  rz em ie ś ln icz y ch ) o raz  w sk u te k  rozcią= 
gn ięc ia  o b o w iązk u  p o s ia d an ia  d o w o d u  u z d o ln ie n ia  w  fo rm ie  
d y p lo m u  m is trz a  n a  w szy s tk ic h  rz em ie ś ln ik ó w  „zreglam entow a=  
n y c h  , gdy  dz iś w y s ta rc z y  św ia d e c tw o  cze lad n icze  i 3= letn ia prak= 
ty k a . O b o s trz e n ia  te  n a  d o b itk ę  n ie  m ogą b y ć  łag o d zo n e  p rz ez  
d y sp e n so w a n ie . U ję c ie  ta k ie  n ie  p rz e sz k a d za  w n io sk o d aw cy  
p o w o ły w ać  się  w  m o ty w ac h  n a  to , że  „m yślą  p rz e w o d n ią  pro= 
je k tu  je s t...  z lib e ra liz o w a n ie  tam  gdzie  ży c ie  teg o  w ym aga do= 
ty ch c za s  o b o w iązu jący ch  n o rm  p ra w n y c h ”. W  całym  p ro je k c ie  
n ie  m a an i je d n e g o  k o k re tn e g o  w n io sk u  w  ty m  k ie ru n k u . 
W  m oim  u ję c iu  o d se te k  zak ładów , k tó ry c h  w y k o n y w an ie  mia= 
lo b y  n a d a l b y ć  o g ran iczo n e  d o w o d em  u z d o ln ie n ia  zawodo= 
w ego, wTah a  s ię  oko ło . 40 f7o> a w yk az  rzem io s ł w  zn aczn e j czę= 
śc i o b e jm u je  te  zaw ody , k tó re  ju ż  te ra z  w y k a zu ją  s to su n k o w o  
m n ie jszy  o d se te k  n ie le g a ln y ch , ja k  n p . z aw o d y  g ru p y  spoźy= 
w czej, m e ta lo w ej, f ry z je rs tw o , z czego w y n ik a , źe  o b sza r, n a  
k tó ry m  trz e b a  b ę d z ie  w y k o n y w ać  o b o w iązu jące  re s try k c je ,  je s t  
m n ie jszy  a w ażn ie jszy , pozw ala  za tem  sp o d z iew ać  s ię  pozyty=. 
w n y c h  re zu lta tó w .
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w  g ru p ie  II=ej każdy  m a m ożność u zy sk an ia  do= 
w o d u  u zd o ln ie n ia  zaw odow ego  jako  p ew n eg o  ro= 
d za ju  w y ró ż n ien ia  zaw odow ego .

P O Z A  P R A W E M  P R Z E M Y S Ł O W Y M

N a  g ru n c ie  p ra w a  p rzem y sło w eg o  d o k o n an o  
ro zg ran iczen ia  d ro b n eg o  p rzem y słu  p rze tw ó rczeg o  
n a  5 części, je ś li  n ie  liczyć p rzem y słó w  koncesjo= 
n o w an y cb : 1) rzem iosła , 2) p o zo sta ły  sam o istn y
p rzem y sł d ro b n y ; n a d to  poza  zasięgiem  p ra w a  prze= 
m yślow ego  3) p rzem y sł dom ow y, 4) p rzem ysł lu= 
d o w y  i 5) ch a łu p n ic tw o . R o zp o rząd zen ie  M in is tra  
P rz e m y s łu  i H a n d lu , obow iązanego  p rzez  u s ta w ę  
do  o k re ś le n ia  is to tn y c h  cech  p rzem y słu  ludow ego , 
dom ow ego  i p ra cy  ch a łu p n icze j, szczegółow o regu= 
lu je  tę  k w e s tię . N ie  sp o só b  je d n a k  n ie  podkre=  
ślić, że w y m ien ien ie  ty c h  cech , w ogóle rozsirzy= 
ganię ty c h  zag ad n ień , k o n iecz n e  p ra w n ie  i w  pra= 
k ty c e  w  ram ach  d o tą d  obow iązu jącego  u s tro ju , 
m u sia ło b y  w yglądać jak o  k o n s tru k c ja  sz tu czn a  w  ca= 
ło k sz ta łc ie  p rzeze  m n ie  p ro p o n o w a n y c h  zm ian.

Jeżeli jak aś  w y tw ó rczo ść  z p u n k tu  w id zen ia  
in te r e s u  p u b liczn eg o  je s t  ta k  w ażna, że trz e b a  
uza leżn ić  je j w y k o n y w a n ie  od  p o s iad an ia  określo= 
n y c h  k w a lifik acy j zaw o d o w y ch , to  n ie  w o ln o  je j 
w y k o n y w a ć  p o d  żadnym  pozorem : an i ludow ym , 
an i dom ow ym , an i cha łupn iczym ; p ró b ę  p ó jśc ia  
w  ty m  s łu szn y m  k ie ru n k u  zaw iera  w y ja śn ien ie  
M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  z d n ia  31.1.1936 r., 
w y d a n e  w  zw iązk u  z ro zp o rząd zen iem  z d n ia  27.V. 
1935 r. (D z .U .R .P . N r  42, poz. 283) w  cz. I I  p. 5;
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a je ś li in fe re s  p u b lic z n y  n ie  w cb o d z i w  gr^, fo 
czem uż n ie  p o w ied z ieć  p ro s fo  i ja sn o , że wylco= 
n y w a jący  b u fy  jeść  szew cem ; in n a  kw esć ia , że 
szew cy  m iędzy  so b ą  ró żn ią  się  ro d za jem  wyćwór= 
czości (ćen ro b i bućy  „m iasćow e”, a in n y  „ćućejsze”), 
zam ożnością  (ćen m a sk lep  w łasn y , in n y  w ysćaw ia 
w  cudzym  sk lep ie , a jeszcze  in n y  ro b i d la  cudze= 
go sk le p u  i n ie  ze sw o jego  m aćeriału), p ra c u ją  
d la  ró żn y cb  o d b io rcó w  ićd. P rzy jrz y jm y  się n ieco  
d o k ład n ie j w y d z ie lo n y m  z za k re su  dz ia łan ia  p ra w a  
p rzem y sło w eg o  różnym  ro d zajo m  d ro b n e j wyćwór= 
czości.

P R Z E M Y S Ł  D O M O W Y

N a jp ie rw  p rzem y sł dom ow y. Isćoćną jego  ce= 
cb ą  m a być, iż sćanow i u b o cz n e  za ć ru d n ien ie  za= 
ro b k o w e , w y k o n y w a n e  p rzez  je d n ą  o sobę  p rzy  
su m ie  rocznego  d o c b o d u  n a jw y że j 300 zł. Wy= 
o d rę b n ie n ie  ćego ro d z a ju  p rzem y słu  n ie  w y d a je  
się  k o n ieczn e: albo  kćoś d o raźn ie  w y k o n y w a  jak ąś  
czynność  p rzem ysłow ą, a w ów czas p ra w u  n ie  po= 
dlega, albo  ć ru d n i się  zaw odem  sysćem afyczn ie , 
m oże p rzez  k róćk i p rzeciąg  czasu  w  ciągu dn ia, ale 
zaw o d o w o . M ały  rozm iar p rz ed s ięb io rsćw a  ćo cecba 
isćoćna w  całej n asze j k o n sćru k c ji. P rz y  ćym pod= 
d a n ie  p rzem y słu  dom ow ego  p rzep iso m  projekćo= 
w an y m  n ie  sćanow i d la za in ćereso w an eg o  żadnego  
u ćru d n ie n ia .
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P R Z E M Y S Ł  L U D O W Y

W ysćaw iając  w yćw órczość i. zw . p rzem y słu  
lu d o w e g o  n a  T arg acb  P o z n a ń sk ic b  Izba lu b e lsk a  
zg ru p o w ała  ją  p o d  szy ldem  z nap isem : „R zem iosło  
w ie jsk ie  ”. S ięga jąc  do  p rzyczyn , kćóre kazały s£e= 
rom  ro ln iczym  rak  n am ię fn ie  w ysćępow ać za roz= 
szerzen iem  po jęcia : „p rzem y słu  lu d o w eg o  ”, a rze= 
m ieśln ićzym  ćak g w a łto w n ie  oponow ać, naćknie= 
m y się  n a  o bow iązkow y  d o w ó d  u zd o ln ien ia , n a  
p rzy czy n ę  w ed łu g  p ro je k tu  n ie  is tn ie ją c ą . P o z a  
ty m  n ie  d ostrzegam  is to tn e j różn icy , an i p o trz e b y  
ro z ró żn ian ia  z p u n k tu  w id zen ia  p raw n eg o , n p . 
b ie liź n ia rs tw a  w ielkom iejsk iego , z reg u ły  n ie  posia= 
dającego  cecb  e tn iczn y ch , od b ie liźn ia rs tw a  ludo= 
w ego, p o w ied zm y  h u cu lsk ieg o . T o  ty lk o  ró żn a  
w y tw ó rczo ść  teg o  sam ego zaw odu . S ąd zę , że leży 
n a  lin ii d ążeń  do u p rzem y sło w ien ia  k ra ju  i umo= 
ż liw ien ia  m ogących  n a s tę p n ie  p rzy jść  p o su n ięć  
p rzem y ślan y ch , ce low ych , p o w ied zm y  p lan o w y ch , 
u ję c ie  w szy stk ich  k raw có w , szew ców  czy sto larzy , 
u ję c ie  w szy stk ich  rzeczyw iście  tru d n ią c y c h  się 
ty m  zaw odem , b ez  w zg lęd u  n a  to , czy ich  w ytw ór=  
czość w yróżn ia  się  szczegółam i e tn icznym i, czy 
je s t  w y k o n y w a n a  w  m ieście  lu b  n a  w si.

P rz y ję c ie  analog icznej k o n s tru k c ji  p ra w n e j 
d la dz isie jszych  rzem iosł i dzisiejszego p rzem y słu  
lu d o w eg o  n ie  b ęd z ie  k o lid o w ać an i z in te re sa m i 
m iasta , an i z in te re sa m i w si. N ic  n ie  b ęd z ie  stało  
n a  p rzeszk o d z ie  u d z ie la n iu  pom ocy rzem ieśln ikom  
w ie jsk im  p rzez  sam orządy  czy organizacje ro ln icze, 
g dy  to  u zn a ją  za w łaśc iw e, .i n ic  n ie  b ęd z ie  stało
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n a  p rzeszk o d z ie  u d z ie la n iu  pom ocy  czy organizo= 
w a n iu  rz em ieś ln ik ó w , po  k aw a łk u  ziem i posiada=  
jącycb , p rzez  izby  rzem ieśln icze . N ie  w id zę  p o la  
do  konflikćów . P rz e s u n ię c ia  m ogą nasćąp ić  — 
io  b ard zo  p ra w d o p o d o b n e ; w szakże dążen ie  d o  
u p rz e m y s ło w ie n ia  k ra ju  jeść  p rz e d s ię b ra n e  w ła śn ie  
w  ce lu  d o k o n an ia  p rz esu n ięć .

C H A Ł U P N I C T W O

C o do  cba łupn icćw a, ćo n a jw ięk szą  u w ag ę  
zw rócić  ćrzeba n a  m om enć, u w y p u k lo n y  p rzez  roz= 
p o rz ąd ze n ie  z d n ia  27 m arca 1935 r., m ianow icie : 
w y k o n y w a n ie  p r  ąc y  ̂та-Г а .сЬ н п  ek n a k ła d cy (f ab г у= 
kanćaTTcupca, rzem ieśln ik a , p o ś re d n ik a  i ć. p.) n a  
m ocy u m o w y  z daćą u rz ę d o w o  usća loną , albo  p rzy  
u m o w ie  u sćn e j łączn ie  z k s iążeczk ą  o b ra ch u n k o w ą , 
d o w o d em  zam eld o w an ia  w  u b  ezp iecza ln i lu b  
p o św iad czen iem  in s p e k to ra  p racy . W y k o n y w an ie  
w  p ra k ty c e  p rz ep isó w  p o w o ła n e g o  ro zp o rząd zen ia  
w raz  z w y ja śn ien ie m  m u sia ło b y  s ię  ró w n ać  zlikwi= 
d o w a n iu  p o jęc ia  c h a łu p n ic tw a  i p o d c iąg n ię c iu  
w szy s tk ich  p ra w ie  c h a łu p n ik ó w  do  o b o w iązk u  do= 
s to so w an ia  się  do p rz e p isó w  rz em ieś ln iczy ch . T en= 
d e n c ję  ta k ą  uw ażam  za n a jz u p e łn ie j  s łu szn ą . N ie  
w id zę  ró żn icy  p rzem y sło  w e j m iędzy  trzew ik iem , 
w y k o n a n y m  w  zakładzie rzem ieś ln iczy m  czy cha= 
łu p n iczy m  zw łaszcza, że te n  sa m szew c w ykony= 
w a  często  trz e w ik  teg o  sam ego ro d z a ju  i gatun= 
ku: raz d la nak ład cy , a w ięc  sp o so b em  chałupni=  
czym, d ru g i raz d la  p ry w a tn e g o  k lie n ta  lu b  n a  
sp rzed aż , a w ięc  w  try b ie  p rzem y sło w y m . N ato=
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m íasé w id zę  szereg  in n y c h  różn ic  z p u n h ru  wi= 
d ze n ia  ekonom icznego  i socja lnego . M o żem y  do= 
s irzeg ać  m niejszy  lu b  w iększy  s io p ie ń  za leżności 
g o sp o d arcze j o d  zam aw iającego w yćw órczość 
w  ogóle, a n ie  ćylko od  nak ład cy . S ą  ró żn ice  w  ryn= 
k a c h  zby fu . T e n  w yów arza d la  jed n eg o  o d b io rcy  
i jeść n a jb a rd z ie j za leżny, in n y  d la k ilk u  n ab y w có w  
i jeść  m n ie j za leżny, ów  d la oko liczne j czy lećni= 
sk o w e j k lien će li i jeść  b ard zo  m alo b e z p o ś re d n io  
zależny , ćam ćen w reszc ie  p ra c u je  n a d  sw o ją  wy= 
ćw órczośc ią  cały ro k  p o  ćo, aby  ją  w  ogrom nej 
w ięk szo śc i sp rzed ać  n a  jak im ś d o rocznym  jarmar= 
k u  w  Ł ow iczu , a n ie  b ra k  i ćakich rzem ieśln ików , 
n azw ijm y  icb  „w ćórnym i, u z u p e łn ia ją c y m i”, kćó= 
ry c b  sen s  isćn ien ia  polega n a  w sp ó łp ra cy  w  spe= 
cja lnym  dziale z in n y m i rzem ieśln ikam i, podejm u= 
jący m i się  w y k o n a n ia  p e w n e j całości.

S Z E W C  J E S T  S Z E W C E M

W szysćko ćo są w łaśc iw o ści i ró żn ice  b ardzo  
d o n io s łe  i in će resu jące , ale cbarak ćery zu ją  położe= 
n ie  ek o n o m iczn e  lu b  so c ja ln e , n ad a ją  się do ćra= 
k ćo w an ia  i re g u lo w an ia  n a  g ru n c ie  gospodarczym  
i  m ećodam i gospodarczym i, dodajm y  jeszcze p rzy  
p o m o cy  usćaw odaw sćw a socja lnego , ale n ie  n ad a ją  
s ię  do  om aw ian ia  w  ram ach  k o n sć ru k c ji praw no= 
p rzem y sło w y ch , kćóre p o w in n y  w ydzie lić  roboćn ika , 
ja k o  ćyp b e z sp o rn ie  ukszćałćow any, a o reszc ie  po= 
w ied z ieć  króćko: szew c jeść  szew cem . N ie  p o ć rzeb u ję  
w  ćym g ro n ie  przyćaczać ró ż n o ro d n o śc i sćo su n k ó w , 
n a  co ju ż  w ie lo k ro ćn ie  zw racano  należyćą uw agę.
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P rz y p o m n ę  ćylko, że w  P o ls c e  is rn ie je  dość 
m ało o śro d k o w , kćóre b y  sk u p ia ły  w y łączn ie  cba= 
łu p n ik ó w . Z n aczn a  w iększość, zw łaszcza cbałupnic=  
ćwo n a  p oćrzeby  lo k a ln e , jeść  je d n o c z e śn ie  rze= 
m iosłem  czy in n y m  przem ysłem , b e z sp o rn ie  samo= 
dzielnym ; rzem iosło  n ie  gardzi roboćą n a  ra c h u n e k  
i n a  zam ów ien ie  n ak ładcy ; ćen  sam  ro b i d la  pry= 
w aćnego k lienća, re n  sam  p rz y g o to w u je  ro b o tę  do 
sp rzed aży  n a  ta rg u , słow em , w  ży c iu  n ie  m a te j, 
zdan iem  m oim, sz tu czn e j gran icy . N ie  w y k lu cza  
to  b y n a jm n ie j u re g u lo w an ia  n ie z d ro w y c h  stosun=  
k ó w  w  ch a łu p n ic tw ie , an i d ążen ia  do p o p ra w y  
p o ło żen ia  n a jb ied n ie jszy c h .

P o s ia d a n ie  d o w o d u  re je s tra c y jn e g o  p rzez  każ= 
dego n p . szew ca n ie  p o w in n o  m ieć w iększego  
zn aczen ia  p o n a d  to , że te n ż e  zgłosił, iż t ru d n i  się  
szew stw em , a za tem  w o ln o  m u  się  t ru d n ić  n a  
sw o ją  rę k ę , ta k  u k ład a jąc  k o n k re tn e  s to su n k i ze 
sw o im i odb io rcam i, jak  ty lk o  m oże n a jk o rz y s tn ie j. 
P ra g n ą c y  rzeczy w iśc ie  u n o rm o w ać  s to s u n k i w  cha= 
łu p n ic tw ie  m usi p rz e d e  w szy stk im  obm yśleć  spo= 
sób  n a  u ja w n ie n ie  ty c h  s to su n k ó w . W szy stk o  
je d n o  czy c h a łu p n ik ó w  zobow iążem y do p o s ia d a ­
n ia  u p ra w n ie n ia  p rzem ysłow ego , czy ich  o d  teg o  
zw oln im y, żad n a  p ro c e d u ra  n ie  pom oże w  uja= 
w n ie n iu  s ta ra n n ie  u k ry w a n y c h  n ici. N ie  zapom inaj=  
my, że u  ź ró d ła  ro z p o w szech n ian ia  s ię  c h a łu p n ic tw a  
tk w ią  obciążen ia  p o d a tk o w e , soc ja lne , itd .

O s ta tn ia  w reszc ie  uw aga z rz ę d u  ty c h , k tó re  
m ają nam  u p rzy to m n ić  bezce lo w o ść  p ró b  nadm ier=  
n ie  p re cy zy jn eg o  p o d z ia łu  n a  ró ż n e  k a teg o rie . 
W  w a ru n k a c h  n aszy ch  m ałych  o s ied li u s ta le n ie
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głów nego ź ró d ła  u trzy m an ia  je s t  p ra w ie  niem ożli^  
w e . Jakże częsfo  zacbodzi ró w n o czesn e , niew iado= 
m o w  jak ie j części, u trzy m y w a n ie  się  z kaw ałka 
ziem i, czasem  o grodu , dom u lu b  jego  części, skle= 
p ik u , b a n d lu  b ez  sk lep u , z jak ieg o ś rzem iosła  i td . 
S p isy  lu d n o śc i zaw ie ra ją  n ie w ą tp liw ie  n ie je d e n  
b łąd , gdy chodzi o ź ró d ło  u trzy m an ia  lu d n o śc i. 
Z a  b ard zo  chcem y w y p recy zo w ać  je d n o  jak ieś  
ź ród ło  u trzy m an ia , m ożliw e do o k re ś le n ia  w  nie= 
w ie lk ie j liczb ie  w y p a d k ó w . W  k o n k lu z ji w ypow ia= 
dam  się  za u zn an iem  każdego, k to  n ie  j e s t  robot=  
n ik iem , za tru d n ią c e g o  s ię  p rzem ysłem , a p rz e to  
obow iązanego  do p o d p o rz ąd k o w an ia  się p rzep iso m  
p ra w a  p rzem ysłow ego .
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III

N A U K A  Z A W O D U

l





1) Każdy rzemieślnik samoistny ma prawo 
w sw ym  zakładzie praktycznie kształcić terminato­
rów w wykonywanym zawodzie.

2) Władza przemysłowa I  instancji na wnio­
sek cechu może zabronić trzymania terminatorów, 
jeżeli urządzenie zakładu nie stoi na poziomie p rzy­
najmniej przeciętnym  w danej okolicy.

3) Obowiązek przedstawienia świadectwa ukoń­
czenia (w rzemiosłach z  obowiązkowym dowodem 
uzdolnienia) lub uczęszczania (w pozostałych rze­
miosłach) do szkoły dokształcającej zawodowej do­
tyczy uczących się w miejscowościach, posiadających 
szkołę dokształcającą zawodową.

4) Wolno przyjm ować 15-letnich na naukę we 
wszystkich zawodach; 14-letnich, którzy ukończyli 
przynajm niej 5 oddziałów szkoły powszechnej, wolno 
przyjm ować na naukę z  wyjątkiem rzemiosł (wy­
magających większych s ił fizycznych), których w y­
kaz będzie ustalony.

5) Czas trwania nauki ustala się dla poszcze­
gólnych rzemiosł w granicach od 2 do 5 lat.

6) Każdy niepełnoletni, który nie posiada świa­
dectwa czeladniczego, je s t z  samego prawa uważany 
za ucznia; na zatrudnianie niepełnoletniego w innym
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charakterze trzeba uzyskać pozwolenie cechu lub 
izby rzemieślniczej (gdy cechu nie ma).

7) Nie wolno zatrudniać terminatorów w ilości 
większej niż liczba pracowników dorosłych.

8) Nie wolno zatrudniać młodocianego bez do­
wodu zgłoszenia umowy w cechu lub izbie rzemie­
ślniczej (jeśli cechu niema); zatrudniający niepełno­
letnich bez takiego dowodu popełnia przestępstwo 
bezprawnego trzymania uczniów i będzie karany 
stosownie do przepisów prawa przemysłowego; prze­
dawnienie przekroczenia tego przepisu 5-letnie.

9) Wzajemne stosunki finansowe układają stro­
ny zainteresowane według swych życzeń; wzajemne 
świadczenia winny być w całości ujawnione w umowie.

10) Po upływie przepisanego czasu nauki pryn- 
cypał je s t obowiązany zgłosić w cechu lub w izbie 
rzemieślniczej (gdy cechu nie ma) swego ucznia do 
egzaminu czeladniczego; obowiązek ten uważa się 
za wypełniony po wniesieniu przez pryncypała usta­
lonej opłaty egzaminacyjnej (przedawnienie prze­
kroczenia tego przepisu 5-letnie). Opłatę za egzamin 
czeladniczy pobiera się tylko jeden raz.

11) Izby  rzemieślnicze utrzym ują fachowych 
inspektorów nauki zawodu; w szczególności służą  
oni cechowym komisjom egzaminacyjnym radą i po­
mocą, egzaminują kandydatów z  umiejętności czy­
tania, pisania, rachowania, prawa przemysłowego  
i socjalnego, towaroznawstwa, itp.

12) Przynajmniej czwarta część dochodów 
z  opłat terminators kich i egzaminacyjnych będzie 
corocznie przeinaczana na nagrody dla czeladni­
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ków, którzy wykazali na egzaminie najwyższe umie­
jętności zawodowe.

13) Na skutek zażalenia izba rzemieślnicza 
może przekazać kandydata, który uważa się za po­
krzywdzonego, na egzamin do innej komisji.

Uwaga. Przepisy o nauce zawodu odnoszą się 
do I  i I I  grupy rzemiosł {por. tezy do rozdziału 
poprzedzającego).

S T A Ł A  T R O S K A

P o d n ie s ie n ie  ogólnego pozio m u  zaw odow ego 
rzem iosł m usi s ran o w ić  sra łą  p o w ażn ą  rroskę; 
p rzyćaczane ju ż  p raw a, d aw n ie j n a  ziem iach  pol= 
s k ic h rI:) o bow iązu jące , lib e ra ln e , gdy szło o samo= 
is tn e  w y k o n y w a n ie  rzem iosł, b ard zo  szczegółow o 
p rzep isy w a ły  try b  n a u k i w  rzem iośle ; „postano= 
w ie n ie ” z 1816 r. w łaśc iw ie  w  całości by ło  te j  
sp ra w ie  p o św ięco n e , a p o s ta n o w ie n ia  o cechach  
i sam e cechy  („u rząd  s ta rsz y c h ”) by ły  w  g ru n c ie  rze= 
czy ty lk o  ram am i, o b e jm u jący m i ró żn e  e tap y  n au k i 
zaw o d u . P ra w o  k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w  przy= 
sług iw ało  w y łączn ie  m ajstrom , tj. ludziom , k tó rzy  
p rzew ażn ie  sam i p rzesz li w szy stk ie  e tap y  n au k i 
zaw o d o w ej. P o w ied z ia łe m  „p rzew ażn ie”, bo  z róż= 
n y c h  p o w o d ó w  o d  czasu do czasu zezw alano  za= 
p isać  do cech u  (co ró w n a ło  się  u zy sk a n iu  dyplo= 
m u  m istrzow sk iego) rzem ieśln ik ó w , odpow iadają»  
cych  p ew n y m  w aru n k o m , zw yk le  b ęd ący m  w  pe= 
w n y m  w iek u . Z  tra d y c y jn y c h  p o s ta n o w ie ń  prze» 
b ija  is to tn a  tro sk a  o poziom  zaw odow y: zu p e łn ie

*) M o w a o w o jew ó d z tw ach  c e n tra ln y c h  i zachodn ich .
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d o k ład n ie  p rz ep isy w an o  n a w e f jak ie  p rzed m io ty  
należy  w y k o n ać , aby  być  u zn an y m  za uzdolnio= 
nego  zaw odow o.

T ra d y c y jn e  sy stem y  n a u k i zaw o d u  niew ąt=  
p liw ie  w y w ie ra ły  d o b ro czy n n y  w p ły w  n a  ty ćb , 
k tó rzy  się  ksz ta łc ili u  m a js tra  i p rzesz li p rzez  
w szy stk ie  e ta p y  n au k i. N ie  n a leży  je d n a k  zapo= 
m inąć, że p rzech o d z ili p rzez  n ie  ty lk o  ci, k tó rzy  
c b  c i e 1 i, a p rzy tłacza jąca  w ięk szo ść  zn a jd o w ała  
s ię  poza  zasięgiem  ty c b  p rzep isó w , uczy ła  się  po= 
zb aw io n a  ich  d o b ro czy n n eg o  w p ły w u . W  te n  spo= 
sób  p o d  rządem  p rz ep isó w  k sz ta łto w a ły  s ię  szczyty  
zaw odow e. N ie  p rzeczę, że i dzisiaj m ożna b y  zgo= 
dzić się  n a  p o d o b n y  sy s tem  n au k i, tj . a b y —n a w e t 
p rzy  ro z lu ź n ien iu  p rz ep isó w  o w y k o n y w a n iu  za= 
w o d u —p raw o  p rak ty czn eg o  k sz ta łcen ia  term inato=  
ró w  w  rzem iośle  p rzy słu g iw ało  ty lk o  m istrzom , ale 
n a  p rzeszk o d z ie  sto i: a) dzisie jszy  dyp lom  m istrzow = 
sk i u leg ł dew alu ac ji, p o m nie jszy ło  się jego  zna= 
czenie , zw łaszcza po  m asó w k ach  w  o s ta tn ic h  ła tach , 
w s k u te k  u cz y n ie n ia  teg o  d o k u m e n tu  ł a t w o  d  o= 
s t  ę p  n  y m  (egzam inow ano  w yrozum ia le , a prowa= 
dzących  ju ż  w a rsz ta ty  — b ard zo  w yrozum ia le), po= 
n iew aż  u s ta w a  w y m ien ia  go n a  p ie rw szy m  m ie jscu  
jako  w a ru n e k  sw o b o d n eg o  za robkow an ia ; u tra c ił  
d aw n ie jszą  o b je k ty w n ą  cechę, w y ró żn ia jącą  jego  
p o siad acza  z tłu m u  in n y c h  rzem ieś ln ik ó w  teg o  sa= 
m ego zaw odu; b) sądzę, że w  o k re s ie  ru c h ó w  ma= 
so w y ch  je s t  w ażn ie jsze  p o d c iąg n ięc ie  m asy, niż 
cyzelow an ie  szczytów ; sądzę, że n a leży  zasto so w ać 
tak ie  m etęd y , k tó re  b y  p rzy czy n ia ły  się  do  podnie= 
s ien ią  ogółu  rzem ieśln iczego , a n ie  ty lk o  je d n o s te k .
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R ó w n ież  p ra w o  p rzem y sło w e poszło  p o  lin ii 
w y so łd c łi w ym agań  w  zak resie  n a u k i zaw odu ; nie= 
w ąćp liw ie  w  n a jlep sze j in te n c ji;  cóż — k ied y  to  
w szy stk o  p o zo sta ło  ty lk o  „przez u s ta w y  p ię k n ie  
i m ądrze p rzew id z ian e  i n a k a z a n e ”.

N A U C Z A N I E  R Z E M IO S Ł

S p ó jrzm y  gdzie i jak  o d b y w a się o b ecn ie  
p ra k ty c zn a  n a u k a  zaw o d u  i jak ie  zasto so w an ie  
m ają o b o w iązu jące  p o s tan o w ien ia .

1) Is tn ie ją  różnego  ro d z a ju  szkoły  rzem ieśłni= 
cze, k tó re  jed n ak : a) d rogo  k o sz tu ją , bo  trz e b a  
dać całe u trzy m an ie , zapłacić za n au k ę , k u p ić  ksią= 
żk i i m ateria ły , złożyć k au c ję  itd .; d la  mieszka= 
jący cb  w  s ied z ib ie  szkoły  tru d n o  d o s tę p n e , dla 
zam ie jsco w y ch  p ra w ie  w cale; b) p rzy g o to w u ją  do 
p ra cy  w  w a ru n k a c h  n o w o czesn y ch , p rzy  zastoso= 
w a n iu  u rząd zeń , k tó re  p rzez  d ług ie  jeszcze la ta  
b ę d ą  n ie d o s tę p n e  d la d o b rze  n a w e t p rosperu ją=  
cych  zak ładów ; p rz y g o to w u ją  sw ego  ro d za ju  inte= 
lig en tó w ; to  szczy ty  — b ard zo  n ie liczn e .

2) W  zak ładach  rzem ieśln iczych , prow adzo» 
n y c h  p rzez  p ry n cy p a łó w , p o s iad a jący ch  p raw o  
k sz ta łc en ia  te rm in a to ró w , n a  p o d s ta w ie  um ów  
o n au k ę , u częszczających  do szko ły  dokszta łcające j, 
p o b ie ra  p ra k ty c zn ą  n a u k ę  b a rd zo  n iezn aczn a  ilość; 
to  ró w n ie ż  szczyty .

3) O b o k  tego  liczne d z ies ią tk i ty s ięcy  mło= 
d o c ian y ch  k sz ta łcą  się  b ez  zach o w an ia  p raw em  
p rz e p isa n y c h  w a ru n k ó w  p o d  po zo rem  „p racy ”
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czy „za ŕru d n ien ía  ”, jak  gdyby ręk o d z ie ła  m ożna się  
n auczyć paćrząc n a  m ajsćra, jak  ów  cb ło p ak  z b a jk i 
siedzący  w  koszu , zaw ieszonym  u  su fiću  kuźni; 
jak  gdyby  w ym agane p rzez  reg u lam in  egzamina= 
cy jn y  o p an o w an ie  zaw odu , u m ie ję tn o ść  sam odziel= 
n ego  w y k o n a n ia  p o trz e b n y c h  w  d anym  rzem iośle  
p rac, o p an o w an ie  czy n n o śc i ręk o d z ie ln iczy ch  i umie= 
ję tn e  w ład an ie  n arzędziam i m ożna b y ło  uzyskać 
jak ąś  in n ą  drogą, n iż p rzez  z a tru d n ie n ie  i p racę; 
jak  g dyby  z a tru d n io n y  i p ra cu jący  w s k u te k  tego , 
że go p ię k n ie  n ap isa n a  u s ta w a  zaliczyła do praco= 
w n ik ó w , a n ie  uczn ió w , n ie  n ab y w ał sp ra w n o śc i 
te ch n ic z n e j itd ., co s ta n o w i is to tę  n a u k i prak= 
ty czn e j. Ś w ia t fikcji. P o z a  n ie liczn y m i w yjątka= 
mi n ie  m ożna p raco w ać  w  w arsz tac ie  rzem ieślni=  
czym n ie  k szta łcąc  się  je d n o c z e śn ie  w  zaw odzie; 
m yślący inaczej p rzy k ład a  do w a rsz ta tu  m iarę fa= 
b ry czn ą . D e c y d u je  o tym  n ie w ie lk a  zw yk łe  ilość 
p ra co w n ik ó w  p rzy  d u że j ró ż n o ro d n o śc i zajęć, anad=  
to  p o  s tro n ie  m łodocianego  o ch o ta  ja k  najszyb= 
szego o p an o w an ia  zaw odu , a p o  s tro n ie  pryncy= 
pała  w y d o b y c ia  jak  n a jw ięk sze j p racy  ilo ściow o  
i jak o śc io w o . W  w ięk szo śc i rzem iosł n ie  m ożna 
p ra w ie  obyć się  b ez  p o d ręczn eg o  n araz ie  popy= 
chadła , k tó re  — p o  p ew n y m  czasie — m oże być  
lep ie j w y zy sk an e , a ty m  sam ym  ksz ta łc i się w  za= 
w odzie . N a d m ie rn e  a ró ż n o ro d n e  w ym agania, sta= 
w ian e  osobom , k tó re  chc ia łyby  zgodn ie  z p raw em  
znaleźć się  w  s to s u n k u  n au k i, u n iem o żliw ia ją  ucz= 
ciw e p o w ied z en ie , co i jak  je s t ,  w  o baw ie  p rz e d  
k o n sek w en c jam i. W ięc  szuka się  w yjścia: wpra=
w d z ie  n ie  w o ln o  m i trzym ać uczn ia , ale w o ln o  za=
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ť ru d n ia é  m łodocianego; n a  je d n o  w ychodzi, bo  co 
m am  w ziąć lo  w ezm ę, czego m am  n au czy ć  ćo n a ­
uczę; w  św iać p ó jd z ie , p ó łro cz n e  p rz e d a w n ie n ie  
szybko  m in ie , n ie  dąm  m u  św ia d e c tw a  n a u k i (n ie  
w olno! — b o  b y ł „ z ać ru d n io n y ”) ćylko sw iadectvyo  
p racy  — a p ię k n ie  p is a n e  usćaw y  sćw arzają wspa= 
n ia ły  św iać fikcji, w  kćórym  o b raca ją  się, zreszćą 
zna jąc  d o k ład n ie  s fan  fak ty c zn y , fu n k c jo n a riu sze  
in sp e k c ji p racy , izb rzem ieśln iczy ch  i fym  podo= 
b n y c b  o fia r o b o w iązu jąceg o  sysrem u .

B L IŻ E J  Ż Y C IA

Is fn ie ją  in sćanc je , k fó re  w  m ożliw ych  grani= 
cacb  zm niejsza ją  asćronom iczny  d y sfan s  o d  u sfaw y  
do  życia; m am  n a  m yśli se r ię  w y ja śn ie ń  M inisfer=  
s fw a  P rz e m y s łu  i H an d lu : lo  o d o p u szc zan iu  do 
egzam inów  m im o b ra k u  re je s fra c ji um ow y, lo  o do= 
p u sz c z e n iu  do egzam inów  fak icb , k fó rzy  o d b y li 
n a u k ę  u  rzem ieś ln ik ó w  n iew y k w alif ik o w an y ch , lo  
o u z n a n iu  p ra w  n a b y fy c h  do trzy m an ia  ferm ina= 
fo ró w  (co w  w o je w ó d z tw ie  lu b e lsk im  p rzy n a jm n ie j 
s z e ś c i o k r o t n i e  po w ięk szy ło  ilość pryncypa=  
łów , u p ra w n io n y c h  do  k sz ta łcen ia) — ale to  ty lk o  
p ó łś ro d k i, la ta n ie  d z iu r z b y t oczyw istych ; m oże 
z jak iegoś sp ecy ficzn eg o  p u n k tu  w id zen ia  tak ie  
d y sp ro p o rc je  są p o trz e b n e , ale z in te re sa m i rze= 
m iosła, p o k ry w ający m i się  w  ty m  w y p a d k u  z infe= 
re sem  p u b liczn y m , z p o d n o sze n ie m  po zio m u  zawo= 
dow ego, n ie  m ają n ic  w sp ó ln eg o . R aczej prze= 
ciw n ie , bo  p ry n c y p a ł w y k w a lif ik o w an y  i p o w ażn y  
n ie  p rz y jm u je  u czn ió w  n a  n au k ę , aby się  uchro=
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n ić  od k o n flik ćó w , n a  kćóre n ie o d p o w ie d z ia ln y  
śm iało się  naraża; w  ćen  sp o só b  ilość d o b r y  c b  
w arszćaćów  jeszcze  b ard z ie j się  zm niejsza , a mlo= 
dzież n ap ły w a jąca  m asow o i- p o szu k u jąc a  ćakiej 
szkoły , n a  jak ą  ją  siać , godzi się  n a  coko lw iek , 
idz ie  do k o g o k o lw iek  i w  fo rm ie  jak ie jk o lw iek , 
ab y  ćylko się zaczepić i uczyć. T ak  ofo p ię k n ie  
p o m y ślan e  i n a p isa n e  nak azy  usćaw y n ie  m ogą s ię  
p rzy jąć  n a  g ru n c ie  nasze j rzeczy w isto śc i.

W Ł A Ś C IC IE L  A  W A R S Z T A T

K w e s tio n u ję  zasadn iczo  zd an ie , że kwali£i= 
k ac je  w łaśc ic ie la  w a rsz ta tu  rzem ieśln iczego  decy= 
d u ją  o poziom ie n au czan ia . N ie  je s t  to  sp ra w a  
o b o ję tn a , ale u cz eń  m oże sw ego  p ry n c y p a ła  n a  
oczy n ie  w id z ieć  i d o b rze  się  w yksz ta łc ić , je ś li  
w  w a rsz tac ie  są o d p o w ie d n i p raco w n icy , urządze= 
n ia  i ro b o ty ; a te  zależą n a  ogół n ie  od  p o z io m u  
w łaśc ic ie la  lecz o d  sy tu a c ji n a  ry n k u . Z aw sze  po= 
k o len ie  k sz ta łco n e  w  o k re sacb  zlej k o n iu n k tu ry  
b ę d z ie  zaw o d o w o  słabsze  i gorsze; is to tn y  b łą d  po= 
p e łn ia  k to  te j  w ięz i n ie  d ostrzega, a p o sz u k u ją c  
p rzy czy n  z jaw iska ty p o w o  ekonom icznego  o d n a j = 
d u je  je  w  p ra w ie  u s tro jo w y m .

S Z K O Ł A  D O K S Z T A Ł C A J Ą C A

S zkoły  d o k sz ta łca jące  zaw o d o w e m ają do 
sp e łn ie n ia  b ard zo  w d z ięczn ą  i d o n io s łą  ro lę ; jak o  
d ru g a  i u z u p e łn ia ją ca  część n a u k i p ra k ty c z n e j mo= 
głyby się  w a ln ie  p rzy czy n ić  do p o d n ie s ie n ia  po=
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ziom u zaw odow ego; ale p rzez  15 lać n ie  by ło  obo= 
w iązanego  do icb  ućrzym yw ania , aż w reszc ie  wska= 
zano  sam orząd  ćeryćorialny; n ie  w iadom o co bę= 
dzie, bo  p o  zab iegach  o d d łu ż e n io w y c h , k ied y  ćo 
każdą  sćuzłoćow ą p o zy c ję  w ie lo k ro ć n ie  o bejrzano , 
abyśm y zn ó w  n ie  m ieli obow iązanego , ale żadną  
m iarą  n ie  m ogącego w yw iązać się.

Jeszcze je d n a  d y sp ro p o rc ja : k a ż d y  ćerm inaćor, 
chcący  p rzysćąp ić do  egzam inu  czeladniczego, mu= 
siał u k o ń c z y ć  szko lę dokszćałcającą. Jak  m iał 
ćo uczyn ić , gdy n p . n a  całe w o j. p o le sk ie  by ło  3 
(d o s ło w n ie  ćrzy) szkoły  n a  37.000 km 2, w  nowo= 
grodzkim  4, b iałosćockim  9, w ołyńsk im , w ileń sk im  
i ćarnopo lsk im  po  13, lu b e lsk im  30, k ie leck im  32, 
sćan is ław o w sk im  34, w arszaw sk im  43, a wyjąćko= 
w o ćylko w  p o zn ań sk im  bez m ała dosyć bo  140 
(ale ć e ż  ću w y jąćkow o  sk arb  pań sćw a p o k ry w a ł 
w szysćkie n a  ćen  cel w ydaćki). P rz y  ćym gdzie 
w re szc ie  m im o w szysćko szk o ła  pow sćała, ćo by ła  
ona  naogół dokszćałcająca, ale n ie  zaw odow a.

P ra w o  n ie  m oże n ak ład ać  obow iązków , kćó= 
ry c h  w y p e łn ie n ie  n ie  jeść  m ożliw e, naw eć p rzy  
n a jlep sz e j w o li obow iązanego .

K T O  J E S T  U C Z N IE M

P ra w o  b ardzo  d o k ład n ie  op isało  jak im  wa= 
ru n k o m  m u si o d p o w iad ać  k an d y d ać  n a  ucznia . 
A  w ięc  m usi m ieć 15 lać skończonych ; ale obo= 
w iązek  szk o ln y  ko ń czy  się  z u p ły w em  14=go ro k u  
życia; co m a m łodzież począć z ćym rok iem ? Kan= 
dydać w sćę p u jący  n a  n a u k ę  rzem iosła  m usi m ieć
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w y k o n a n y  obo w iązek  szkolny; a co m a począć o w é  
p ó ł m iliona czy m ilion  dzieci, k fó re —n ie  ze sw o je j 
w in y —odeszły  od  d rzw i szkoły  p o w sz e c b n e j; dla= 
czego sysćem  obow iązu jący  cbce k arać  w y ro sćk ą  
za ćo, że go—gdy b y l d z iec ięc iem —rodz ice  n ie  po= 
siali do szkoły. C zas ćrw an ia  n a u k i jeść  u sća lony  
w  zbyć w ąsk icb  granicacb; są zaw ody , w  k ćó rycb  
w  dw a laća m ożna się  zu p e łn ie  d o b rze  w ykszćałcić, 
są  w  kćó ry cb  i 5 n ie  b ęd z ie  za w ie le .

U sća lo n o  sćo su n ek  ilo śc io w y  ćerm inaćorów  
do  zaćru d n ian y cb  cze ladn ików , rzek o m o  w  inćere= 
s ie  je d n y c b  i d rug ich ; w  rezu lćac ie , gdy  kćoś ju ż  
p rz e b rn ie  p rzez  gąszcz u ć ru d n ie ń , sćaw ianycb  m u  
p rzez  w y k o n y w a jącą  p raw o  izbę  rzem ieśln iczą, ku= 
raćorium  łu b  u rz ąd  w o jew ó d zk i, ćo zak łada pla= 
ców kę sam odzie lną , bo  lep ie j m u  się  ćo k a lk u lu je , 
n iż  p raco w ać  u  kogoś; i znów , w o b e c  p o w szecb ^  
n y c b  og ran iczeń  ilości će rm inaćorów  w  sćo su n k u  
do zać ru d n io n y cb  czeladn ików , ru g o w a n ie  mło= 
dzieży  z zak ładów  lep szy ch  i su m ie n n ie jsz y c h  lu b  
sp y ch a n ie  ze szczeb li p ra w id ło w e j k a r ie ry  rze= 
m ieśln iczej.

„ U C Z E Ń ” A  „ P R A C U J Ą C Y ”

N ajszk o d liw sza  fik c ja  ćo ro z ró ż n ie n ie —w b re w  
sćo su n k o m  rzeczyw isćym  — u czn ia  i m łodocianego  
p raco w n ik a ; póćy w sze lk ie  p rz e p isy  b ę d ą  w isieć  
w  p ró żn i, n ie  ćylko ju ż  posćan  o w io n ę , ale ró w n ie ż  
će, jak ie  b y  się  n asćęp n ie  w  ce lu  p o d n ie s ie n ia  po= 
ziom u  zaw odow ego  w yda ło , p ó k i ća d w u ćo ro w o ść  
b ęd z ie  dopuszczalna.
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Z  pow yższego  w y n ik a , że p o d sća w o w a  kwe= 
s t ìa  io  u zn a n ie , że każdy  n ie p e łn o le tn i  z a tru d n io n y  
w  w arsz tac i«  rzem ieśln iczym  z sam ego  p ra w a  bę= 
dzie  u w ażan y  za ucznia , a za tem  au to m aty czn ie  
p o d p a d n ie  p o d  w szy stk ie  o d n o śn e  p rzep isy , k tó re  
p ro je k to w a ć  b ęd z iem y  z n a le ż y tą  o strożnośc ią , jako  
m ające m ieć p o w s z e c h n e  i p r z y m u s o w e  
za s to so w an ie . T ak  w ięc  u szan u jm y  s ta n  fak ty czn y  
i  p o w ied zm y , że w  każdym  zakładzie m ożna się  
kszta łc ić  p rak ty czn ie ; n ic  n ie  szkodzi, że tam  się 
ch ło p iec  je d n o s tro n n ie  lu b  frag m en ta ry czn ie  wy= 
uczy , b o  idziem y k u  specja lizacji; n ie c h  um ie  ro= 
b ić  n a w e t w  m niejszym  zak resie , sko ro  je s t  to  
u z a sad n io n e  p o tzeb am i ry n k u ; n ie  zw racajm y prze= 
są d n e j u w ag i n a  k w a lifik ac je  w łaśc ic ie la , bo  — 
w  znacznej części P o ls k i  rzecz c o d z ie n n a —b ęd z ie  
o n  b ard zo  do b ry m  fach o w cem  z b ard zo  dużym i 
b rak am i w  w y k sz ta cen iu  ogólnym ; n ic  to  n ie  szko= 
dzi — ch ło p ak  p rze jd z ie  p rzez  szko łę p o w sze ch n ą  
i  szko lę d o k sz ta łca jącą  zaw odow ą, a z w a rsz ta tu  
to  w eźm ie, o co chodzi: p ra k ty k ę  i sp raw n o ść .

P ro p o n o w a n y  w  tez ie  s to s u n e k  n iep e łn o łe i=  
n ie b  do  d o ro s ły ch  o d n o si się  do w a rsz ta tó w  wię= 
kszycb; o zaw sze dozw olonym  m in im um  w y p a d n ie  
p om ów ić , aby  zap o b iec  n ie liczn y m  z resz tą  w ypad= 
kom  n ad m ie rn eg o  sk u p ian ia  te rm in a to ró w .

K ażdy  m łodociany  m oże b y ć  za tru d n io n y  wy= 
łączn ie  n a  p o d s ta w ie  u m o w y , zaw arte j ju ż  to  n a  
p iśm ie , ju ż  to  u s tn ie  p rz e d  cechem  (a m oże jeszcze 
ja k ą ś  in s ty tu c ją  p ub liczną); chodzi o to , aby  wszysi= 
k ich  n ie p e łn o le tn ic h  u jąć  i m óc p o te m  n a  n ic h
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o d p o w ied n io  oddzia ływ ać, p o czy n ając  o d  in£ormo= 
w a n ia  o w łaśc iw e j d ro d ze  do sam o d zie ln e j pla= 
cówłci.

O  D R O G Ę  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

T o  p rzy m u so w e  u zn a n ie  m ło d o cian eg o  za 
u czn ia  b ęd z ie  m iało d la  n ieg o  jeszcze  re n  dobro= 
czynny  skućek , że jeże li rzeczyw iście  w  w arszćacie  
p o trz e b n y  czas p rzep raco w ał, n ie  b ęd z ie  skazany  
n a  całe życie n a  „n ie leg a ln eg o ” lu b  ch a łu p n ik a , 
ale b ęd z ie  m ógł p rz y s tą p ić  do egzam inu  i n a  n im  
sw e  u m ie ję tn o śc i za w o d o w e w ykazać.

N ie  m ożna u zn ać  za sp ra w ie d liw e  p raw a , 
k tó re  za p rz ek ro c zen ie  teg o  sam ego p rz e p isu  z ty c h  
sam ych  w zg lędów  każe je d n e m u , m ło d em u  i n iedo= 
św iad czo n em u , d o ży w o tn io  c ie rp ieć , a d rug iego  
zw aln ia  o d  w sze lk ie j o d p o w ied z ia ln o śc i ju ż  p o  
u p ły w ie  p ó ł ro k u . Z ap ro p o n o w a łem  zd jęc ie  kon= 
sek w e n cy j z b a rk  ucznia; p ro p o n u ję  te ż  obosćrze= 
n ie  k o n se k w e n c y j za b e z p ra w n e  trzy m an ie  młodo= 
cianego  w  s to s u n k u  do  m istrza  w  t e n  sp o só b , że 
p rz e s tę p s tw o  jego  u leg a  p rz e d a w n ie n iu  z u p ły w em  
la t  5 (p ięc iu ), a n ie  б m iesięcy  jak  o b ecn ie ; zw y k le  
w  ciągu pó ł ro k u  p rz e s tę p s tw o  s ię  jeszcze n ie  
u jaw n ia . W n io sk i te  s taw iam  p o n iew a ż  je s te m  
zdania , że s trze żen ie  p o rz ą d k u  w  rzem io śle  na leży  
do o b o w iązk ó w  p rz e d e  w szy stk im  rzem ieśln ik ó w , 
a b ez  ich  w o li n ie  zdarzyło  b y  s ię  w  w arsz tac ie  
teg o  ro d z a ju  p rz e s tę p s tw o .
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STO SU N K I FIN A N SO W E

P o zo sra ło  jeszcze  pom ów ić o sćosunlcach £i= 
n a n so w y c h  m iędzy  p ry n cy p a łem  a uczn iem . Isćn ie je  
zakaz p o b ie ra n ia  w y n ag ro d zen ia  za n a u k ę . N ie  
łaćw o zrozum ieć, dlaczego ćak być p o w in n o ; ucz= 
n io w ie  w  szko le p lącą  i n a  rzecz szkoły  p racu ją ; 
sk ąd  by  się  b ra ły  k o n k u re n c y jn e  cen y  w y ro b ó w  
szko lnych . K ażdy  m a p raw o  o trzym yw ać wyna= 
g ro d zen ie  za św iadczen ia , jak ich  użycza; w ięc  rze= 
m ieśln ik  użycza w a rsz ta tu , u rząd zeń  i u m o żliw ia  
w y u c zen ie  s ię  zaw odu ; m ów i się, że ch ło p ak  n ie  
ty lk o  płaci, ale jeszcze n a  m a js tra  p racu je ; rzeczy= 
w iśc ie  ta k  je s t,  bo  o p ła ta  za n a u k ę  sk ład a  się 
z 2=ch części: z o p la ty  g o tó w k o w ej (n ie  w szęd z ie  
się  ją  b ie rze ) oraz z w a rto śc i p racy . P o m ija  się, że 
p rzec ież  u cz eń  b ez  p ra cy  n ie  n au czy  się  żad n ą  
m iarą. M u s i p raco w ać  żeby  się  nauczyć, a maj= 
s te r  m usi m u  daw ać p racę , bo  go inaczej n ie  wy= 
kszta łc i. W y p o w iad am  się  za p o zo staw ien iem  uma= 
w iającym  się  s tro n o m  z u p e łn e j sw o b o d y  w  ukła= 
d a n iu  s to su n k ó w  w zajem n y ch . N ie  m a żad n e j rac ji 
b y tu  f ik c ja  z o bow iązk iem  p łace n ia  u czn io w i od 
p o c z ą tk u  n au k i w ów czas, gdy b ę d ę  w  zu p e łn y m  
p o rz ą d k u  w o b ec  p raw a , u s ta la jąc  1 grosz d z ienn ie ; 
czem u n ie  ty g o d n io w o ?

N ie  sądzę, aby  p raw o  sw o b o d n eg o  u k ład an ia  
s to su n k ó w  f in an so w y ch  m ogło n ie k o rz y s tn ie  odb ić 
s ię  n a  k a n d y d a ta c h  do  n a u k i zaw o d u  (w łaściw ie 
n a  ich  ro d z icach  czy o p iek u n ach ). D ziałać b ęd z ie  
w sp o m n ian a  p o trz e b a  m łodocianego  w  w arsz tac ie  
oraz sw o b o d a  w y b ie ra n ia  m iędzy  w s z y s  t  к  i m i
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warszćaćam i. Z a p e w n e , že w arszŕa ŕ lep szy  b ęd z ie  
koszćow niejszy , ale £eż o d b y c ie  w  n im  n a u k i d a je  
lep sze  szan se  życiow e.

P O D N I E S I E N I E  P O Z I O M U  
W  W Y Ś C IG U  P R A C Y

K u  p o d n ie s ie n iu  p o z io m u  zaw o d o w eg o  frzeb a  
b ęd z ie  zm ierzać in n y m i drogam i i u ży w ać  in n y c b  
śro d k ó w . A  w ięc  za p o m o c ą  o d p o w ie d n ie j s iec i 
szkół dokszćałcającycb  z a w o d o w y c h  i egzam inów . 
P o in fo rm o w a n y  b ęd z ie  każdy  fe rm in a ć o r o p o ży fk u  
z p rz y s tą p ie n ia  do  eg zam in u  i o n ag ro d ach  ja k ie  
oczek u ją  ty ch , k tó rzy  p o s ied li w yższe u m ie jęC  
n o śc i zaw odow e. N ie  m ają rac ji tw ie rd z ą c y , że 
rzem ieśln icy  n ie  chcą się  k szta łc ić  i o s iąg ać  wyż= 
szego p o zio m u  zaw odow ego . A le  tr z e b a  dać im  
m ożność po tem u , a p e w n ą  część n a w e t  zachęcić . 
T rz e b a  ogłosić, że w yścig  d o zw o lo n y  ró w n ie ż  d la 
n ie  s to w arzy szo n y ch , a n ag ro d y  b ę d ą  p rzy zn aw an e  
zw ycięscy . Z w y c ię scy  w  zaw odach , ch o ćb y  n a  
s ta rc ie  po  raz p ie rw szy  się  zn a jd o w ał; b y le b y  do  
m e ty  p ie rw szy  p rzy b y ł. T ak i w yścig  w y d o b ę d z ie  
co n a jlep sze  siły, w p rz ęg n ie  do dzieła  rzeczywi= 
steg o  u p rzem y sło w ien ia  k ra ju  e le m e n t n a jb a rd z ie j 
rz u tk i  i p rzed sięb io rczy ; ta k i w yścig  b ęd z ie  po= 
ży teczn y .



IV

O R G A N I Z A C J A C E C H O W A

9





í )  Cech powinien stać się organizacją, ogni­
skującą życie rzemieślnicze, dla rzemieślnika po­
trzebną, przydatną i pożyteczną.

2) Zakres działania cechów:
a) społeczny—ja k  dotąd;
b) zawodowy — sprawy terminator skie {reje­

stracja, kontrola, opieka, załatwianie sporów 
itd.) i egzaminacyjne;

c) informacyjno-sprawozdawczy — informacje, 
rady i pomoc rzemieślnikom, przedstawia­
nie samorządowi gospodarczemu lub miej­
scowym władzom państwowym i samorzą­
dowym stanu faktycznego, życzeń i wniosków;

d) gospodarczy—we wszystkich możliwych kie­
runkach z  zastrzeżeniem, że cech jako cech 
początkuje, organizuje, popiera, przyczynia  
się do powstania lub utrzymania odpowied­
nich organizacyj, które posiadają odrębną 
osobowość prawną.

3) Źródła dochodowe cechów stanowią:
a) składki członkowskie,
b) opłaty terminatorskie i egzaminacyjne,
c) wpływy z  grzywien, nakładanych na rze­

mieślników, trzymających młodocianych z po­
gwałceniem obowiązujących przepisów,
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d) subwencje izby rzemieślniczej,
e) dochody z przedsięwzięć, przyczyniających  

się do osiągnięcia korzyści przez pewną 
tylko część członków lub przez nie członków.

4) Cechy posiadają swych reprezentantów w izbie 
rzemieślniczej w charakterze radców.

5) Mogą powstawać cechy branżowe (dla jed­
nego zawodu) i zbiorowe (dla kilku  lub w szystkich  
zawodów).

6) Wolno uzależnić przyjęcie do cechu od w y­
znania lub narodowości.

7) Minimum członków cechu — 30 rzemieślni­
ków; cechy branżowe w zawodach z  obowiązującym  
dowodem uzdolnienia mogą powstawać i istnieć 
p rzy  15 członkach.

8) Okrąg działania cechu nie może przekra­
czać granic powiatu administracyjnego (powiatów 
grodzkich nie bierze się pod uwagę).

9) Nie ma przym usu  należenia do cechu, w szak­
że cech, upoważniony do działania w sprawach ter- 
minatorskich i egzaminacyjnych, je s t właściwy: a) dla 
rzemieślników tych zawodów, które zrzesza, nawet 
wówczas, gdy do cechu nie należą, b) nawet dla 
innych zawodów na podstawie upoważnienia, udzie­
lonego przez izbę rzemieślniczą. Minister Przem ysłu  
i Handlu na wniosek izby rzemieślniczej może za­
rządzić przym us należenia do cechu, jeże li w gło­
sowaniu przeciw przym usow i oświadczy się m niej 
niż 1¡3 wykonywających dane rzemiosło lub rze­
miosła.

10) Władzą nadzorczą cechu je s t  władza prze­
m ysłowa I  instancji.
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11) Cechy istniejące w jednej miejscowości 
mogą łączyć się w zw iązki w celu wspólnego utrzy­
mania lokalu, sekretarza itp.

12) Cech nie może być członkiem żadnej innej 
organizacji.

13) Tylko cech może otrzym ać uprawnienia, 
wymienione w tezie 2 litera b.

C Z E G O  C H C E » O P I N I A

„ O p in ia  rz em io sła” w  zak resie  p o trz e b  i bra= 
k ó w  o rgan izacji cech o w ej sk o n c e n tro w a ła  o s ta tn io  
u w ag ę n a  n a s tę p u ją c y c h  k w estiach :

a) n a  p rzy m u sie  n a leżen ia  do cechów , w  pew= 
n y c h  częściach  k ra ju  (p rzed e  w szy stk im  w  b. Ga= 
licji) m ającym  d aw n ie j za s to so w an ie ;

b) n a  zak resie  działania , w  szczególności n a  
b ra k u  gospodarczego  za k re su  działania; ta  k w e stia  
p o w s ta ła  p o  n o w e li z 1934 r., ró w n o c ześn ie  z na= 
s tę p n ą , m ianow icie :

c) żądan iem  (g łów nie re p re z e n tu ją c y c h  poznań= 
sk ie , p o m o rsk ie  i śląsk ie) p rz y w ró ce n ia  zw iązków  
cech ó w  z zak resem  działania , p rzew id z ian y m  w  no= 
w e łi z 1934 r. d la rzem ieśln iczy ch  zw iązk ó w  gos= 
p o d arczy ch , k tó re  n ie  p o w sta ły  („mim o, że to  wszy= 
s tk o  je s t  p rzez  u s ta w y  p ię k n ie  i m ądrze p rz e w i­
d ziane i n a k a z a n e ”).

Je s tem  zd an ia  — jak  to  ju ż  m iałem  sposob= 
n o ść  zaznaczyć n a  k o n fe re n c ji u  p a n a  M in is tra  — 
że n a w e t u w z g lę d n ie n ie  pow y ższy ch  żądań  w  ca= 
le j rozciąg łości n ie  p rzy czy n iło b y  się  do zm iany 
p o ło żen ia  organ izacy jnego  rzem iosła , że n ie  b y ło b y
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re fo rm ą dosfa feczną, że n ie  u s u n ę ło b y  isfo ćn y ch  
p rzy czy n  n ied o m ag an ia  cechów , n ie  m ów iąc już  
o rym , że n ie  zd o ła ło b y  u czy n ić  z tra d y c y jn e j or= 
ganizacji k o n ieczn eg o  n a  fe raz  ogn iw a u s fro ju  
rzem ieśln iczego . P o m in ię fo  k ilk a  is fo fn y c b  mo= 
m enfów , m ianow icie:

1) u d z ie le n ie  cecbom  p e w n y c b  a fry b u fó w  
w ładzy: za k re su  dz ia łan ia  w  sp ra w ach  zaw o d o w y ch , 
fe rm in a fo rsk ich  i egzam inacyjnych;

2) u s fa le n ie  dosćaćecznych  ź ró d e ł docho= 
dow ych;

3) ściśle jsze  p o w iązan ie  o rgan izacji z samo= 
rządem  gospodarczym .

S Ł A B O Ś Ć  O R G A N IZ A C Y J N A

S zczegó łow e ro zw ażen ie  p rzy fo czo n y ch  mo= 
m en fó w  n ależy  p o p rzed z ić  p ró b ą  w y jaśn ien ia , dla= 
czego do  cech ó w  n ależy  fak  m ała część rzem ieśŁ  
n ik ó w  (około 40% u p ra w n io n y c h , n ie sp e łn a  30% 
fab ryczn ie  w y k o n y w a jący c h  rzem iosła), p rzy  czym 
o p łacający  sk ładk i, a w ięc  jako  fako  zw iązan i z or= 
ganizacją, zw yk le  n ie  s fa n o w ią  w iększości. Naj= 
częściej sp o fy k a n a  o d p o w ied ź  b rzm i m n ie j w ięce j 
fak: p o  co m am  należeć  do cech u , k ied y  m i fo  do 
niczego  n ie  p o frzeb n e ; w  ciągu dalszej rozm ow y 
okazu je  się, że ów  b ra k  p o frzeb y  m a d w o jak ie  
znaczen ie : a) n ic  n ie  sk łan ia  do k o n fa k fu  z cechem , 
sko ro  fe rm in a fo ra  m ożna re je s fro w a ć  i egzam iny 
sk ładać b e z p o śred n io  w  izb ie  rzem ieśln icze j, b ez  
d o d afk o w y ch  k o szfó w  w  p o sfac i za leg łych  sk ład ek  
czy coś w  fym  ro d za ju , a w  razie  p o frz e b y  uzy=
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słcania u p ra w n ie n ia  p rzem y sło w eg o  cech  raczej 
p rzeszk ad za , a p rzy n a jm n ie j ŕrzeb a  zapłacić; b ) n ic  
n ie  zachęca  do  n a leż en ia  do cechu , kćóry  n ie  pro= 
w ad z i p o ży teczn e j d la  sw y ch  cz łonków  działalno^ 
ści, k tó ra  b y —choć częśc io w o —ró w n o w aży ła  war= 
to ść  o p łacan e j sk ładk i. S ta rszy z n a  cech o w a ta k  
w y ja śn ia  p rzy czy n y  m ałego z a in te re so w a n ia  orga= 
nizacją: p o zb aw io n o  cechy  rac ji is tn ie n ia , sko ro  
im  o d ję to  p ra w o  w y zw alan ia  n a  cze lad n ik ó w  i spła= 
can ia  n a  m ajs tró w ; cech  n ie  m a te ra z  żad n e j po= 
w agi, n ie  m a d o ch o d ó w , cz ło n k o w ie  n ie  chcą pła= 
cić sk ład ek , bo  cech  n ie  m oże zam knąć n ie leg a h  
n y c h  w a rsz ta tó w , a ro b ić  jak ich ś  k u rsó w , w y staw , 
ta rg ó w , św ie tlic , k u rs  n ie  m a za co; trzy m a się 
o rgan izację  żeb y  p rzech o w ać  sz ta n d a r  i in n e  pa= 
m iątk i, t e n  d aw n ie j z e b ran y  m a ją tek  cechow y! 
trz e b a  cechom  p rzy w ró c ić  p ra w a  egzam inacy jne, 
trz e b a  dać p ra w o  zam ykania w a rsz ta tó w , a w te d y  
s ię  okaże, jak a  to  ży w o tn a  b ęd z ie  o rganizacja .

R zecz ciekaw a, że ilek ro ć  sp o tk a łem  się z ogóh  
n ik o w y m  p o w ied z en iem  o „b rak u  za k re su  działan ia  
g ospodarczego  ”, to  w k ró tc e  okazyw ało  się, że je= 
d y n a  w łaśc iw ie  droga, jak ą  w idz iano , to  lik w id ac ja  
n ie leg a ln y ch , czasam i in te rw e n c ja  z p o w o d u  odda= 
n ia  n ie u p ra w n io n e m u  ro b o ty  lu b  d o staw y , inter=  
w e n c je  p o d a tk o w e , no  i — zgłaszanie p o s tu la tó w .

N ie  m ów ię o o rgan izacjach  w y j ą  ŕ  к  o w y c h ,  
jak ie  się  tra f ia ją  p rz e d e  w szy stk im  w  rzem iosłach  
sp ożyw czych  oraz m eta lo w y ch , b o  chodzi p rzec ież  
o u ch w y cen ie  o rg an izacy jn e  m ożliw ie w szy stk ich  
rzem ieśln ik ó w , w ięc  raczej n ajgo rzej p o s ta w io n e  
rzem io sła  trz e b a  m ieć n a  u w a d ze  i n ie  baczyć, iż
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n a k re ś lo n a  c b a ra k íe ry s íy k a  w  m niejszym  s ŕo p n iu  
o d n o si się  do ziem  zach o d n ich , p rzy n a jm n ie j są= 
dząc p o  w y p o w ied z iach  ŕam ŕejszy ch  przedsćaw i= 
cieli rzem iosł.

C E L  IS T N IE N IA  C E C H U

Jaki p o w in ie n  być ce l is tn ie n ia  organizacji 
cech o w ej, jak ie  zad an ia  p o w in n a  w y p e łn ić , w  ja= 
k ich  k ie ru n k a c h  p o w in n a  działać? Z aznaczam  
4 k ie ru n k i:

a) sp o łeczn y  (jak dzisiaj);
b) zaw o d o w y  (w  szczegó lności sp ra w y  £ermi= 

n a to rsk ie  i egzam inacyjne);
c) in£orm acyjno=spraw ozdaw czy (uśw iadam ia= 

n ie  rzem ieśln ik ó w , za ła tw ian ie  czy pom agan ie  rze= 
m ieśln ikom  w  za ła tw ian iu  sp ra w  b ieżących , in£or= 
m o w an ie  sam o rząd u  gospodarczego i p rzedstaw ia=  
n ie  p o trz e b , życzeń  i w n io sk ó w );

d) gospodarczy .
Z  w y m ien io n y ch  k ie ru n k ó w  bliższego omó= 

w ien ia  w ym aga zaw odow y. D o cen iam  jego  pra= 
k ty czn ą  d o n io sło ść  i w y p o w iad am  się  za pow ierza=  
n iem  cechom  re je s tra c ji  te rm in a to ró w  oraz prze= 
p ro w a d zan ia  egzam inów  za w o d o w y ch  n ie  ty lk o  
osób  uczący ch  się  lu b  p ra k ty k u ją c y c h  u  cz łonków  
cech u  w  o k ręg u  dzia łan ia  cech u , ale u  rzem ieślni=  
k ó w  tak ic h  zaw o d ó w  i n a  tak im  te ry to r iu m , jak  
to  b ęd z ie  u s ta lo n e  p rzez  izbę  rzem ieśln iczą  i za= 
tw ie rd z o n e  p rzez  w ładzę p rzem y sło w ą w o jew ó d zk ą . 
P rze k azy w a n ie  w y m ien io n y ch  p ra w  a n ie  aućoma= 
ty czn e  ich  p rzy s łu g iw an ie  cech o w i u zasad n iam  ko=
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n iecz n o śc ią  o b jek čy w n ej oceny , czy organizacja  
jeść ćak posćaw iona, że m oże się  d o b rze  w yw iązać 
z ćycb p o w ażn y ch  obow iązków . A b y  n ie  sp o w o  = 
d o w ać szćucznego rozro sću  ilości cecb ó w  m o żn a  
zasćrzec, że p o w ie rz e n ie  o m aw ian y ch  sp ra w  m oże 
nasćąp ić  d o p ie ro  po  d w u lećn im  isć n ie n iu  cech u . 
W  zak resie  cechom  n ie  p rzekazanym  ućrzym  u je  się  
w łaśc iw o ść  izb y  rzem ieśln icze j, p rzy  czym  izba po= 
zosćaje w  ćycb sp ra w ach  in sćan c ją  o d w o ław czą  od 
o rzeczeń  cech u , kćóre rz em ieś ln ik  uw ażać b ęd z ie  
za k rzyw dzące.

Z ak re s  dzia ła lnośc i in fo rm a c y jn e j i sprawo= 
zdaw czej p o w in ie n  być ćak ró ż n o ro d n y , aby  rze= 
m ieśłn ik  m ógł zn a leźć  w  cech u  isćoćną osćoję, do= 
b rą  in fo rm ac ję  i rad ę , o śr o d ek  k u  kćórem u b y  
ciążył, a izba rzem ieśln icza  aparać w spó łdzia ła jący  
i ro zp ro w ad za jący  p o ć rzeb n e  w iadom ości do mo= 
żliw ie w szysćk icb  rz em ie ś ln ik ó w  oraz ź ró d ło w e  
in fo rm ac je  o rzeczyw isćości rzem ieśln icze j.

C o  do gospodarczego  za k re su  dzia łan ia  to  
z całą św iadom ością  p o d k re ś la m  m ałą w agę ćego 
zag ad n ien ia  i u legam  p o d n o sz o n y m  głosom  ćylko 
dlaćego, aby  n asćęp n ie  n ie  by ło  w ym ów ki, że ce= 
chom  n ie  w o ln o  b y ło  d z ia łać  w  ćym k ie ru n k u . 
D laćego n ie  fo rm u łu ję  w  szczegółach ćej dzied z in y  
działania; m ożna ją  w ziąć sk ąd k o lw iek  i u jąć jak  
n a jsze rze j. N ie  w y su w a n o  doćąd  p o sću laću  sćwo= 
rż en ia  z cecb ó w  organizacyj ćy p u  karćelow ego, n ie  
dom agano się  d la  cecb ó w  p ra w a  sćanow ien ia  cen, 
n ie  dom agano się aby  cech  jako  cech  p ro w ad z ił 
w sp ó ln e  m agazyny sp rzed aży  lu b  zakupow a! suro= 
w iec  czy ućrzym yw ał w sp ó ln e  u rząd zen ia  ićp. Za=
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w sze  b ęd z ie , co n a jw y że j, p o czą tk o w ał, przyczy= 
n ia ł się do p o w s ta n ia  lu b  u trzy m an ia , organizow ał, 
p o p ie ra ł itp . K to  o p ie ra  się  n a  p rz e s łan k ac h  rze= 
czy w is ty cb  te n  m usi s tw ie rd z ić , że — m im o po= 
s iad an ia  p rz e d  1934 r. p ra w a  dz ia łan ia  w  zak resie  
g o spodarczym  -— cecby  albo  niczego  p o zy ty w n eg o  
w  ty m  k ie ru n k u  n ie  p o d ejm o w ały , albo  te ż  opie= 
ra ły  tę  działa lność n a  in n y c h  p rz e p isa c h  i prowa= 
dziły  ją  w  o d rę b n y c h  o rg an izac jach  o b o k  cechów , 
czem u o b ec n e  p rz ep isy  b y n a jm n ie j n ie  przeszka= 
dzają . I s to ta  n ie p o w o d z e n ia  z e sp o ło w e j działal= 
n o śc i gospodarcze j w  rzem iośle  tk w i w  tym , że 
in d y w id u a lizm  rzem ieś ln ik a  i in n e  czynn ik i, da jące  
m u  n ie s ły ch a n ą  o d p o rn o ść  i s iłę  trw a n ia , w  ram ach  
o rgan izacji ze sp o ło w ej działa ją  d e s tru k c y jn ie . Z n a n e  
d o św iad czen ia  z ró żn y m i p ró b a m i działan ia  zespo= 
łow ego  d o sta rcza ją  n a  to  aż n a d to  d o w o d ó w . S zan se  
p o w s ta n ia  m iały  p rzew ażn ie  tak ie  o rganizacje , k tó re  
zaraz, n iem al p rz ed  p o w stan iem , m ogły uzyskać 
fu n d u sz e  z ze w n ą trz . C zy  to  b y ła  te n d e n c ja  do 
dz ia łan ia  zespo łow ego , w y n ik a jąca  ze z ro zu m ien ia  
ra c ji i p o trz e b y  ze sp a lan ia  sił, czy te ż  d ążen ie  do 
p a r ty c y p o w a n ia  w  ow ym  z e w n ę trz n y m  zastrzy k u , 
z b ę d n e  rozsądzać.

P O D S T A W Y  F IN A N S O W E

S zero k o  p o m y ślan y  zak res dzia łan ia  c e ch u  
m u si się  w sp ie rać  n a  o d p o w ie d n ic h  p o d s ta w a c h  
f in an so w y ch . U w ażam , że n a jp o w ażn ie jszy m i źró= 
d iam i d o ch o d o w y m i p o w in n y  być:

1) sk ład k i cz łonkow sk ie ;
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2) opłaćy ŕe rm in a ŕo rsk ie  i egzam inacyjne;
3) w p ły w y  z grzyw ien , n ak ład a n y cb  n a  rze= 

m ieśln ików , trzy m ający cb  m ło d o cian y ch  z p o g w ah  
cen iem  o b o w iązu jący ch  p rzep isów ;

4) su b w e n c je  izby  rzem ieśln iczej;
5) d o ch o d y  z p rzed sięw z ięć , p rzy czy n ia jący ch  

do  osiągn ięc ia  k o rzyśc i p rzez  p e w n ą  ćylko część 
cz łonków  lu b  n ie  cz łonków .

P rz y  o d p o w ie d n im  u c h w y c e n iu  sp raw y  mło= 
dzieżow ej, co p o w in n o  p rzy jść  sćo su n k o w o  łaćw o, 
ź ró d ła  d o ch o d o w e  b y ły b y  — sądzę — wysćarcza= 
jące  ćym b ard z ie j, že w y d a ŕk i n a  u rzęd n ik ó w , porćo 
i w y n ag ro d zen ie  cz ło n k ó w  kom isyj, p o n o szo n e  
p rzez  izby  rzem ieś ln icze , cechy  m ogłyby pow ażn ie  
zm niejszyć, a zaćem naw eć  u trzy m u jąc  s taw k i n a  
o b ecn e j w y so k o śc i m ieć s tą d  du że  dochody .

N ie  m ożna p rzem ilczeć  p o w ażn e j korzyści 
rzeczow ej. Izb a  rzem ieśln icza  m usi sp raw y  termi= 
n a to rsk ie  i egzam inacy jne zała tw iać „ p a p ie ro w o ”, 
b iu ro k ra ty c zn ie , szab lonow o , a cechy  m ogłyby — 
znając  d o k ład n ie  s to su n k i m ie jsco w e i rzem ieślni= 
k ó w  — in d y w id u  alizow ać, u w zg lęd n iać  okoliczno= 
ści sp ec ja ln e , s ło w e m  b ard z ie j zbliżyć się  do życia.

D zięk i w łącz e n iu  sp ra w  te rm in a to rsk ic b  i egza= 
m in acy jn y ch  do za k re su  działan ia cech ó w  organi= 
zaeja s ta je  się  p ra w ie  k ażd em u  rzem ieśln ik o w i „po= 
tr z e b n a ” i p o s iad a  w  s to s u n k u  do n iego  odpo= 
w ie d n ią  pozycję ; p ro s ie  i ja sn e  oznaczen ie , n a  czym 
p o leg a  n ie leg a ln e  trzy m a n ie  te rm in a to ró w , po= 
w sz e e b n o ść  z a tru d n ia n ia  n ie p e łn o le tn ic h  i £inan= 
so w e  p o w iąz an ie  teg o  ty p u  p rzek ro czeń  z cechem  
zd a je  s ię  u p o w ażn iać  do nadzie i, że n a s tą p i znacz=
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n e  zb liżen ie  m iędzy  o rgan izacją  i rzem ieśln ik am i, 
m im o p o zo ró w  n ie  b u d zące  o b aw  ze w zg lęd u  n a  
zasiad an ie  w e  w ładzach  cech o w y ch  e lem enću  rze= 
m ieśln iczego , n ie  b iu ro k ra ty c zn eg o .

C E C H Y  A  S A M O R Z Ą D  G O S P O D A R C Z Y

R ó w n ież  k o n ieczn e  się  w y d a je  w zm o cn ien ie  
pozycji cech ó w  w  s to s u n k u  do sam o rząd u  gospo= 
darczego  i w ło żen ie  n a  cechy  w sp ó ło d p o w ied z iaR  
n o śc i za dzia ła lność  izh rzem ieśln iczy ch . T o  po= 
w iązan ie  organizacyj z sam orządem  b ęd z ie  z ko= 
n ieczn o śc i o g ran iczone  do n iezn a czn e j części ce= 
ch ó w  z p o w o d u  z je d n e j s tro n y  zn aczn e j ich  liczby  
(n ieraz  k ilk a se t w  w o je w ó d z tw ie ) , z d ru g ie j—mo= 
żliw ej ilości ra d có w  izby  rzem ieśln icze j (kilkudzie= 
sięc iu ). Id ąc  za p rzy k ład em  k o n s tru k c ji  sam o rząd u  
p rzem ysłow o= hand low ego  n a leży  p rzew id z ieć  d la  
M in is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu  p ra w o  w sk azy w an ia  
cechów , u p o w a żn io n y ch  do d e le g o w a n ia  sw y ch  
re p re z e n ta n tó w  do sk ład u  ra d c ó w  izby  rzem ieślni=  
czej. A b y  zap o b iec  p ra w d o p o d o b ie ń s tw u  ciągłych 
zm ian  w  ze sp o le  ra d có w  izby  trz e b a  p rzew id z ieć , 
iż d e leg a t c e ch u  p o zo s ta je  rad cą  izby  p rzez  całą 
je j k a d e n c ję , a je ś li  u s tą p ił  z in n y c h  p o w o d ó w , 
n iż  n p . śm ierć  lu b  w y ro k  sąd o w y  z p o zb a w ien iem  
p ra w  o b y w a te lsk ich , to  m ie jsce  p o  n im  p o zo s ta je  
n ieo b sad z o n e . W ażn a  to  oko liczn o ść  w o b ec  cz ęs ty ch  
zm ian  n a  s ta n o w isk u  s tarszego  ce c h u  i zw yczaju , 
że w y b ie ra n ie  s tarszego  n a  de lega ta , d o k ąd k o lw iek  
b y łb y  p o trz e b n y , s ta n o w i rodzaj v o íu m  zau fan ia .
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■ N ie  m ożna b y  ró w n ież  o d srąp ić  od p o w sze cb n ie  
sćo so w an e j zasady, sp rzeczn e j ze s ta ro p o lsk im i 
„ in sć ru k cy jn y m i” m eto d am i sejm ikow ym i.

C E C H  B R A N Ż O W Y  I  Z B IO R O W Y

W s k u te k  ró żn e j liczeb n o śc i rzem iosł i icb  roz= 
s ian ia  dość  ró w n o m iern eg o , n ie  w e  w szy stk ich  
o s ied lac h  zna jdz ie  się tak a  ilość rzem ieśln ik ó w  
je d n e g o  zaw o d u , k tó ra  b y  p o zw o liła  n a  p o w s ta n ie  
i  is tn ie n ie  organizacji. N a  tw o rz e n ie  cech ó w  bran= 
żow ych , jed n o za w o d o w y c h , m ogą so b ie  pozw olić  
ty lk o  d u że  m iasta  i na jliczn ie jsze  zaw ody, p rzy  
czym  na obszarach  n aro d o w o śc io w o  lu b  wyzna= 
n io w o  m ieszanych , gdy się  chce od  ty c h  cech  uza= 
leżn ić  p rzy jm o w an ie  do organizacji, to  n p . w  ogól= 
n e j liczeb n o śc i d ru g ie  z k o le i k ra w iec tw o  s ta n ie  
się  z p u n k tu  w id zen ia  ch rześc ijańsk iego  zaw odem  
n a d e r  n ielicznym .

W  m ałych  osied lach , w  t. zw . o sad ach  miej= 
sk ich  i m iasteczkach , w  k tó ry c h  is tn ie n ie  i dzia= 
ła ln o ść  o rgan izacji cech o w ej m ogłaby dać w ie lk ie  
korzyści, w łaśc iw ie  tw o rz e n ie  cech ó w  b ran żo w y ch  
n ie  w ch o d z i w  ra ch u b ę . T o  te ż  zw łaszcza d la  ziem  
w sch o d n ic h , p o łu d n io w y c h  i c e n tra ln y c h  cechy  
zb io ro w e, zrzeszające  rzem ieś ln ik ó w  w ie lu  lu b  
w szy s tk ich  zaw odów , są fo rm ą n a jb a rd z ie j prak= 
ty czn ą . Z  ró żn y ch  w zg lędów  cech  b ran żo w y  je s t  
b a rd z ie j p ożądany , a le—jeś li p o w s ta ć  n ie  m oże lu b  
m iałby  ty lk o  is tn ie ć  — lep ie j, gdy działa zb io row y  
n iż  żaden .
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W ed łu g  p ro jek ć u  p o sła  S n o p czy ń sk ieg o  mają, 
się  zrzeszać ćylko „rzem ieśln icy  jed n eg o  ro d z a ju  
lu b  gałęzi rz em io sła”, co w  p ra k ty c e  — n ie  licząc 
d u ży cb  m iast — ró w n a  się  zakazow i p o w s ta w a n ia  
cecbów .

W  p ra w d z ie  sam a ilość cz ło n k ó w  n ie  decy= 
d u je  o w a rto śc i i ży w o tn o śc i o rgan izacji, ale usta=  
le n ie  p ew n eg o  m inim alnego  grona, cb o ćb y  w  sen= 
sie  p rz ed m io tu  działania , w y d a je  się  w łaśc iw e; dla= 
tego  teza  8 zaw iera  p ro p o zy c ję , k tó ra  n ie  p o w in n a  
być  u w ażan a  za godną sp ec ja ln e j o b ro n y .

O K R Ą G  D Z IA Ł A N IA

N ało żen ie  n a  cecb  o b o w iązk ó w  w  zak re s ie  
w yżej o k reślo n y m  n ie u c h ro n n ie  pociąga, za so b ą  
og ran iczen ie  te ry to ria ln e g o  zasięgu . W  p ra k ty c e  
cech  m oże ob jąć  sk u te c z n ą  d z ia ła ln o śc ią  ty lk o  to  
o sied le , w  k tó ry m  is tn ie je ;  w szakże ta k ie  rozwią= 
zan ie  p o zb aw ia ło b y  oko licę jak ie jk o lw iek  organi= 
zacji rzem ieśln icze j. U w ażam  za n a jb a rd z ie j poży= 
te c z n e  i w łaśc iw e, aby  w  każdym  w iększym  o s ie d lu  
fu n k c jo n o w a ła  o rgan izacja  cechow a, p ro m ien iu jąca  
n a  na jb liższą  okolicę, k tó ra  n ig d y  n ie  p rzek racza  
granic p o w ia tu  ad m in is tracy jn eg o , p rz ec iw n ie , z re= 
guly  każdy  p o w ia t m ieści w  so b ie  k ilk a  o śro d k ó w  
ciążenia.

P R Z Y M U S

Ż ą d a n ie  w p ro w ad ze n ia  p rz y m u su  n a leż en ia  
do organizacji cech o w ej, o p a r te  o tra d y c ję  n a  zie=
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m iacli p o łu d n io w y c h  i zach o d n ich , było  i jesť: w y ­
su w a n e  jah o  — o b o k  w alk i z n ie leg a ln y m  rzemio= 
słem  :— d ru g ie  sz tan d a ro w e  hasło , ch w y ta jące  za 
se rc e  zw łaszcza p o  p o n u ry m  sp ra w o z d a n iu  orga= 
n izac ji. N ie  m iejsce  t u  d y sk u to w ać  o słu sznośc i, 
p o trz e b ie  czy p o ży teczn o śc i p o s łu g iw an ia  się  przy= 
m usem  poza  w y p ad k am i n ie u c h ro n n e j k o n ieczn o śc i; 
d y sk u sja  tak a  w  o k re s ie  dooko ła  is tn ie ją c y c h  tota= 
lizm ów  b y łab y  ró w n ie  in te re su ją c a  jak  bezce lo w a. 
Z w ró c ę  w ięc  uw agę n a  m o m en ty , w y s tę p u ją c e  n a  
g ru n c ie  rzem ieśln iczym .

1) W yrażam  p o w ą tp ie w a n ie , czy ró w n ie  go= 
rąco  ośw iadczaliby  się  za p rzy m u sem  je g o  zw olen= 
n icy , gdyby  p rz e d  ty m  zd ecy d o w ać  zasad ę  swo= 
b o d y  w y k o n y w a n ia  rzem iosł. P rz e c ie ż  n a w e t  po= 
se ł Jah o d a= Z ó łto w sk i n a  k o n fe re n c ji  u  P a n a  M b  
n is tra  p rzy to czy ł jak o  p ie rw szą  rac ję  is tn ie n ia  
p rz y m u su  cech o w eg o ,że  cechy  m iałyby  „ e w id e n c ję ”. 
R zem ieśln icy  m ów ią to  p ro śc ie j; o św iadczają  się 
za p rzy m u sem  w  n ad z ie i, że p rzy  te j  k o n s tru k c ji:
a) gdy każdy  m usi na leżeć  do cech u , a p rzec ież
b ) cech  n ie  p rzy jm ie  n ie leg a ln e g o , to  c) zw alczy 
s ię  n ie leg a ln ą  k o n k u re n c ję ; to  w szystko ;

2) Jak i m iałby  b y ć  z e w n ę trz n y  w yraz  przy= 
m u su ?  N ie  w y d a je  się  m ożliw e w  ram ach  współ= 
czesnego  u s tro ju  zm usić w  d ro d ze  o rgan izacy jne j 
kogoś, k to  do  o rgan izacji w b re w  sw ej w o li zosta ł 
zap isany , do jak iegoś w y raźn ie  p rzez  p ra w o  n ie  
p rzep isan eg o  działania , n ie  m ów iąc ju ż  o postępo=  
w a n iu  w y p ły w a jący m  z p o czu cia  so lidarnośc i; co 
te ż  u s ta w a  m ogłaby p rzew id zieć ; zakaz w ykony= 
w a n ia  z a w o d u —ch y b a  n ie; o g ran iczen ie  p ra w a  wy=
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čw arzan ia — cb y b a  n ie; og ran iczen ie  liczby  zaŕru= 
d n ia n y c b —cb y b a n ie; cleporćację do in n e j miejsco= 
w o śc i—cb y b a  n ie . P o z o s ia je  ćylko śc iągn ięc ie  skla= 
d ek  w  d ro d ze  p rzy m u so w ej; w łaśc iw ie  d la  ćego 
ćyłko ce lu  m a b y ć  do o p in ii dzisie jsze j, że „cecb  
n ic  n ie  d aje  ”, d o d an e : „a p o d a re k  śc iąga”. Z a  dale= 
ko b y  n as  zap ro w ad z iło  szczegółow e liczen ie  z ma= 
ćeriałam i w  rę k u , ile  ćo cecb ó w  m ogłoby się  w  ćen 
sp o só b  u trzym ać, jak a  część rzem ieś ln ik ó w  osća= 
te c z n ie  zap łaciłaby  sk ład k ę  i jaką; je ś li z n a jd ą  się  
tacy , k tó rzy b y  b y li in n eg o  zd an ia  i p ró b o w a li bro= 
n ić  teg o  p u n k tu  w id zen ia , to  jako  p rzek o n y w ają^  
cego a rg u m e n tu  n ie c h  u ży w ają  d an y c h  ilo ściow ych , 
bo  te m a t się  do teg o  sp ec ja ln ie  n ad a je .

M ając  n a  w zględzie, że p rzez  p ro p o n o w a n y  
w yżej zak res dzia łan ia  cecb ó w  w skazałem  drogę, 
n a  k tó re j  osiąga się p rzy n a jm n ie j tak ie  sam e (jes tem  
p rz ek o n an y , że o w ie le  lepsze!) re z u lta ty , ja k  za 
pom ocą p rzy m u su , należało  b y  się o św iadczyć za 
organizacjam i w olnym i. Jed n ak że  d o cen ia jąc  moż= 
liw ość w ch o d zen ia  w  ra c h u b ę  jeszcze jed n eg o  mo= 
m e n tu , m ianow icie , że n a  n ie k tó ry c h  te ry to r ia c h  
(choć w łaśn ie  w  W ie lk o p o łsce  i M a ło p o lsce  naj= 
w ięce j się  m ów i o poziom ie i w y ro b ie n iu  rzemio= 
sła) ty lk o  tą  d rogą u d a  się  w ciągnąć ogół rzemie= 
śln iczy  w  krąg w p ły w ó w  i z a in te re so w a ń  spraw a= 
m i cechow ym i oraz u leg ając  zw o len n ik o m  przy= 
m u su  i ich  arg u m en to m , n ie  ty le  p rzekonyw ają=  
cym  ile  n am ię tn y m , p ro p o n u ję  p o zo s taw ić  w o ln ą  
d rogę o ch o tn ik o m  p rzy m u su . N ie  tra f ia  m i ty lk o  
do p rz e k o n a n ia  w p ro w a d z a n ie  p rz y m u su  głosam i 
w iększości. Jeśli się  o n a  m a znaleźć p rzy  wypo=
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w ia d a n iu  się  za p rzym usem , ćo czem uż się  n ie  
z n a jd u je  w  szereg ach  cech o w y ch . Jeżeli p rzy m u s 
m a b y ć  śro d k iem  do p o ru sz e n ia  b ie rn e j m asy ćo 
n ie  na leży  je j iść  n a  rę k ę  ćak dalece, aby  sw ą 
zw y k łą  b ie rn o śc ią  p rzeszkadzała; n ie c h  raz przy= 
n a jm n ie j się  ru szy  w  o b ro n ie  sw ej b ie rn o śc i, n ie c h  
k o n k re tn ie  da te m u  w yraz, n ie c h  g łosu ją  przeci= 
w n icy  p rzy m u su ; i w ysćarczy, gdy trz e c ia  część 
p rz ec iw  p rzy m u so w i się  w y p o w ie .

W Ł A D Z A  N A D Z O R C Z A

W ładzą n ad zo rczą  ce ch u  p o w in n a  po zo stać  
w ładza p rzem y sło w a I  in s tan c ji. W p raw d z ie  prze= 
w id u ję  izbę  rzem ieśln iczą  jako  ró w n ie ż  sp ra w u jącą  
n ad z ó r n a d  sp raw am i te rm in a to rsk im i i egzamina= 
cy jnym i, ale je s t  to  w łaśc iw ie  w sp ó łp ra ca , rad a  
i pom oc ( in sp e k to r  n a u k i zaw o d u ) oraz zastępo= 
w a n ie  cech ó w  tam , gdzie ich  n ie  ma. N ie  po= 
trz e b a  d łużej uzasad n iać , że sp ra w o w an ie  w  cało= 
ści p rzez  izbę  n a d z o ru  n a d  cecham i n ie  godzi się 
z k o n ce p c ją  zasiad an ia  p rz ed s ta w ic ie li  cech ó w  
w  g ro n ie  ra d có w  izby  rzem ieśln iczej, a n a d to  mo= 
głoby (jeżeli n ie  m usia łoby) źle w p ły w ać n a  h a r ­
m o n ijn ą  w sp ó łp ra cę  sam o rząd u  z organizacjam i, 
n a  co k ład ę  siln y  nac isk .

Z W IĄ Z K I C E C H Ó W

Jed n o c ześn ie  zachodzące: a) is tn ie n ie  sze reg u  
cech ó w  w  je d n e j m ie jsco w o ści i b) n iezn aczn a  
zw yk le  ilość cz łonków  w  każdym  z n ich  oraz nie=
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w ie lk ie  m ożliw ości fin an so w e , — d aw n o  n a su n ę ły  
m yśl tw o rz e n ia  zw iązków  cecbów . U rz ąd ze n ie  to  
cieszyło  się  p ew n y m  p o w o d z en iem  w  p o zn ań sk im  
(p rzew ażn ie  zw iązki b ra n żo w e) oraz w  k rak o w sk im  
(p rzew ażn ie  loka lne), n a d to  p o je d y n c z e  zw iązki 
tra f ia ły  się  w  W arszaw ie , Ł o d z i i W ilnie*). Zwią= 
zki cech ó w  w  zak res ie  p rzeze  m nie  proponow a=  
n y m  fak ty czn ie  is tn ie ją  w  w ie lu  o śro d k ach , speł= 
n ia jąc  p o ży teczn ą  ro lę ; p rzy czy n ia ją  się  do  zm niej = 
szen ia  k o sz tó w  a d m in is tracy jn y ch  cech ó w  d zięk i 
w sp ó ln em u  za jm o w an iu  lo k alu , o p łacan iu  jed n eg o  
ty lk o  se k re ta rz a  itp . Is tn ie ją  ty lk o  fak tyczn ie ; 
często  ic h  ro lę  sp e łn ia  jak iś  zw iązek  rzem ieślni= 
ków . T ak a  ro la  zw iązków  cech ó w  m oże s ię  wy= 
daw ać z b y t szczupła. N a su w a  się  jeszcze  k w e s tia  
r e p r e z e n t o w a n i a  z rzeszo n y ch  cechów . N ie  
w id zę  p rzeszk ó d , k tó re  b y  p rzem aw ia ły  p rz ec iw  
p o w ie rz e n iu  zw iązkow i p ra w a  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
w  zak resie , u s ta lo n y m  p rzez  cechy .

P ie rw s z e  p y ta n ie , jak ie  się  n a su w a  p rzy  roz= 
w ażan iu  o d m ien n y ch  k o n ce p cy j brzm i: czy potrze= 
b n e  są zw iązki cech ó w  fo rm o w an e  p io n o w o  czy 
poziom o; czy zrzeszać się  m ają cechy  jed n o b ran =  
żow e, działa jące n a  ró ż n y ch  te ry to ria c h , czy cechy  
ró żn y ch  zaw o d ó w  lu b  zb io ro w e, is tn ie ją c e  n a  ty m  
sam ym  te ry to riu m .

O  organizacji poziom ej n a  obszarze je d n e j  
m ie jsco w o ści b y ła  ju ż  m ow a; d la organizacji po=

*) Szczeg ó ły  z koń co w eg o  o k re su  is tn ie n ia  zw iązków  
cech ó w  p o d a łem  w  „R zem iośle  w P o lsc e  w sp ó łc z esn e j ” (s tr .  196 
i n a s t.)

98



ziom ej n a  w iększym  re ryćo rium , n p . k ilk u  powia= 
rów , n ie  w yobrażam  so b ie  zak resu  działania; zwią= 
zek  w szy srk ich  cech ó w  n a  obszarze n p . całego 
w o jew ó d z iw a  m ógłby p o w srać  z p o w o d zen iem  
i m a gofow y zak res działania , rak i jak  izba rzemie= 
śln icza, k ŕó ra  w ów czas is rn ieć  n ie  p o w in n a ; osra= 
óecznie zm ien iłaby  się  nazw a, m oże w e w n ę trz n a  
organizacja, ale b y łab y  u trzy m an a  je d n o to ro w o ść .

A  w ięc  zw iązki fo rm o w an e  p io n o w o ; n ie  b ę  = 
dę  w  fe j chw ili rozw ażał, czy tak a  organizacja mo= 
że działać i co m oże zdziałać, zw ró cę  za to  uw agę 
n a  in n e  okoliczności: czy m oże pow sćać i co m oże 
objąć; ju ż  p o p rz ed n io  zaznaczyłem , że cechy  bran= 
żow e m ogą p o w sfaw ać  w y ją tk o w o , w  n ie k tó ry c h  
w ięk szy ch  o sied lach  i w  n ie k tó ry c h  zaw odach; 
zw iązek  n ie  obejm ie  p rzec ież  cech ó w  n ie istn ie ją=  
cych, czyli m ógłby pow sćać w  n ie lic zn y c h  zawo* 
dach , łącząc w  ch a rak te rze  cz łonków  cechy  tery= 
to r ia ln ie  od leg łe, w sk u fe k  zaznaczanej różnorodno=  
ści s ro su n k ó w  w  P o ls c e  n ie  w ie le  m ające ze sobą 
w spó lnego ; n iew ą tp liw ie  bliższe są sob ie  d w a  róż= 
n e  cechy  te j sam ej m iejscow ości, bo  działają 
w  ty c h  sam ych w a ru n k ach  i p rzy n a jm n ie j ogólne 
zad an ia  i p o trz e b y  je d n a k o w o  odczuw ają , n iż  ce= 
chy  teg o  sam ego zaw o d u  z B ydgoszczy, K urow a, 
R ó w n eg o  i K ołom yi. W  razie  og ran iczen ia  o k ręg u  
dzia łan ia  zw iązku  cech ó w  do o b sza ru  w o jew ó d z iw a  
organizacja  ta  m u sia łab y  s tać  się k linem , niepo= 
trz e b n ie  w b ity m  m iędzy  sam orząd  gospodarczy  
a cechy.

W y su w a  się a rg u m en t, że zw iązek  cechów  
re p re z e n to w a łb y  je d n o li tą  o p in ię  danego zaw odu;
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dob rze , alé słcoro ŕo  m a b y ć  argumenťŕem przema= 
w iającym  za isťn íen iem  zw iązku  cecbów , ío  zn a ­
czy, że jed n o lić e j o p in ii n ie  m a i ćrzeba ją  ćwo= 
rzyć za pom ocą sp ec ja ln eg o  aparaću . K om u i do 
czego ćo p o trz e b n e ?

P rzyćacza się  ćeż n a  p o p a rc ie  ćezy o rzekom ej 
po ćrzeb ie  ťw o rzen ia  zw iązków  ce cb o w y cb  (piono= 
w ycb), że rzem iosło  n ie  z n a jd u je  dosćaćecznych  
m ożliw ości w  ram acb  o rgan izacji ce ch o w e j, w ięc  
gdy się n ie  p ozw ala  n a  zw iązki, to  s ię  tw o rz y  
n p . „ C e n tra ln y  S y n d y k ać  C o sp o d a rc zy  R zem iosła  
R zeźn iczo= W ędlin iarsk iego  w  P o z n a n iu ” n a  pod= 
sćaw ie p ra w a  o sp ó łd z ie ln iach , lu b  „Z w iązek  Wła= 
śc ic ie li P ie k a rń  R zeczy p o sp o liŕe j P o ls k ie j  w  War= 
sza w ie” n a  p o d s fa w ie  p ra w a  o sćow arzysze n iach . 
C óż w  ćym dziw nego  lu b  zd ro żn eg o , że d la  pew= 
n y c b  k o n k re ćn y cb  celów , n ie  m ieszczący ch  się 
w  ram acb  organizacji cech o w ej, rz em ieś ln icy  (czy 
n ie  rzem ieśln icy ) g ru p u ją  się  w  z e sp o ły ?  A fo li 
sam  fakć, że sy n d y k ać  m ógł o p rzeć  się  o sp ó łd z ie h  
czość a w łaśc ic ie le  p ie k a rń  o p raw o  o sćowarzy= 
szen iach  dow odzi, że ich  dzia ła lność  w ykracza poza 
ram y cechu ; cech  n ie  m oże być  an i sp ó łd z ie ln ią , 
an i sćow arzyszeniem , kćórego zak res dzia łan ia  za= 
leży ty lk o  od w o li cz łonków , bo  m a do  sp e łn ie n ia  
ro lę  p u b liczn ą  i k o rz y s ta  z p ra w  p u b liczn y c h . 
D la teg o  n iew łaśc iw e  je s t  d ążen ie  do po w iązan ia  
cech ó w  w  organizacji, u tw o rz o n e j w  celach , n ie  
m ieszczących  się  w  ram ach  dzia ła lnośc i cech o w ej.

N a jp o w ażn ie jszy m  arg u m en tem , w y su w an y m  
p rzez  zw o len n ik ó w  p io n o w y ch  zw iązków  cecho= 
w ych , j e s t  p e rs p e k ty w a  p o p ro w a d z e n ia  sze rok ie j
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dzia ła lnośc i g ospodarcze j, p rzek racza jące j możli= 
w ości p o jed y n czeg o  cech u . S zk o d liw a  čo fikcja, 
albow iem :

1) cech o w i n ie  w o ln o —i n ie  będziem y  ch y b a  
m yśleli o p o d o b n y m  w n io sk u —zobow iązyw ać sw y ch  
cz ło n k ó w  (naw eć d o b ro w o ln ie  n ależących , n ie  mó= 
w iąc o p rzy m u so w o  zap isanych) do jak ich ś  kon= 
k rečn y ch  działań  lu b  zan iech ań  o charakćerze  go= 
spodarczym ; n ie  w o ln o  usćanaw iać cen  m aksym ah 
n y c h  lu b  m in im alnych , n ie  w o ln o  zobow iązyw ać 
do w y k o n a n ia  w sk azan ej roboćy  w  p ew n y m  ćer= 
m in ie  w  o k re ś lo n y  sp o só b , n ie  w o ln o  zabran iać  
p o d e jm o w an ia  się  robóć;

2) cech  p rzec ież  n ie  b ęd z ie  m ógł angażow ać 
p o s iad an y c h  kap ića łów  w  p rz ed s ięw z ię c ia  gospo= 
darcze, z reg u ły  ry zy k o w n e, bo  n ie  do  p o m y ślen ia  
jeść  u ży w an ie  fu n d u sz ó w , z łożonych  p rzez  wszysć= 
k ich , w  in će res ie  części; m oże być  m ow a o po= 
życzce, ale ćo z u p e łn ie  co innego ;

3) cech  n ie  m oże i n ie  b ęd z ie  mógł wysćępo= 
w a ć ja k o  p rz ed s ięb io rca , a zaćem i zw iązek  cech ó w  
n ie  m ógłby uzyskać cb a rak ćeru  p rzed sięb io rcy ; 
eksporć, w ięk sze  dosćaw y, m agazyny su ro w có w  
lu b  sp rzed aży  w y ro b ó w , ćo zag ad n ien ia  n ad a jące  
się  do ro zw iązy w an ia  p rzez  o rgan izac je  gospodar= 
cze, zw łaszcza h an d lo w e ; p ra w o  o b o w iązu jące  prze= 
w id u je  dosćaćeczną ich  ilość i rozm aićość: sp ó łk a  
z og ran iczoną o d p o w ied z ia ln o śc ią , spó łdzie ln ia , spół= 
ka  w ed łu g  k o d e k su  zobow iązań , ićd.

U w ażam  za s łu szn ie jszą  drogę, n a  kćórą we= 
szliśm y, ćw orząc C en ćra lę  H a n d lo w ą  R zem iosła. 
Jeś li je d n a  n ie  w ysćarczy, zo rgan izu jem y  d rugą
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i dziesiąćą. Jeśli jak iś  zaw ód  m a p o  ćem u w aru n k i, 
n iec ił ćw orzy cenćra lę  h a n d lo w ą  rzem iosła  rzeźnic= 
ko= w ędlin iarsk iego  albo  n ie c b  p rz y s tę p u je  do isćnie= 
jącego „C en tra ln eg o  S y n d y k a tu ”, k tó ry  oby  się 
n a jp o m y śln ie j rozw ija ł.

C óż p o zo s ta je ?  P r o p a g o w a n i e  — to  cecb  
m oże sp e łn ić  sk u tecz n ie j n iż zw iązek, a w skazan ia  
o trzym a od  ce n tra ln y c h  organizacyj gospodarczych ; 
re z u lta ty  b ę d ą  lepsze , gdy zach ęcan ie  i inform o= 
w an ie  n a s tą p i jako  s k u te k  p r z e k o n a n i a ,  niż 
f ik cy jn y ch  r y g o r ó w  organ izacy jnych .

M im o w oli n a su w a  się  p rzy p u szczen ie , że 
chodzi t u  o co in n eg o . P rz e c ie ż  „C e n tra ln y  Syn= 
d y k a t O o sp o d arczy  R zem iosła  Rzeźnicko=W ędli= 
n iarsk ieg o  w  P o z n a n iu ” w y p o w iad a ł się  k iedyś, 
w  p ięk n y m  i o b sze rn y m  d ru k u  w  ta k  gospodar= 
czej sp raw ie , jak  re fo rm a  p ra w a  p rzem ysłow ego , 
a „Z w iązek  W łaśc ic ie li P ie k a r ń ” zajął się g łów nie 
cenam i p ieczy w a i w y so k o śc ią  obciążeń  podatko=  
w ych . D la teg o  rozróżn iać  trz e b a  i p y tać  mówią= 
cego o dzia ła lnośc i „g o sp o d arcze j”, o czym  m yśli: 
czy o akcji p io n ie rsk ie j zesp alan ia  sił d ro b n y c h  
p rz e tw ó rc ó w  w  ce lu  osiągania p o z y ty w n y c h  efek= 
tó w  gospodarczych , czy te ż  o dzia ła lnośc i „gospo= 
darczej o ch a rak te rze  p o s tu la to w y m , n ie raz  słu= 
sznej i u zasad n io n e j, ale w  is to c ie  sw ej negatyw = 
n e j. Jeśli o tę  d ru g ą  chodzi — to  l o k a l n e  je j 
u jęc ie  w y d a je  się słu szn ie jsze : n ie  p ozw ala  n a  fik= 
c ję  je d n o lite j  op in ii, u k sz ta łto w a n e j n a  d ro d ze  
an eg d o ty czn e j.

P o d k re ś lam , że s tw o rz e n ie  m ożliw ości po= 
w s ta w a n ia  in n eg o  ro d z a ju  zw iązków  cechów , n iż
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p ro je k to w a n y , w y w arło b y  jak  n a jb a rd z ie j szkodli= 
w y  w p ły w  n a  d ążen ie  do zo rgan izow an ia  m ożliw ie 
całego rzem iosła  i p rzy czy n iło b y  się do pow staw a= 
n ia  słabych , n ie liczn y ch , b ie d n y c h  i bez  znaczen ia  
—ta k  jak  d o tą d —k o m ó rek  o rgan izacy jnych . M iraż  
jak ich ś  re z u lta tó w  i k o rzyśc i z dzia ła lnośc i orga= 
n izac ji o ta k  szum nym  h y tu le  jak  n p . zw iązek  ce= 
ch ó w  tak ich  to  a ta k ic h  rzem iosł R zeczy p o sp o lite j 
P o ls k ie j  w  W arszaw ie , ro zb ija łb y  p racę  n a  
p ro w in c ji i zm niejsza ł szan se  osiągn ięc ia  po= 
zy ty w n y c h  re z u lta tó w  co d z ien n e j p racy , n a jp ie rw  
ko ło  s ieb ie  p o trz e b n e j.

C e c h  jako  o rgan izacja  p o w o łan a  m. in . do 
sp e łn ian ia  d o n io s łe j ro li p u b liczn e j w  zak resie  ter= 
m in a to rsk im  i egzam inacyjnym  n ie  p o w in ie n  łą= 
czyć się  z in n y m i organizacjam i. N aw zajem  ty lk o  
c e c h  m oże o trzym ać p u b liczn o = p raw n e  p rzy w ile je .
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SA M O R Z Ą D  G O SPO D A R C ZY





1) Do zakresu działania izb rzemieślniczych  
i drobnego przem ysłu, poza zakresem obecnym, po­
winno należeć w szczególności:

a) dokładne i wszechstronne poznawanie istnie­
jącej rzeczywistości w rzemiosłach i drob= 
nym  przem yśle w swym  okręgu oraz dawa= 
nie je j  wyrazu przede w szystkim  w formie 
sprawozdali rocznych;

b) opracowywanie zagadnień lub wykonywanie 
zadań o znaczeniu ogólno-polskim w spra­
wach przekazanych przez izby rzemieślnicze 
(izby referujące);

c) instruowanie cechów i pomaganie im w speł­
nianiu zadań, w szczególności przez subwen­
cjonowanie i częsty kontakt, zwłaszcza za 
pośrednictwem inspektora nauki zawodu, 
równocześnie instruktora organizacyjnego;

d) nadzór nad cechami w zakresie nauki za­
wodu, łącznie z  egzaminami, udzielanie i co­
fanie uprawnień w tej dziedzinie.

e) łącznie z  cechami lub niezależnie początko­
wanie i organizowanie zbiorowych przed-
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sięwzięć o charakterze gospodarczym i ku l­
turalno-oświatowym-,

f)  samodzielne zakładanie, urządzanie, prowa­
dzenie i utrzym yw anie wystaw, pokazów, 
targów, jarmarków, kursów, odczytów, zja­
zdów, zgromadzeń, czasopism i wydawnictw  
w ramach zatwierdzonego budżetu;

g) otrzymywanie i opracowywanie danych sta= 
tystycznych, odnoszących się do rzemiosł 
i drobnego przem ysłu, znajdujących się 
u władz państwowych i samorządowych; 
izby rzemieśłnicze mają prawo żądać od 
poszczególnych rzemieślników i drobnych 
przemysłowców odpowiedzi na kwestionariu­
sze pod rygorem grzyw ny do 100 zł.

2) Izby  rzemieślnicze utrzym ują się:
a) z  udziału w 15% dodatku do ceny świadectw 

przemysłowych w rozmiarze, ustalonym przez  
Ministra Przem ysłu i Handłu, lub w innej 
formie z  udziału w podatkach państwowych 
opłacanych przez przem ysł, a w niedostatku 
sum  z  tego źródła,

b) z  wpływów z  opodatkowania wszystkich sa­
moistnie wykonywająch rzemiosła.

3) Zespół radców izby rzemieślniczej składa się:
a) w 7з 2 wyborów powszechnych (jak dotąd),
b) w 7з z delegatów cechów,
c) w 7 з z wirylistów (np. członków zarządu 

izby z poprzedniej kadencii) i nominałów.
4) Na miejsce Związku Izb Rzemieślniczych  

Rzeczypospolitej Polskiej tworzy się Naczel­
ną Izbę Rzemieślniczą:



a) w celu reprezentowania izb rzemieślniczych  
w konkretnych sprawach, przez nie ustalo­
nych, oraz samodzielnego podejmowania za­
dań, zleconych przez izby rzemieślnicze;

b) finansowo opartą o składki izb rzemieślni­
czych;

c) z  radą, w skład które wchodzą statutowo 
reprezentujący izby rzemieślnicze, tj. pre­
zesi i dyrektorzy, oraz 17 rzemieślników lub 
osób zasłużonych dla rzemiosła, mianowa­
nych przez Ministra Przem ysłu i Handlu;

d) z  zarządem, składającym się z  4 osób, w y­
branych przez radę spośród swego grona, 
i 4 nominałów Ministra;

e) z  prezesem, równocześnie zarządu i rady, 
którym  je s t z  urzędu prezes Izby Rzem ieśl­
niczej w Warszawie.

O P I N I A

N eg a iy w n y , w  n a jlep szy m  razie  obo jęćny  sro= 
s u n e k  p rzec ię tn e g o  rzem ieśln ik a  do izby  rzemie= 
śln icze j n ie  u lega w ą tp liw o śc i. C o  w ięce j, sądzę, 
że w  dz isie jszych  w a ru n k a c h  n ie  m oże być  ina= 
czej. K to  w łaśc iw ie  i z jak ie j rac ji m iałby  być do= 
b rze  u sp o so b io n y  i zad o w o lo n y ?  C zy rzem iosło  
zo rg an izo w an e  — gdy izby  p rz e ję ły  o d  cecb ó w  
sp ra w y  te rm in a to rsk ie  i egzam inacyjne, um niejsza= 
jąc  pow agę i p o d s ta w y  fin an so w e  cechów , czy 
rzem iosło  leg a ln e  — sk o ro  „n ie le g a ln e” ta k  się 
ro z rasta , czy s ta ra jący  się o u p ra w n ie n ie  przem y= 
sło w e  — gdy m u  się  jego  zd o b y c ie  zw ykle  u tru=
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d n ia  w szelk im i m ożliw ym i sposobam i, czy ćermi= 
n a io r  u b ieg a jący  się  o d o p u szczen ie  do egzam inu 
czeladn iczego  — gdy się  p rz e d  n im  p ię frzy  ćyle 
fo rm a ln y ch  ćrudności, czy w n o szący  op łafę  n a  po= 
k ry c ie  n ie d o b o ru  b u d że to w eg o  — gdy w zam ian  
n ie  w id z i i n ie  czu je  p o ż y tk u  z dzia ła lnośc i?  N ie  
znaczy to , że izby  n ie  p racu ją ; p rz ec iw n ie  — wkla= 
da się b ard zo  w ie le  w y siłk u , in n a  k w e stia , że prze= 
w ażn ie  b ezce lo w o . Jeżeli p rzez  b iu ro , za irudn ia=  
jące  10 — 12 osób  (s ło w n ie  dziesięć  — dw anaście ; 
ta k  to  je s t  „o b sa d zo n y ” te n  sam orząd  „ i”) przej= 
dzie ro czn ie  k ilk ad z ies ią t ty s ięcy  p ap ie ró w , to  ob= 
ciążen ie  p e rs o n e lu  je s t  ogrom ne, ty m  w ięk sze , że 
p ra c u je  się  m ech an iczn ie , p rzew ażn ie  n ad  sprawa= 
m i p o rządkow ym i, k tó ry c h  za ła tw ian ie  n ie  da je  
sa ty sfak c ji i n ie  w zb u d za  w a ru n k u jące g o  d o b rą  
p ra cę  p rz eśw iad c zen ia  o p o ż y tk u  z za ła tw ian y ch  
sp raw .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  IZ B  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H

Jakież to  czy n n o śc i za ła tw ia ją  izby  rzem ieśL  
n icze?  R e je s t r  te rm in a i o rski, fo rm a ln o śc i egzami= 
n acy jn e , n o  i p o w ó d ź  sp ra w  o p ra w a  n a b y te  do 
w y k o n y w a n ia  rzem iosła  lu b  k sz ta łc en ia  term ina=  
to ró w , tu d z ież  w n io sk ó w  (d aw n ie j op in ii) o dy= 
sp en sy  z a rt. 146 p ra w a  p rzem ysłow ego . P o ło w a  
rozporządzalnego  p e rs o n e lu  za ję ta  je s t  ty lk o  ty m i 
spraw am i; a poza ty m  o p in io w an ię  najróżnoro=  
d n ie jszy ch  sp raw , k tó ry c h  zbadać an i n a  egzami= 
n ach , an i p rzy  za ła tw ian iu  d y sp e n s  i p ra w  naby=
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ty c h  n ie  spo só b , p ra w o  p o p ie ra n ia  ró ż n y ch  poży= 
ręczn y ch  d la  rzem iosła  u rząd zeń , czego się  n ie  rob i, 
bo  n ie  m a p ien ięd zy , i je d y n a  ch y b a  p ra ca  isćo= 
ćnie m ogąca być  pożyćeczną — p u b lik o w a n ie  spra= 
w o zd ań  rocznych ; zreszćą w y rw o rzy ła  się  ju ż  n a  
fym  g ru n c ie  szłachećna ryw alizac ja  w ięk szo śc i izb; 
n a  p o zó r aby  by ło  lep sze  sp raw o zd an ie , aby  by ło  
w ięce j i d o k ład n ie jszy ch  w iadom ości, w  isćocie 
k ry je  się  za ćym lep sze  lu b  gorsze p o zn aw an ie  rze= 
czyw isćości, k ró re  w ciąż jeść  n iedosćaćeczne i n igdy  
n ie  b ęd z ie  m ogło być  zan iech an e .

„ ID E A L N A  IZ B A ”

W  osćaćnich czasach izby  s łu szn ie  zw róciły  
s ię  w  in n ą  sćronę: b liższy konćakć z rzem ieśln ikam i 
za pom ocą d n i u rz ęd o w an ia  i in n y c h  form , wkro= 
czen ie  n a  će ren  gospodarczy  p rzez  o rgan izow an ie  
sp ó łd z ie ln i, pom oc w  u zy sk a n iu  ry n k ó w  zbyću, 
u rząd zan ie  lu b  o rgan izow an ie  uczesćn icćw a w  ćar= 
gach i w ysćaw acb  ićd. W szysćkie će pożyćeczne 
dzied z in y  są ob jęće  w  rozm iarach  n a d e r  śkrom= 
n y ch . P a n  N acze ln ik  W y d z ia łu  R zem iosła , Józef 
C h rzan o w sk i, w skazał co p o w in n y  ro b ić  B iu ra  Or= 
gan izacy jno= H andlow e, isćn ie jące  „p rzy ” izbach  
rzem ieśln iczych , re je sć ru jąc  k ie ru n k i i dziedziny  
dzia łan ia  w  „ id ea ln e j izbie".*) Jeś li chcem y zbli=

*) N a  p o d s ta w ie  n o ta te k  z p rzem ó w ien ia ' d n ia  22.V. 
1937 i:.: 1) z ao p a try w an ie  rzem io sła  w  su ro w ce , m aszyny  i  na= 
rzęd z ia  ( re je s tro w a n ie  ź ró d e ł z ak u p u , tw o rz en ie  o rgan izacy j, 
u s ta la n ie  p o trze b , o p in io w an ie  p o d a ń  im p o rto w y ch ); 2) w  za= 
k re s ie  w y tw a rza n ia  i p rz e tw a rz a n ia  zak ład an ie  sp ó łd z ie ln i i wpro=
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żyć się  do ćego osiągalnego  id ea łu , ćo n ie  m a in= 
n ego  w yjścia , jak: a lbo  odciążyć izby  od  dzisiej= 
szycb  p rzew ażn ie  b iu ro k raćy czn y cb  m an ip u lac ji, 
kćóre zreszćą aućom aćycznie o d p ad a ły  by, w  razie  
p rzy jęc ia  p ro p o n o w a n y c h  refo rm , albo  u ru ch o m ić  
d o d afk o w o  p rzy n a jm n ie j jeszcze  fak i sam  aparaf, 
jak  o b ecn ie .

IS T O T N E  K IE R U N K I D Z IA Ł A N IA

C zfe ry  są  isćo fne  k ie ru n k i dzia łan ia  rzemie= 
śln iczego  sam o rząd u  gospodarczego , m ogące p rzy  = 
n ie ść  p o w sze ch n y  pożyfek :

1) p o zn aw an ie  rzeczyw istośc i;
2) p o d n ie s ie n ie  p o zio m u  zaw odow ego;
3) dzia ła lność  gospodarcza;
4) pom oc cechom  w  s p e łn ia n iu  ich  ro li.
W szy stk ie  te  k ie ru n k i n ie  m ają n ic  w spóU

n ego  z b iu ro k ra ty czn y m , £orm alno=porządkow ym  
działan iem , k tó re  na leży  co n a jry c h le j ograniczyć

w ad zan ie  ś ta n d a r tó w , n a s ta w ia n ie  w a rsz ta tó w  do d u ż y ch  za= 
m ó w ień  i d o staw ; 3) in fo rm o w an ie  o ry n k a c h  z b y tu , p rzetar=  
gach  i d o s taw ach , tw o rz e n ie  o d p o w ie d n ic h  zespo łów , wyda= 
w a n ie  cen n ik ó w  i ka ta łogów ; 4) w sp ó łp ra ca  z C .H .R ., zw łaszcza 
n a d zó r  n a d  w y k o n y w an iem  zam ó w ień  ek sp o rto w y ch ; 5) orga= 
n izo w an ie  d ro b n e g o  k re d y tu ,  zw łaszcza k as b e zp ro c en to w y c h ; 
6) n a d z ó r4 i o p iek a  n a d  sp ó łd z ie ln iam i; 7) p o ra d n ic tw o  han= 
d lo w e  (m eto d y  n o w o czesn e , ra ch u n k o w o ść  i k a lk u lac ja ) i do= 
śk o n a len ie  te c h n ic z n e  (p o rad n ic tw o , k u rsy  d o k sz ta łca jące , kon= 
k u rsy , w ycieczk i); 8) p ro p a g a n d a  p ro d u k c ji  rzem ieśln icze j 
(w zorcow nie , k sięg i a d reso w e , ta rg i  i w y s ta w y , rek lam a , od= 
czy ty , o b słu g a  p racy ); 9) p o ś re d n ic tw o  p ra c y  i re g u lo w an ie  
n asilen ia ; 10) b a d a n ie  s ta n u  rzem io s ł (k a rto tek i,, re n to w n o ść , 
w y p o saż en ia  te c h n icz n e , zd o ln o ść  w y tw ó rcza , b e z ro b o c ie , emi= 
g racja , m ożliw ości o sied leń cze , p łace); itd.* i td .
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do rozm iarów  jak  n a jsk ro m n ie jszy ch . N ie c h  legićy= 
m acją dz ia łan ia  izby  b ęd z ie  n ie  ilość sp raw , ale 
ich  jakość; n ie c h  zam iasć d z ies ią tk a  ty s ięcy  dyspen=  
so w y ch  p a p ie ró w  o d b ęd z ie  się  je d e n  ta rg  u d a n y  
lu b  u tw o rz o n y  je d e n  zespól, k tó ry  sk u te c z n ie  p o d ją ł 
s ię  d o staw y , n ie c h  o d b ęd z ie  się  u d a n y  k u rs  za= 
w o d o w y  — p o ż y te k  b ęd z ie  w iększy , a se n s  istnie=  
n ia  sam o rząd u  zrozum iały , a z czasem  m oże i za 
p o trz e b n y  b ęd z ie  u znany .

P O D S T A W Y  F IN A N S O W E

P ro p o z y c ja  o d d an ia  cechom  W pływ ów  z o p ła t 
te rm in a to rsk ic b  i egzam inacy jnych  oraz pozbaw ie= 
n ia  izb d o ch o d ó w  z d y sp en s  i p ra w  n a b y ty c h  pod= 
w aża o b ec n e  p o d s ta w y  fin an so w e  izb rzem ieśln i = 
czycb. N ie  m a k w e stii, że n a  u trzy m an ie  samo= 
rz ą d u  m uszą p łacić  za in te re so w a n i, ju ż  to  wyraź= 
n ie  i b ez p o śred n io , ju ż  to  w  fo rm ie  d o d a tk ó w  do 
in n y c h  św iad czeń  lu b  o p ła t za czynności.

N ie  m ożna się  je d n a k  o p rzeć  p o d k re ś le n iu , 
że sam orząd  p rzem ysłow o= handlow y, b ez w ą tp :en ia  
n ie  m ający p rz e d  so b ą  p o ła  działan ia  w  ty m  zna= 
czen iu , że sw ym  sfe ro m  m niej p o trz e b n y  lu b  
w cale, d y sp o n u je  s to su n k o w o  ogrom nym i możłi= 
w ościam i. B yło  b y  n a jb a rd z ie j w sk azan e  inaczej 
rozdzie lać  w p ły w y  z 15 % d o d a tk u  do cen y  świa= 
d e c tw  p rzem y sło w y ch , n ie  d la tego , że rozdział je s t  
„n ie sp ra w ie d liw y ” a izby  rzem ieśln icze  są „pokrzy= 
w d z o n e ” lu b  że sam orząd  p rzem y sło w o -h an d lo w y  
„zab ie ra” w p ła ty  rzem ieśln ik ó w , ale p o p ro s tu  dla= 
tego , że sam orząd rzem ieśln iczy  m usi działać, że
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jego  dzia ła lność  jeść  p o ć r z e b n a  w  rozmia= 
racb  znaczn ie  w iększycłi, że m u s i  w y jść  poza 
opłoćki czynnośc i ad m in is tracy jn y ch , że gospodar= 
cza d z iedz ina  dzia ła lnośc i jeść  k o n i e c z  n o ś c i ą  
i p rz y n ie s ie  pożyćek  n ie  ćylko rzem ieśln ikom , ale 
ca łem u życiu  g o sp o d arczem u  k ra ju .

D ro g a  ćo n a jb a rd z ie j w skazana. O p o w iad am  
się  za n ią  w  in ćeres ie  p o w o d z e n i a  z a m i e =  
r  z e ń  i u łaćw ien ia  p racy  sam orządom . Izb a  Rze= 
m ieśln icza  w  L u b lin ie  korzysćała ju ż  d w u k ro ćn ie  
z usćaw y o zasilan iu  fu n d u sz ó w  izb rzem ieślni= 
czycb; w ysćarczyło  nam  odw agi cy w iln e j n a  umie= 
szczen ie  sw y ch  n azw isk  n a  60.000 „zap ro szeń ” 
do zapłaćy; d o p raw d y  n ie  chodzi n a m  o ćanią 
p o p u la rn o ść ; ale n ie  m ogę zaprzeczyć, iż p  o= 
s ć a w  a p rzec ięćnego  rzem ieśln ik a , kćóry  zap łacił 
n a  „rozkład  n ie d o b o ru  b u d że ćo w e g o ”, jeść  m niej 
o d p o w ie d n ia  do dalszej p racy .

Jeśli n ie , ćo je d n a  ćylko pozosćaje d roga : 
o p o d aćk o w an ie  w szy s tk ich  rzem ieśln ików ; w  wię= 
kszości izb k ilkuzłoćow a ro czn a  o p ła ta  łączn ie  
z u d zia łem  w  p o d a tk a c h  w  te j  czy ow ej fo rm ie  
p o w in n a  w y starczy ć .

O d c ią żen ie  izb rzem ieśln iczy ch  od n ad m ia ru  
czy n n o śc i p o rząd k o w y ch , zw ró cen ie  w szy stk ich  
w y siłk ó w  w  k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  pozio m u  zawo= 
dow ego  i gospodarczego , u sća len ie  o b o w i ą z k u  
(a n ie  ćylko p raw a) tak iego  działan ia , w re szc ie  usća= 
le n ie  p o d s ta w  fin an so w y ch  — ćo n ie o d z o w n e  wa= 
ru n k i u cz y n ie n ia  z sam o rząd u  rzem ieśln iczego  ko= 
m órk i żyw ej i o rgan iczn ie  z rzem iosłem  zw iązanej.
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W ed łu g  p ra w a  p rzem ysłow ego  z 1927 r. wszy= 
scy rad cy  izby  rzem ieśln iczej w y ch o d zili z wybo= 
ró w  p o w szech n y ch . R o zp o rząd zen ie  P re z y d e n ŕa  
R zeczy p o sp o lite j o izb ach  rzem ieśln iczy ch  i ich  
zw iązku  z 1933 r. w p ro w ad z iło  2/ 6 rad có w  z nomi= 
n ac ji. W y d a je  się  w łaśc iw e p ó jść  w  k ie ru n k u  dal= 
szego ro zszerzen ia  ty tu łó w  u zy sk an ia  m a n d a tu  ra= 
dzieckiego: a) p rzez  w p ro w a d z e n ie  w iry lis tó w ; są= 
dzę, że b ęd z ie  p o ży tec zn e  zatrzym ać w  sk ładzie  
ra d có w  osoby, k tó re  zasiadały  w  zarządzie, a prze= 
to  są  n a jb a rd z ie j z to k iem  p rac  o bzna jm ione , o ile 
z in n eg o  ty tu łu  (w y b o ry  p o w sze ch n e  lu b  dele= 
gacje cech u ) n ie  w esz ły  w  ch a rak te rze  radców ; 
b ra k u ją ca  do 1/ 3 ilość p o w in n a  być m ian o w an a 
p rzez  M in is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu  jak  d o tąd . 
P o tr z e b ę  zasiad an ia  re p re z e n ta n tó w  organizacyj 
cech o w y ch  u zasad n ia łem  w  rozdzia le  poprzedza^ 
jącym .

Z W IĄ Z E K  IZ B  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H

R o zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zec zy p o sp o lite j 
ż d n ia  27 p aźd z ie rn ik a  1933 r. o izb ach  rzem ieślni= 
czych i ich  zw iązku  p rzew id y w ało  d la  Z w iązk u  Izb 
R zem ieśln iczy ch  zak res działania , k tó ry  n a jogó ln ie j 
m ożna sch a rak te ry zo w ać  jak o  u z u p e ł n i a j ą c y  
zak res dzia łan ia  izb rzem ieśln iczych , choć d o tyczący  
sp ra w  bardzo  w a ż n y c h ;  w  szczegó lności z po= 
ró w n a n ia  a r t. 3 i a r t. 19 w y n ik a , że zw iązek  m a 
(n ie  p rzy s łu g u jące  izbom  rzem ieśln iczym ) „praw o 
zak ładan ia  i p o p ie ra n ia  w szelk iego  ro d z a ju  insty= 
tu c y j p rzezn aczo n y ch  do p o d n ie s ie n ia  poziom u 
zaw o d o w ej o św ia ty  rzem ieśln iczej i w zm ożenia
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p ro d u k c ji  rzem ieśln icze j ”, a izb y  rzem ieśln icze  po= 
w o łane ' są  iy lk o  do w sp ó łd z ia łan ia  w  re j dz iedz in ie .

N ie  u leg a  cb y b a  w ąćp liw ości, że Z w iązek  Izb  
R zem ieśln iczy ch  n ie  sp e łn ił sw ego  zadania, an i po= 
k ład an y c b  nadzie i; sra ł s ię  18=śą izbą, zw raca jąc  
g łów ną uw ag ę  na k w e s tie  p o d a rk o w e  i n a  szcze= 
góliki sp ra w  ćerm inaćorsk icb , egzám inacy jnycb  oraz 
po rząd k o w o = p raw n y cb , cbociaż — m ożna pow ie= 
d z ieć—że w  ŕy cb  d z ied z in ach  n ie je d n a  izba zręcz= 
n ie j w ło s dzieliła  n a  d w oje; nadćo  p ró b o w a ł du= 
b lo w ać  M in is te r s ćwo P rz e m y s łu  i H a n d lu . '1') T o  co 
do ŕycbczas pozyćyw nego  zdziałał Z w iązek  m ożna 
by ło  i n a  p rzyszłość  m ożna b ęd z ie  osiągnąć z rym  
sam ym  p o w o d zen iem  za pom ocą; a) p o w ie rz e n ia  
sćo łecznej izb ie  rzem ieśln icze j „ p rzed s taw ic ie ls tw a  
izb rzem ieśln iczy ch  w o b e c  w ładz p a ń s tw o w y c h  
oraz o rg an ó w  sam o rząd u ’’ w  sp raw ach , p rzez  izby  
rzem ieśln icze  u s ta lo n y ch , oraz b) p o d ję c ia  się  ba= 
d ań  i rea lizac ji p e w n y c h  zag ad n ień  p rzez  poszcze= 
gólnę izby  rzem ieśln icze , nazw ijm y  je  re fe ru jący m i. 
W y p a d n ie  o w ie le  tan ie j.

Z ag a d n ien ia  gospodarcze  trz e b a  b ęd z ie  reali= 
zow ać p rzez  c e n tra le  h an d lo w e , p o d n ie s ie n ie  po= 
ziom u tech n ic zn eg o  w a rsz ta tó w  i n au k o w e  prze= 
p ra c o w y w a n ie  zag ad n ień  rzem ieśln iczy ch  p rzez  in= 
s ty tu ty  te c h n ic z n e  lu b  n a u k o w e . W  ce lu  spowo= 
d o w a n ia  ty m  w ięk sze j w y d a jn o śc i p racy  ty c h  róż= 
n y c h  in s ty tu c y j w y d a je  s ię  w łaśc iw e: 1) zagwa=

*) O  dz ia ła ln o śc i Z w iązk u  m ów ił sze ro k o  p . M ic h a ł 
C h o d o ro w sk i, p re z e s  Iz b y  R zem ieś ln icze j w  L u b lin ie , zabie= 
ra ją c  głos w  d y sk u s ji  n a d  b u d ż e te m  zw iązk u  n a  ro k  1936 (por. 
sp ra w o z d an ie  Iz b y  R zem ieśln icze j w  L u b lin ie  za ro k  1935).
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ranćow ać im  p e w n e  m in im um  eg zy sten c ji z £un= 
d u szó w  izbow ych , ale 2) uza leżn ić zw ięk szen ie  do= 
ta c ji z po szczeg ó ln y ch  izb od  re z u lta tó w  p racy  n a  
danym  te ry to r iu m .

O Ś R O D E K  D Y S P O Z Y C J I

W szy stk ie  in s ty tu c je  w yżej w y m ien io n e  wią= 
żem y u  góry w sp ó ln y m  w ęzłem : w ładzą n adzorczą 
M in is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu . U w ażam  za odpo= 
w iad a jące  w sp ó łczesn y m  p rąd o m  spo łeczn y m  stwo= 
rż en ie  o śro d k a  dysp o zy c ji w  M in is te rs tw ie  P rze=  
m y słu  i H a n d lu , a dzięk i te m u  p o s ta w ie n ie  n a  te j  
sam ej p łaszczyźnie: izb rzem ieśln iczych , c e n tra l
h an d lo w y c h  oraz in s ty tu tó w  n a u k o w y c h  i tech= 
n iczn y ch . P rzy p u szczam , że tą  drogą, w prow adza=  
jąc m o m en t sz lac h e tn e j k o n k u re n c ji  i o b o w iązek  wza= 
jem n e j k ry ty k i s tw arzam y  n a jlep sz e  w a ru n k i wy= 
d o b y cia  m axim um  sił, p racy  i osiągnięć. N ie  je s t  
p o trz e b n e  — poza M in is te rs tw e m  P rz e m y ś lu  i Han= 
d lu  — zm ierzać k u  „ je d n o lito śc i” i d z ia łan iu  usta= 
lan em u  p rzez  jak ie ś  in n e  czynnik i, n a w e t m niej 
czy w ięce j fik cy jn ie  „ w y b ra n e ”. P ó k i  rzem iosła  
n ie  o d n a jd ą  sw ej is to s tn e j (a w ów czas w sp ó ln e j)  
drogi, p ó ty  m ożna b ęd z ie  u legać i działać — na= 
w e t  w b re w  o so b is te m u  p rz e k o n a n iu  — t y l k o  
n a  s k u te k  d y sp o zy c ji w ładzy  p a ń s tw o w e j, miaro= 
d a jnego  w y k ład n ik a  asp irac ji n a ro d o w y ch .
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D obieg liśm y  do k o ń ca  rozw ażań . P ro p o n o =  
w a n e  zm iany p ra w a  usćro jow ego  rzem iosł m ogą 
s ię  w y d aw ać re w o lu cy jn e , je ś li sk u p im y  uw agę n a  
p r z e p i s a c h  obow iązu jących ; w  g ru n c ie  rzeczy 
sćan o w ią  ry lko  — m oże n ie  dość p o g łęb io n ą  — 
p ró b ę  u ch w y cen ia  ż y c i a  n a  gorącym  uczy n k u , 
d o s to so w an ia  ry tm u  m arszu  św iad o m y ch  czynni= 
k ó w  rzem ieśln iczy ch  do w a ru n k ó w  i p o trz e b  istnie= 
jące j r z e c z y w i s t o ś c i ,  zw ró cen ia  w y siłk ó w  
rzem ieśln ik ó w , organizacyj i sam o rząd u  w  kie= 
ru n k u  działan ia  g o s p o d a r c z e g o ,  w a ru n k u j ą= 
cego zd o b y c ie  n iep o d leg ło śc i ekonom icznej.
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W ykaz o b e jm u je  p ra c e  i m a te ria ły  o p u b lik o w an e , wią=> 
źące się  — zd an iem  a u to ra  — m ożliw ie  b e z p o ś re d n io  z kwe= 
stiam i, tra k to w a n y m i w  re fe ra c ie .

I

S p ra w o z d a n ia  izb  rzem ieś ln iczy ch  za la ta  1929 — 1935; 
d o tą d  ukaza ło  się  95 tom ów ; za ro k  1934 i 1935 w szy s tk ie  izby  
rzem ieś ln icze  w y d ru k o w a ły  sp raw o zd an ia .

S p ra w o z d a n ie  R a d y  Izb  R zem ieśln iczy ch  R zecżypospo=  
lite j P o lsk ie j  za  ro k  1931/1932.

S p ra w o z d an ie  Z w iązk u  Izb  R zem ieś ln iczy ch  RzeczypcJ= 
sp o lite j P o lsk ie j  za ro k  1935.

I I

A . D o b ie c k i i R . S lask i: Polska ustawa przem ysłow a. 
P o z n a ń , 1927.

y '  S . K lu se k  í W . G a e r tn e r :  Polskie ustawodawstwo p rze ­
m ysłow e. P o z n a ń , 1930.

C . P ta s iń sk i:  Prawo rzem ieślnicze. L u b lin , 1931.
W . H au szy ld : O izbach rzem ieśln iczych i ich zw iązku. 

W arszaw a , 1934.
R . S lask i: Prawo przem ysłow e. W arszaw a , 1934.
X .  A . S zym ańsk i: Zagadnienie społeczne. L u b lin , 1929.
W . H au szy ld : Rzem iosło w krajach europejskich. W ar= 

szaw a, 1933.
K. Ja ro szew sk i: Ustrój rzem iosła w Szw ajcarii. W ar=

szaw a, 1932.
K. Ja roszew sk i: O dowodzie uzdolnienia zawodowego.

K ielce , 1937.
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C z. R ęb alsk i: O zgrom adzeniach rzem ieślniczych w Kró= 
leslwie Polskiem . W arszaw a , 1910.

Z. E h re n b e rg ;  Uprawianie żebractwa pod pozorem  
św iadczeń drobnych usług rzem ieślników  sposobem  okrężnym  
U) Polsce. W  w y d a w n ic tw ie  „ P ie rw sz y  O g ó ln o p o lsk i Z jazd  
P rz e c iw ż e b ra c z y ”. P o z n a ń , 1937.

H . K rah elsk a : Praca dzieci i m łodocianych w Polsce.
W arszaw a , 1928.

J. M ied ziń sk a ; Nauka zawodu w p rzem yśle  i rzemiośle. 
„ P ra c a  i O p ie k a  S p o łe c z n a ”, 1931.

J. M ied z iń sk a : Praca term inatorów w warsztatach r ze ­
m ieślniczych. „ P ra c a  i O p ie k a  S p o łe c z n a ”, 1931.

J. M ied ziń sk a ; P olityka  Państwa wobec m łodzieży  pra- 
cującej. „ P ra c a  i O p ie k a  S p o łe c z n a ”, 1933.

H . K ra h e lsk a , M . K irs to w a  i S t. W olsk i: Ze wspomnień  
inspektora pracy. W arszaw a , 1936.

]. C ieszy ń sk i: Nauka rzem iosła w przedsiębiorstw ach  
rzem ieślniczych a przem ysłow ych . G ru d z iąd z , 1931.

W . G lu ck : Charakter praw ny um ow y o naukę w r ze ­
miośle. P o z n a ń , 1933.

H . M ian o w sk i: Potrzeby szkolnictw a zawodowego. K ra .
ków , 1930.

B . W śc iek lica: Organizacja szkolnictw a zawodowego  
a życie gospodarcze. W  p ra c y  z b io ro w ej p . t. „ P ięć  la t  n a  
fro n c ie  g o sp o d a rcz y m ”, to m  II . W arszaw a , 1931.

S t . K o ssu th : R zem iosło . W arszaw a , 1917.
L . P ie k a rsk i: Rzem iosło W Polsce. W arszaw a , 1927.
M . G rz y b o w sk i: Program gospodarczy rzem iosła. W a r .  

sza wa, 1932.
E . D ęb o w sk i: In teres społeczny a postulaty murar- 

stwa, ciesielstwa i kamieniarstwa. Ł ódź, 1933.
Z. E h re n b e rg :  Program gospodarczy rzem iosła. Poz= 

n ań , 1933.
W . W ojtow icz: Rzem iosło a społeczeństwo. R adom , 1934.
C . P ta s iń sk i:  Rzem iosło w Polsce współczesnej. L u b .  

lin , 1934.
K. Soko łow sk i: Rzemiosło. K ie lce , 1936.
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1. B o rn s te in : Rzem iosło żydow skie w Polsce. \Varsza=
w a, 1936.

Organizacja, dostaw rzem ieślniczych. W arszaw a, 1935. 

K. Soko łow sk i: R zem ieślnicze spółdzielnie handlowe. 
L u b lin , 1937,

Cz. K la rn er: U podstaw  bezrobocia. W arszaw a , 1935.

E . R om er: W ewnętrzna i zew nętrzna sytuacja gospo­
darcza Polski. W arszaw a , 1936.

R . P io tro w sk i:  K ilka uwag o branżowych zw iązkach  
przem ysłow ych  І rzem ieślniczych. W arszaw a , 1935.

W ystawa pracy chałupniczej. K a ta lo g  ze w stęp em . 
W arszaw a, 1931.

E . A rn e k k e r:  Drobny p rze m y s ł i chałupnictwo. W  pra= 
су  zb io ro w ej p . t. „ P ię ć  la t  n a  f ro n c ie  g o sp o d a rcz y m ”, to m  I. 
W arszaw a, 1931.

E . A rn e k k e r :  Przejaw y kryzy su  w rzem iośle i chałup­
nictwie, W arszaw a , 1934.

E . A rn e k k e r :  Drobna produkcja  przem ysłow a  w Polsce. 
„W iedza i 'ż y c ie ”, 1936.

P ra c a  zb io ro w a  : Drobny p rze m y s ł i chałupnictwo.
W arszaw a , 1934.

H . S a n d : Chałupnictwo i jego zw iązek z  przem ysłem , 
rzem iosłem  oraz bezrobociem. Ł ódź, 1937.

W . S k rzy w an : Handel obuwiem W Polsce. W arszaw a , 1932, 

H . T e n n e n b a u m : Ośrodki dyspozyc ji gospodarczej w Pol­
sce. W arszaw a , 1929.

2 .  P ie tk ie w icz : Sam orząd gospodarczy w Polsce. „R uch  
p ra w n iczy , ek o n o m iczn y  i so c jo lo g ic zn y ”, 1931.

W . Ja s trz ęb sk i: P rzyszłość  sam orządu gospodarczego. 
W  p ra c y  zb io ro w ej p . t. „ P ięć  la t  n a  fro n c ie  g o sp o d a rcz y m ”, 
to m  I I .  W arszaw a , 1931.

W . L ew an d o w sk i: Rozw ój sam orządu gospodarczego.
W  p ra c y  zb io ro w ej p . t. „ P ięć  la t  n a  f ro n c ie  g o sp o d a rcz y m ”, 
to m  I I .  W arszaw a , 1931.

Z. E h re n b e rg :  Projekt noweli do prawa przem ysłow ego. 
P o z n a ń , 1931.
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Spraw ozdanie z  I  zjazdu  sam orządu gospodarczego  
R zeczypospolitej Polskiej odbytego w W arszawie w dniu 
26. IV. 1932 r. W arszaw a , 1932.

Z jazd  rzem iosła małopolskiego. L w ów , 1932.
Uwagi Polskiego Zw iązku Chrz. Cechów R zeznickich  

i W ędliniarskich na wojew Poznańskie i Pomorskie z  sie­
dzibą w Poznaniu do pro jektu  rozporządzenia  .. o zm ianach  
W praw ie przem ysłow ym  P o z n a n , 1933.

Z jazd  dzia łaczy gospodarczych i społecznych zw ołany  
p rze z  В В, W. R. W arszaw a , 1933.

Narada Gospodarcza 28.11 — 2.111.1936. W arszaw a , 1936.

I I I

S p o ś ró d  czasop ism  w y łączn ie  sp raw o m  rzem ieśln iczy m  
p o św ię c o n e  są  n a s tę p u ją c e :

Rzemiosło. M iesięczn ik , d aw n ie j ty g o d n ik . O rg a n  Zwią= 
z k u  Izb  R zem ieś ln iczy ch  R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j,  daw n ie j 
R a d y  Izb  R zem ieśln iczy ch  R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j.  W ycho= 
dzi w  W arszaw ie  od  1932 r.

S z e reg  izb  rz em ie ś ln icz y ch  w y d a je  (k ie lecka , lu b e lsk a , 
w o ły ń sk a) lu b  w y d aw a ło  (p o m o rsk a , ś ląska , w ło c ław sk a) dru= 
k iem  o so b n e  kom unika ty  p o d  ró żn y m i nazw am i lu b  dodaw ało  
sp e c ja ln e  w k ład k i do  „R zem io sła” d la  c zy te ln ik ó w  n a  sw oich  
te ry to r ia c h .

Gazeta P rzem ysłów  o-R.zemieslnicz a. D w u ty g o d n ik . Or= 
gan Z w iązk u  R z em ieś ln ik ó w  C h rz e śc ija n . W y ch o d z i w  W a r  sza* 
w ie  o d  1871 r.

Głos Rzem ieślnika  T y g o d n ik . O rg a n  N arodow o=C hrze=  
śc ijań sk ieg o  Z je d n o cz e n ia , R zem iosła . W y ch o d z i w  P o z n a n iu  
o d  1930'r .

Przegląd R zem ieśln iczy  T y g o d n ik . W y ch o d z i w e  Lwo= 
tv ie  od  1933 r.

Gazeta P rzem ysłu  Rzeznickiego. U k a z u je  się  3 ra z y  ty= 
godn iow o . W y ch o d z i w  P o z n a n iu  od  1922 r.

Piekarz Polski. T y g o d n ik . W y ch o d z i w  W arszaw ie  
o d  1928 r.

S to su n k o w o  dużo  m ie jsca  p o św ię c a ją  zag ad n ien io m  rze= 
m ieśln iczym , tra k tu ją c  je  w  a r ty k u ła c h  zw yk le  g łęboko  u ję ty c h  
p rz ez  d o b ry c h  zn aw có w  p rz e d m io tu , n a s tę p u ją c e  p ism a:
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P o lsk á  G ospodarC Zâ  T y g o d n ik  w y d a w a n y  p rz y  po= 
p a rc iu  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  oraz  m in is te rs tw : 
S k a rb u , R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y ch , K om u n ik ac ji, P o c z t 
i T e leg ra fó w .

Gospodarka Narodowa. N ieza leżn y  d w u ty g o d n ik  gospo* 
darczy .

Codzienna Gazeta Handlowa. D z ien n ik .
Gazeta Polska. D z ien n ik .
Kurier Poranny. D z ien n ik .
B iuletyn  Ekonom iczno - S ta tystyczny . W y d aw n ic tw o  

C . K. B ., p o św ię c o n e  sp ra w o m  żydow skim .

IV

Prasa Gospodarcza. D w u ty g o d n ik . W y ch o d z ił w  la ta ch  
1934 — 1936. Z a w ie ra  szczegółow y, p rz ed m io to w o  ułożony , 
w ykaz  a rty k u łó w , m. in . w  sp ra w a c h  rzem ieśln iczy ch , zamiesz= 
czo n y ch  w  pow yższym  czaso k re sie  w  k ilk u d z ie s ię c iu  czasopism 
m ach  g o sp o d arczy ch .
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